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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Do „Dziennika“ dołącza się co tydzień „TYGODNIK SPORTOWY“, 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed południem. 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14. 
Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5 — w Poznaniu, ul. Św. Marcina 37 — 
w Toruniu, ul. Mostowa 17 — w Grudziądzu ul. Grobiowa 5 — 

w Gdyni, ul. Św. Jańska 1282, 


a abonenci nie mają 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie, 
9.45 zł, kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie, : 
Pod opaską: w Polsce 7,15 zł., zagranicę 9.65 zł. miesięcznie. 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 


Dziś 12 stron. 


prawa do odszkodowania, 


Rękopisów niezamówionych nie zwraca się, 


Telefony . Redakcja 346, 326, Administracja 343, Buchalterja 1374. — Oddziały: Bydgoszcz 1299, 699, Poznań 3603, Toruń 800, Grudziądz 294, Gdynia 1460. 


Numer 3. 


„Gen Osten wol- 
ien wir reiten . 


Niemcy ostrzą dalej miecze. 


W zeszycie listopadowym czasopisma 
niemieckiego „Sankt Georg Sportzei- 
tung“ ukazał się artykuł pt. „Głosy pra- 
sy zagranicznej — Rezerwy kawalerji 
niemieckiej — Francuska ocena wiej- 
skich słowarzySszeń jazdy konnej”. W 
artykule tymi autor polemizuje z pracą 
pt. „Rezerwy kawalerji niemieckiej”, 
jaka ukazała się we francuskiem wy- 
dawnietwie wojskowem „Róćvue de Ca- 
valerie“, : 

Autor artykulu w czasopiśmie nie- 
mieckiem usiłuje zbijać twierdzenie au- 
tora francuskiego, jakoby niemieckie 
stowarzyszenia jazdy konnej i poważe- 
nia (Relter-Vereiny) miały charakter 
organizacji kawaleryjskiego przysposo- 
bienia wojskowego. Czyni to jednak we 
formie takiej, że artykuł jego jest ra- 
czej potwierdzeniem tezy francuskiej. 

Dla lepszego zobrazowania zagadnie- 
nia PReitervereinów prżytaczamy poni- 
zej w tłumaczeniu niektóre bardzo cie- 
kawe ustępy pracy, opublikowanej w 
„Revue de Cavallerie ': 


Utajone zbrojenia niemieckie. 


„zagadnienie rezerwy wyszkolonych 
zajmowało dowództwo niemieckie już 
od roku 1921, Władze oficjalne czynią, 
co możliwe, by zagadnienie to rozwią- 
zać jaknajlepiej, a to przez doprowadze- 
nie do jaknajwyższego poziomu woisko- 
weno szkolenia młodzieży w wielkich 
związkach. ; 

Można powiedzieć, że kilkaseł męż- 
czyzn posiada dzisiaj w Niemczech do- 
słateczne indywidualne przygotowanie, 
by z dobremi rezuitatami otrzymać 
kompletne wyszkolenie wojskowe. 

Żołnierze starej armji oraz zwolnie- 
ni z Reichswehry chętnie się garną. je- 
żeli idzie o zachowanie lub  rozszerze- 
nie ich doświadczeń wojskowych, 

Jednocześnie uprawia się przysposo- 
bienie wojskowe oraz szkolenie rezerw, 


lub, jak wzmiankowano kilkakrotnie: | 
„instruction pré et post — regimen- 


taire“. Formowanie rezerw dla piecho- 
ty jest już dawno w toku. Organizacje, 
jak Słahlihelm, z przeszło 500.000 człon- 
ków, mogą jak to widać z okazji dorocz- 
nych zjazdów „żołnierzy frontowych 
Rzeszy“, skoncentrować w przeciągu 48 
gadzin przeszło 100.006 ludzi... , 


50.000 szabel kawaleryjskich. 


Odnośnie kawalerji wysiłki idą w 
tymże samym kierunku przez powoły- 
wanie do życia stowarzyszeń jazdy kon- 
nej. Obecnie zdaje się ruch ten znajdo- 
wać się w pełni rozwoju; ponieważ sło- 
warzyszenia jazdy konnej istnieja nie- 
mal na wszystkich wsiach oraz w wiel- 
kich miastach i przy wyższych uczel- 
niach, gdzie szkoła jazdy konnej należy 

| oficjalnie do wychowania fizycznego. 
| Naukę jazdy konnej prowadzą in- 
| struktorzy, którzy są w przeważnej czę- 
|ści byłymi oficerami lub podoficerami 
starej armji, a nawet żandarmami, po- 
iicjantami lub byłymi Reichswehrzy- 
stami. Sposobu szkolenia nie pozosta- 
“wia się bynajmniej inicjatywie poszcze- 
gólnych instruktorów. Stowarzyszenia 
jazdy konnej są, jak wszystkie innie sto- 
warzyszenia wych. fizycznego, przyłą- 
czone do „Wydziału wychowania fizycz- 
nego na Rzeszę niemiecką” z siedzibą w 
Berlinie. Corocznie wydaje się specjal- 
ne programy przewodniczącym poszcze- 
gólnych związków jeździeckich. Stwier- 
dzanie rezultatów jest uięte w regula- 


Łendyn, 3. 1. Według doniesień z 
Mukdenu japońskie siły główne pod do- 
wództwem gen. Kamury zajęły wczoraj 
o godz, 7-ej rano według czasu Środko- 
wo-europejskiego miasto Czin-Czou, 

Zajęcie miasta w ostatniej fązie nie 
napotkało na żadne trudności gdyż 
władze chińskie oraz oddziały gen. 
Czang-Suen-l janga opuściły miasto, Na 
skutek zarządzenia głównodowodzącego 
japońskiego generała Honjo — oddzia. 
ły japońskie przejęły władze policyjne 
w mieście, w którem panuje zupełny 
spokój. 

Według dalszych doniesień z Pekinu 
dowódca armji japońskiej w Mandżu- 
rji miał oświadczyć, że wojska japoń- 
skie po zajęciu Czin-Czou kontynuować 
będa ofensywę w kierunku Szang-Haj- 
Wan. 

Londyn, 4. 11 Dzienniki donoszą z 
Szanghaju, że ostatnia ofensywa ja- 
pońska w Mandżurji wywołała wielkie 
poruszenie w kołach buddyjskiego du- 
chowieństwa zakonnego, które liczy 
przeszło 800 000 ludzi. 

Mnisi buddyjscy mają zamiar po- 
przeć z bronią w ręku Chińczyków w 
ich walce z'najeżdźcą. 

Mają oni stworzyć 200000 armię, 
która wyruszy przeciwko Japóńczykom, 
o ile wojska japońskie przekroczą wiel- 
ki mur chiński. 

Londyn, 3. 1. Donoszą z Tokjo, że od- 
było się posiedzenie gabinetu celem o- 
mówienia sytuacji politycznej. 

Minister wojny złożył raport z prze- 
biegu operacyj wojennych w Mandżu- 
rji i oświadczył, że po zajęciu Czin-Czou 
wojska japońskie przedsięwezmą akcję 
wytępienia bandytyzmu w Mandżurji. 

Dlatego też minister Araki zażądał 


BYDGOSZCZ, wtorek dnia 5 stycznia 1932 r. 


zaj 


W Nankin'e dyskutują nad wypowiedzeniem wojny. 


wysłania dalszych posiłków, na co gabi- 
net się zgodził, ` | 

Londyn, 3. 1. (tel. wł.) W sobotę wie- 
czorem natychmiast po zajęciu przez 
wojska japońskie Czin-Czou, ogłoszony 
został w mieście na czas nieograniczony 
stan obiężenia. 

Oddziały japońskie rozpoczęły wiel- 
ką akcję rozbrojenia ludności, aby za- 
prowadzić w południowej Mandżurji zu: 
pełny spokój. Wziętych do niewoli oko- 
ło 6080 żołnierzy chińskich tymczasem 
internowano w mieście, 

Dowódca japońskich sił zbrojnych w 
Mandżurji gen. Honjo przybywa jutro do 
Czin-Czou, aby stamtąd kierować dal- 
szemi operacjami wojskowemi, przeciw 
cofającej się armji chińskiej, Do Czin- 
Czou przybyła już eskadra japońskich 
samolotów bombowych, liczącą 41 ma- 
szyn bojowych. 


R A 


Niemczech zastanawiają się 


| | Rok XXVI. 


Według doniesień z Szanghaju zaję- > 


cie przez Japończyków Czin-Czou wy* 
wołało w całych Chinach niezwykłe pod- 
niecenie i wzburzenie. Powszechnie 
przypuszczają, że pod naciskiem opinji 
rząd chiński będzie musiał podjąć ja- 
kieś słańowcze kroki wobec Tokio, aby 
rołożyć kres posuwaniu Się naprzód 
wojsk japońskich, i 


Studenci chińscy oświadczają, iż w. 
przyszłym tygodniu wyznaczą jeden 
dzień jako poświęcony propagandzie za 
wojną z Japonja. Studenci oświadczają, 
iż uczynią wszystko, aby rząd zmusić 
do natychmiastowego wypowiedzenia 
wojny Japonji. 

Z Pekinu donszą, że generał Czang» 
Suen-Liang po zajęciu przez Japończy- 
ków Czin-Czu rozpoczął wielką ofensy- 
wę przeciw oddziałom japońskim. 


M: 


mad UZEGGRNEHERICHM sprawców 
zækiócenia mowy Hindenburga. 


(Telefonem od wlasnego korespondenta) 


Berlin, 4. 1. Aresztowani dwaj monte- 
rzy pod zarzutem przeszkadzania radjo- 
wemu przemówieniu prezydenta Hin- 
denburga zaprzeczają jakoby mieli coś 
wspólnego z niesłychanym kawałem u- 
rządzonym przez komunistów. Dostar- 
czone przez nich alibi policja politycz- 
na uważa za niewiarygodne., Są oni w 
dalszym ciągu przesłuchiwani. 
Możliwość ukarania obu domniema- 
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Hescy amatorzy ścinania głów 


nie będą pociągnieci do odpowiedzialności sądowej. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 4, 1. Jaskrawym dowodem jed- 
nostronnego wymiaru sprawiedliwości 
w Niemczech jest umorzenie postęnowa- 
nia przeciwko dr. Bestowi autorowi o- 
sławionego kestjalskiego dokumentu o 
sądach doraźnych i egzekucjach na wy- 
padek objęcia przez narodowych socjali- 
stów rządów w Hesji. 

Naczelny prokurator sądu Rzeszy w 
Łipsku, który już w czasie pierwszych 


się energicznego Ścigania winnych, ale 
stanowi również wyraźną demonstrację 
przeciwko Kkanclerzowi Rzeszy dr. Brii- 
ningowi, który w znanem przemówieniu 
rądjowem wyraźnie poćniósł nielegalny 
charakter dokumentu i z całym naci- 
skiem podkreślił, że rząd Rzeszy z wszel- 
kimi środkami ścigać będzie tego rodza- 


dochodzeń zajął publicznie stanowisko | ju plany i zamierzenia. 


na rzecz obwinionych, obecnie na ped- 
stawie wyników dotychczasowego śledz- 
twa z powodu braku dowodów zaniechał 
dalszych kroków. 

Decyzja ta jest nietylko 


niem rządu pruskiego i heskiego, które 


Jeżeli obecnie naczelny prokurator 
Rzeszy uznaje, że wszystko było 'w po- 
rządku, to widocznie należy wątpić w 


trwałość republikańskiego ustroju w 


zignorowa- | Niemczech, mimo zapewnień kanclerza 


Briininga i ministra Groenera, AR. 


nych sprawców są niewielkie. Jak zwy. 
kie w kraju wielokrotnych paragratów, 
rozporządzeń i ustaw, jakiemi są Niem- 
cy, zastanawiają się obecnie, jakie prze- 
przepisy ustawowe dadzą się w danym 
wypadku zastosować. Uczeni praw- 
nicy wahają*się między grubynf/wybry- 
kiem, złoślilwem uszkodzeniem przed- 
mietów własności państwowej, względ- 
nie wykroczeniem przeciwko usławie e 
przewodach. Być może, że użyte zosta- 
ną również postanowienia karne dekre- 
tu o pokoju miejskim, jakkolwiek de- 
kret ten ściga tylko zakłócających zgro= 
madzenia polityczne, pochody, noszą- 
cych mundury i rozpowszechniających 
ulotki. W każdym razie kawał komuni- 


stów dostarczył nowego problemu praw 


niczego i tę. lukę ustawodawstwa wy» 
pełnić może nowy dekret, którego. po- 
trzeba została udowodniona.. Dla biuro- 
kracji niemieckiej stworzone zostało 
jedno zadanie więcej. AR, 


Jaka praca czeka Sejm? 


Warszawa, 4. 1. (Tel. wł) W dniu 12 
stycznia sejm na swojem pierwszem pa 
wakacjach plenarnem posiedzeniu zaj- 
mie się między innymi ratyłikacją ca- 
łego szeregu umów międzynarodowych 
i szeregiem ustaw dotąd nie załatwio- 
nych, a jest ich około 40. W:grę wejdą 
także nowela do ustawy o postępowaniu 
karnem oraz projekt usławy o ustroju 
adwokatury, 


min. Rezultaty nie ujdą badaniom mi- 
nisterstwa Reichswehry. Można przy- 
jąć, że stowarzyszenia jazdy konnej o- 
bejmuja około 50.009 jeźdźców. 
Reasumujac: Silnie zcentralizowana 
organizacja, której nici dowództwa spo- 
czywają częściowo w rękach państwa. 
System szkolenia, oparty o oficjalne re" 
gulaminy kawalerji; tendencja nietylko 
urabiania jeźdźców, lecz grupowania 


ich wkoło sztandaru, dającego im duszę. 
jednostki wzorowe, wytrwałe, pewne 
siębie w każdym terenie i zdolne poru- 
szać się zimą i latem, za dnia i w nocy! 
— Szkoły instruktorów, z których nie- 
które były. poddawane przeglądom 
przez oficerów Reichswehry, czesto 
przyjmujące podoficerów, z których, za 
aprobatą państwa rekrutują 
SIrUun.Jizy pomocniczy. 


się in- 


D 
przyczyniły się do ujawnienia tego do- 
kumentu zdrady głównej i domagały 


Sport, który pachnie krwią. 
Cała ta działalność występuje pu- 
blicznie, w bardzo licznych imprezach, 
zachęcana, o ile nie podniecana auto- 
rytetem oraz ożywiana rozmachem pa- 
trjotycznym w codziennem stykaniu się 
z partjami skrajnie prawicowemi, sto- 
warzyszeniami wojackiemi oraz przede= 
wszystkiem z Reichswehrą. — Silna WO 


& yti autorów. 


l wego planu 
" naródu. 


“eji jeźdźców, 
= pod uwagę, 


«<sztry i ćw 


„ło wspólnie z 


r 


_ razem 


ag 


„5 8ł r. 2. 


„la, objąć cały naród-i doprowadzić go 


na szezyty starej potęgi. — Wszystko to 


nie może być uzasadnione, jak czynią to 
4 Niemcy, zwyklemi celami sportowemi 
< i gospodarczemi, 


Wnikanie do ruchu 
~ łego Reichswehry wystarcza już w zu-| 
. pełności, by usunąć wszelkie powątpie- 
„ wania francuskie. Niektórzy Niemey 


3 - wyznają otwarcie swe cele!“ 


, , Dalej autor francuski Chet d'Esca- 
„ dron Florange, udawadniając swą tezę 
niemieckich, pisze: 
„Jesteśmy zatem uprawnieni powiedzieć, 


— że ruch stowarzyszeń jazdy konnej jest 


częścią składową. ogólnego podstawo- 
wojskowego wyszkolenia 
Stowarzyszenia jazdy konnej 
dadzą kawalerji, taborom oraz artyle- 
wożniców oraz potrzebn? 
konie. Weźmy ponadto 
że stowarzyszenia jazdy 
konnej biorą udział w ćwiczeniach mu- 
iczeniach terenowych, zwia- 
'dowezych, przesłaniania oraz ćwicze- 
niach  haćnych.. Spotkamy na froncie 
naszym, nad Saarą ij Renem, wyszkolo- 
ne związki, które będą mogły być uży- 
te dla celów. woiskowych, przedewszyst- 
„kiem jako oddziały osłonowe. Pod tym 
względem możemy być przekonani o 
woli, jaką odegrają kiedyś stowarzysze- 
- nia jazdy konnej. Wyszkolenie, jakie 
otrzymują, czyni je zdolnemi do osła- 
niania kolumn, współdziałania w syste- 
mie ubezpieczeń, szybkiego przekazy- 


fto mobilizacji 


“wania wiadomości oraz do działań ni- 


Szezycielskich. 

_ „Stowarzyszenia jazdy konnej 
formować oddziały przesłaniania, bądź 
jednostkami oddziałów 
"ochrony granic (Grenzschutz), bądź to 
policji lub armji czynnej“. 


moga 


>- Powyższe „wywody francuskie „St. 
"Georg Sportztg.* stara się pozornie 
j zbagatelizować, przytaczając je jednak 
+'w (losłownem brzmieniu tak, jakoby 
* miały ono, pod maską cytatów francu- 
skich, propagować właściwe cele stowa- 
rzyszeń jazdy konnej, trafnie określone 
przez pana Florange. Wykorzystuje się 
okazję, aby pod legalnemi pozorami 
napisać to. coby bez tych. pozorów dla ce- 
tów. propagandy wśród własnego spole- 
czeństwa napisać nie było można. 


W kilku zaledwie zdaniach próbuje 
się bardzo słabemi argumentami udo- 
wadniać, że Reiterverciny mają rzeko- 
mo cele wyłącznie hodowlane i sporto- 
we, hy:w zakończeniu butnie wyrzucić 
-iastępujące  prowokacvjne zdania: 
"wWielki konny bieg sztafetowy na prze- 


tw 


„łaj po przez Prusy Wschodnie, obejmu- 


"jacy trasę przeszło 1000 km, wykonany 
jesienią Dr, który przeprowadzono z 
szybkością samochodu, a nawet prawie 
z szybkością iskry elektrycznej, był wy- 

yi i umiejętności, jakiego nie 

spotka się prawie w historjj wyczynów 
jeździeckich. Nie chcemy upadać, lecz 
wspinać się; właśnie we wiejskich sto- 

warzyszeniąch jązdy konnej widzimy w 

„szczególnie podniosłtej formie wyraz tej 

. silnej woli narodu niemieckiego. Z fak- 
tom tym będą się musieli pogodzić wszy- 

Soy ci w kraju i zagranicą, którzy ņa- 
szym stowarzyszeniom jazdy konnej 


e 


_ przyglądają się, z tego czy owego powo- 
„dłu, z niedowierzaniem.* 


W jakim kierunku ma iść owe „wspi- 
nanie się" i owa „silna wola narodu 
niemieckiego“ możemy wykazać innemi 
„dosłownemi cytatami niemieckiemi, wy- 
głaszanemi stale przez kierowników i 
dowódców stowarzyszeń jazdy konnej, 
z okazji wszystkich imprez propagando- 
„wych na rzecz Reitervercinów. Natu- 
_ralnie, że musiano znowu szukać moral- 


` nego uzasadnienia ` i stwarzać fikcję 
3 „zagrożonych granic". Niekiedy jednak 
wyrywają się głosy całkiem szczere. 


s Oto przykład: 


w faryzeuszowskiel obawie 
przed Polakami. 


„Reitervereiny, to nie luksus, ani ża- 
dna zabawa sportowa, lecz jest to wyraz 
chęci walki wiejskiej młodzieży jeż- 
„dzieckiej o zagon“, 

„Nie wiele tylko kilometr ów stąd znaj- 
- duje się. nowa granica nieprzyjaciel- 

ska i każdej godziny napad polski mo- 
że nas zaskoczyć. Wobec tego młodzież 
_ Reitervereinów winna się hartować, 
aby być na zawołanie, na wypadek po- 
trzeby”. 

„My tu'na kresach musimy szczegól: 

nie mieć się na haczności i liczyć się z 


nazwać taki stan fa! ktyczny, 


|wnicy „a. D.“, 
"młodzieży jeździeckiej: „Gen Osten wol- 


Wyrok bedzi 
niż aktem sac 


(Sprawozdanie własne „Dziennika Bydgoskiego“ z 51-go dnia rozprawy.) 


Dziś przemawiali ostatni obrońcy © 
głośnych nazwiskach w pałestrze war- 
szawskiej, mianowicie adwokaci Leon 
Berenson i Engenjusz Śmiarowski. Sa- 
la sądowa była natłoczona -— niejeden 
z ciekawych nie został na nią wpuszczo- 
ny z powodu braku wolnego miejscą, 


Oskarżeni to ofiary — 
zemsty politycznej. 


Mowa adwokata da BE 

Dano tu wyraz żalowi — rozpoczyna 
obrońca —— że oskarżeni nie przyznali 
się do winy i że nie poszli z pieśnią re- 
wołucyjną na ustach do więzienia, a 
właściwie nie dali porwać się do Brze- 
ścia.; ; 

To wy parcie się prźez oskarżonych 
zamachu sprawiło widoczne  rozczaro- 
wanie, bo zaistniały zamach dałby mo- 
że okazję do zastosowania prawa. łaski, 
jak to było z zamachem Sapiehy (z po- 
czątkiem roku 19ł9 przeciw bolszewizu- 
jącemu gabinetowi największego szko- 
dnika Moraczewskiego — Red.) albo też 


Gdzię się zapodział 


Mamy do czynienia z dwoma akta- 
mi procesu, tego dramatu brzeskiego: z 
porwaniem i ze sprawą wszczę(ą z art, 
100. To są dwa akty. Trzeci będzie pi- 
sany. 

Zacznę od porwania, i i proszę mi wie- 
rzyć, gdy używam tego słowa, to nie 


dlatego, by budzić niepokój w duszach, 


by malować tę scenę hańby, która na- 
zawszę pozostanie. Nie, ale jak inaczej 
kiedy w 
stolicy kulturalnego państwa chwyta się 
kilkanaście osób, co tchu wywozi się w 
nieznanym kierunku, by osadzić w 
twierdzy i to nie byle jakiej. 

Zaglądamy do akt. Szukamy, kto po- 
wziął tą decyzję szatańską, zgodnie z 
jakim przepisem, zgodnie z czyim roz- 
kazem? Głuche milczenie, Gdzie są na- 
kazy? kto podpisał, kto wykonał treść 
tych nakazów? Tajemnica. Jeżeli zgo- 
dnie z prawem, to czemu. ukrywają? 
Dlaczego? bo niewątpliwie w tych do- 
kumentach jest taka treść, która obala 
twierdzenie, że oskarżenie o zamach íi- 
gurowało w dniu porwania posłów, W 
dniu oskarżenia z art. 100 jeszcze nie 
było. i 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, zań 5 stycznia 1082 r. 


uprawniłby rząd do najdalej idącego 
rozprawienia się z temi wszystkiemi 
stronnictwami, które są traktowane w 
Polsce jak wróg wewnętrzny, do zada- 
nia im ciosu, do starcia ich na proch, 
do wpędzenia w podziemia. Myśl poł- 
ska, myśl polityczna, opozycyjna byłaby 
wtedy zabita, 


zwierciadło majowego pięciolecia. 


Ale te nadzieje zawiodły i proces —- 
a przedewszystkiem akt oskarżenia ©- 
tworzył drzwi i okna, by móc wszystko 
co Polska w ciągu 5 łat przeżyła, zło- 
żyć nietylko przed Sądem, ale przed 
całym narodem, 

Zamiast tych oskarżonych mogliby 
tutaj siedzieć inni, o innych nazwi- 
skach, twarzach, przeszłości, mocy du- 
cha, ale proces, jego przebieg, zeznania, 
oświetlenie, namiętności tam 4 tu 
wszystko kyłoby jednakowe, nicby w 
tym prócesie nie zmieniło się, a przede- 
wszystkiem nie zmieniłby się stosunek 
społeczeństwa do niego, 


nakaz aresztowania? 


Z kolei stawia adw. Berenson pyta- 
nie, dlaczego w mieszkaniach oskarżo- 
nych nie zrobiono rewizji, dlaczego nie 
szukano wspólników, dokumentów, pla- 
nów? Nie zależało wiocznie nikomu na 
wykryciu materjalnych dowodów. Szło 
jedynie o zabezpieczenie ludzi, wedłng 
rozkazu, a nie według prawa, 


Nawet marsz. Piłsudski 
nie zarzucał uwięzionym 
spisku rewolucyjnego. 


Obrońca omawia pamiętny wywiad 
marsz. Piłsudskiego z 14 września, któ- 
ry nazywa „komentarzem do wyprawy 
brzeskiej”, a w którym marszałek za- 
rzucą więżniom brzeskim „strzelania do 
policji, macherki z wekslami, oszukań- 
stwa i szantaże i tym podobne paskudz- 
twa“ — ale o zamachu na państwo, na 
jego całość, o spisku rewolucyjnym na- 
wet jednem słowem nie wspomina. Jest 
to — konkluduje obrońca -— najlepsza 
decyzja, umarzająca sprawę. Gdyby sę- 
dzia śłedczy z niej skorzystał, to byśmy 
już nie siedzieli tego 51-tego dnia w są- 
dzie. 


WD ZO O ZYR REZ OZ OOJSTODZO TOYODA ZZ. RERE | NAIR Z ZZ ZET O o DZK ZO ZZOZLO O OO OOOO R SERE DD) 


tem, że pewnego dnia wpadnie do na- 
szego kraju Polak i wyciągnie chciwą 
rękę po naszą ziemię. Chcemy wten- 
czas być przygotowani, uzbrojeni i zdol- 
ni do obrony naszej ojczyzny przed 
wrażym najeźdźcą. Nasza mała armia 


nie jest dość silna, aby mogła sama 
nas bronić. Na nas samych więc pole- 
ga, czy zostaniemy wygnani z domu, 


czy zbierzemy się ramię przy ramieniu 


celem obrony naszego ojczystego zago- 


nu“, — Słowa te padły z okazji uroczy- 
stości zakończenia jednego z kursów 
jazdy konnej na wschodzie Rzeszy. 

A jak ma wy glądać owa obrona „Zza- 
grożnej ojcowizny: wyraża  najdobit- 
niej najpopularniejsze na wschodzie 
Niemiec hasło, którem kończą swe prze- 
mówienia liczni rotmistrzowie i pułko- 
przemawiający do rzesz 


len wir reiten" — na wschód chcemy 
skierować nasze konie!“ 


| Żelazna siła — 
oto pruski motor dziejów. 


Dnia 11 października 1931 r. powie: 
dziano w Gummersbach: „Dyktando 
wersalskie, ten przerażający pomnik 
naszej hańby, zabrało nam siłę zbrojna 
lądową i morską a pozostawiło tylko 
nędzne resztki. Czyż zginąć ma staro- 
pruski duch kawaleryjski? Nie, to stać 
się nie może i nie stanie. I tak potwo- 
rzyły się wszędzie stowarzyszenia jaążdy 
konnej na wsi i w mieście. Liczba ich 


stale wzrasta. A nazwy, jakie sobie 
stowarzyszenia te przybrały: _ SŚchill, 
Blücher, Lützow jtd, zwiastują, w jar 
kim kierunku one chcą działać i do ja- 
kich celów zmierzają“. A dalej: „Życie 
narodu spoczywa w potędze, ona tylko 
jest ostatnim środkiem prawnym. Kto 
w majactwie pacyfistycznym chce usu- 
nąć ducha zbrojnego i wolę - zbrojną. 


 (Webrgeist und Wehrwillen), podczas 


gdy świat wkoł nas najeżony jest bronią, 
wydaje naród swój żądzy łupu innych. 
Duch zbrojny i wola zbrojna, ten stary 
duch, dnch roku 1924 (łupieżcy, przyp. 
wł.) musi ożyć I stać się świętą spuści- 
zną naszej młodzieży". 


A co husarja polska? 


Więc to są wasze Reitervereiny! 

Więc wskrzeszanie ducha roku 1914! 

„Gen Osten wollen wir reiten", Posłu- 
chajcie wpierw duchów waszych na po- 
lach Grunwaldu, może posłyszycie je- 
szcze dudnienie ziemi pod kopytami 
ówczesnych polskich chorągwi pancer- 
nych. Pamiętajcie, że polski duch ka- 
waleryjski, który pod Wiedniem zgniótł 
nawałę turecką, który pod Kircholmem 
i Trzciana rozgromił doszczętnie Szwe- 
dów i przy ataku na Sonderburg prze- 
prowadził jazdę polską wpław przez 
cieśninę morską koło wyspy Alsen, ży- 


je i żyć będzie i baczcie, by nie wypra- 


wił wam drugiego Grunwaldu lub Psie- 


O Z OC 


Z Procesu brzeskiego. 
ie czemś więcej - pa 


Za bary wzięły się dwie sily. 

Powstały przeciw sobie dwie siły w 
państwie. 

Jedną reprezentują etate ©oskarże- 
ni, słuchani tutaj świadkowie obrony, 
którzy razem przedstawiają dúžą część 
duszy polskiej. I ta część społeczeństwa. 
doszła w głębi swojego sumienia do 
takich wniosków: Konstytucja w pań- 
stwie to bękart, którego się kopie. Skarb 
w państwie bez kontroli w promieniu. 
wpływów rządowych. Instytucje prawo. 
dawcze oplute i pohańbione.  Wybery 
stały się igraszką cudów, wolność prasy 
jest, ale pod warunkiem, żeby milczała. 
Sądownictwo zagrożone w niezawisłości. 
Ą nad tem wszystkiem góruje wola je- 
dnego człowieka. Wszystkich, którzy, z 
tytułu swego powołania, 
przysięgi ośmielają się kwestjonować to 
prawo jednostki, traktuje Się jako wro- 
gów reżimu, spycha do kategorji oby- 
wałeli drugiej klasy, pozbawia prawa. u- 
działu w życiu państwowem. 


Niech sprawiedliwy wyrok 
zmyje hańbę brzeskal... 


Stwierdziwszy, że w „tasiemca rewo- 
lucyjnego'* nikt nie wierzy oraz przy- 
pomniawszy stanowisko Kkrakowskicgo 
prokuratora Tokarza, który z wieca 
Centrolewu pod otwartem niebem nie 
zrobił kamienia obrazy prawa — zakoń- 
czył adwokat Berenson następująco swo- 
je przemówienie: 

Powiedziałem już, że oglądamy wal- 
kę dwóch światów, walkę, której pro- 
ces ten nie zlikwiduje, po obwinieni 
pójdą ci z term samem sercem, miłują- 
cem prawo, wolność, trud, tak samo czy 
do więzienia, czy na wolność. My nie 
prosimy. Mówiono, że sądy idą na rę- 
kę: ja nie wiem na którą: czy na tę, 
która miecz łam dzierży, czy na tę, któ- 
ra przysięga na wierność Konstytncji. 
Ale ja wiem. Sądzie Wysoki, że w tym 
procesie jest wielka misja panów i że 
wyrok panów może i powinien stać się 
hymnem na cześć prawa, wolności, ta- 
kim hymnem, któryby wybiegł z tej sali 
po przez całą Polskę i bv. Polska wie- 
działa, że jeżeli hańbą jest Brześć, to 
triumfem jest sąd. 


Wiara w sumienie sędziowskie. 


Mowa adw. Śmiarowskiego, 


_ Przemówienie swoje rozpoczął adw. 
Smiarowski od zapytania, jaki jest 
sens į znaczenie przemówień obrończych 


-i odpowiada: my w tym procesie prowa- 


dzimy dalej tę linję, która idzie od o- 
skąrżonych poprzez zeznania świadków, 
linję walki o lepszą w Polsce rzeczywi- 
stość. 

Nazywając marsz. Piłsudskiego auto- 
rem aktu oskarżenia, oczywiście w prze- 
nośni — obrońca zapytuje: a co się sta- 
ło z zresztą zarzułów, które w wywia- 
dach były poruszane; Została tylko sen- 
sacja jednego dnia, Kto za to odpowie, 
że premjer Piłsudski, dając wywiad 14 
września 1930 r. był tak źle poinformo- 
wany? Przychodzi jednak drugie po- 
mniejszenie ludzi, tym razem w prze- 
raówieniach prokuratorów. Oni chcę 
obedrzeć oskarżonych z całego ideali- 
zmu i zasług. Skąd te młode usta pp. 
prokuratorów wygłaszają takie rzeczy, 
pochodzące z umysłów zgangrenowa- 
nych — Taylerandów i Fouché — x 
ust intrygantów politycznych, scepty- 
ków, stwarzających brudne kulisy dla 
każdego piękna. Nie jest odpowiednie 
produkowanie tu, w obliczu sprawiedli- 
wości, kultu siły, która sama życiem 
nie kieruje. 


Słowa — a czyny po malu. 


Ale nie oto tu chodzi. Zaraz po odzy- 
skaniu Niepodległości, po 150 latach 
wraca znowu hasło naprawy  Rzećży. 
pospolitej, Piłsudski podniósł sztandar 
naprawy i wysunął hasło; ezystość rąk 


go Pola — Pamietajcie, że duch roku | rządzących i precz z bezkarnością! 


191% przyniósł wam rok 1918! 


R.B. : 


(Ciąg dalszy na str. 9), 
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„nie zespoliła się tak ściśle z 


Nr. 3. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, wtorek, dnia 5 stycznia 1932 r. 


Swiat w roku 1931. 
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(wiązań pienicżnyC 


Jedni nie chcieli płacić, drudzy — przyjmować zapłaty! 


Rok 1931 można śmiało nazwać ro- 
kiem reparacyj, długów międzysojusz- 
niczych i kredytów międzynarodowych. 
Nigdy jeszcze polityka ogólnoświatowa 
pienią- 
dzem, nigdy nie przedsiębrano tyle pod- 
róży ministerjalnych w celach finanso- 
wych, nigdw nie przewróciło się naraz 
tyle walut, nigdy nie ustalono tylu cen- 
tral dewiz, nigdy nie zasmarowano ty- 
le arkuszy papieru nadzwyczajnemi roz- 
porządzeniami, nigdy nie było tak o- 
kropnego popłochu między kapitalista- 
mi i nigdy nie było takiej powszechnej 
bezradności wobec występujących zja- 
wisk, jak w roku ubiegłym. 

Osią tych wypadków były Niemcy. 


Praktyczne usłosunkowanie się 
"do zagadnienia. 


Niemcy nie chca płacić reparacyj. 
Uważają je za dyshonor. Ponieważ pła- 
cić mogą tylko towarami (złota w Niem- 
czech niema), uważają modernizację i 
racjonalizację (rozbudowę) przemysłu za 
niezbędną. W tym celu zaciągają po- 
życzki zagraniczne. Czynią to również 
komuny w celu zatrudnienia bezrobot- 
nych nieprzemyślanemi i luksusowemi 
inwestycjami (ogrody, place sportowe 
itp.) Ponieważ Hitler występuje prze- 
ciw „niewo!nictwu stopy procentowej“ 
i grozi bankom i kapitalistom wywła- 


„szczeniem, kapitał ucieka z Niemiec za- 


granicę. W konsekwencji tych zjawisk 
występuje w Niemczech pasywny bilans 
płatniczy, wyrównywany dodatniem sal- 
dem bilansu handlowego (wywóz kapi- 
tału zostaje pokryty wywozem towarów 
do sumy blisko £ miljardów marek rocz- 
nie), KH 

Na drugim biegunie stoją Stany Zjed- 
noczone jako 'generaliv wierzyciel. 
Przyjmują jako zapłatę tylko złato. To- 
warów nie chcą. Obywatele reflektują 
jednak na usługi, których rząd nie mo- 
że obłożyć cłem. Wyjeżdzają do Euro- 
py na wycieczki, W rezultacie całkowi- 
ty dochód z wypożyczonych Europie pie- 
niędzy pozostawiają na procent składa- 
ny względnie na pokrycie kosztów tury- 
styki. 


HI. 


Anglja do niedawna nie miała murów 
celnych. Pochłaniałą nadmiar niemiec- 
kiego eksportu i tem samem przyczy" 
niała się biernie do płacenia reparacyj. 
Jej banki korzystały z depozytów klien- 
teli niemieckiej i amerykańskiej. Po- 
nieważ pieniędzy tych nie mogły loko- 
wać w kraju (angielski przemysł nie 
mógł dotrzymać tempa niemieckiemu) 
na wysoki procent pożyczały je Niem- 
com. Nastrój przeciw reparacjom był 
ogólnie wrogi. Gdyby nie konieczność 
płacenia długów w Ameryce, Anglja sta- 
nęłaby wyraźnie po stronie Niemiec. 
Wyjście zostało znalezione przy pomocy 
dewaluacji. 


Anglji mur ochronny, którego nie prze- | Coraz wieksze ilości: towarów 


kroczy niemiecki towar, jako zapłata za 
długi względnie jako spłata reparacyj- 
na. Obecnie Anglja prowadzi kampa- 
nję pod hasłem niepłacenia Ameryce 
długów i zwolnienia Niemiec z repara- 
cyj na przeciąg paru lat, aby im umoż- 
liwić wywiązanie się z kredytów pry- 
watnych.. 

Francja uważa reparacje jako święte 
zobowiązanie Niemiec, jako ich pokutę 
za grzechy wojny.  Zapłatę przyjmuje 
w złocie. Od towarów broni ją oszczęd- 
ność ludu, który nie rozbudował nad- 
miernie swej stopy życiowej. Płatnika- 
mi są turyści amerykańscy i angielscy. 


Tani funt stwarza wokół | W 1931 r, ta koncepcja zaczęła się psuć. 


żagra- 


Nauczycielstwa wolyńskie wybiera się do Włoch 


Brzyjęcie w Waśtyicanie. 


(KAP). Sekcia naukowo-wycieczkowa 
wołyńskiego oddziału okręgowego Sto- 
warzyszenia  Ghrześcijańzko - Narodc- 
wego Nauczycielstwa Szkół Powszech- 
nych urządza na wiosnę 1932 r. trzyty- 
godniową wycieczkę do Włoch w cza- 
sie fervyj wielkanocnych od 23 marca 
do 12 kwietnia 1932 r. Uczestnicy zwie- 
dzą Rzym z okolicą, Neapol (z wyciecz- 
ką do Pompei, na Wezuwjusz, Capri, 
Sorrento), Sycylję, Florencję, Padwę, 
Wenecję i Wieden z Kahlenbergiem (w 
drodze powrotnej). Wycieczka ma za- 


pewnioną specjalną audjencję u Oj- 
ca Św. 
Koszta wycieczki obliczone są bar- 


dzo ekonomicznie i wyniosą około 938 
zł od osoby. Zapewnient są przewodni- 
cy-połacy. W wycieczce mogą brać u- 
dział osoby i z poza sfer nauczyciel- 
skich. 

Zgłoszenia pod adresem: Sekcja Wy- 
cieczkowa Stow. Naucz., Równe, ul. 3 
Maja 181, do 10 lutego 1982 r. wraz z za- 
datkiem 200 zł od osoby. Zgłoszenie bez 
zadatku nie jest dla Sekcji zobowiązu- 


jące. Na odpowiedź należy dołączyć zna- 
czek za 50 gr. > 

Społeczeństwo katolickie niewątpiiwie 
poprze tę inicjatywę ruchliwej placówki 
naszego kresowego nauczycielstwa ka- 
tolickiego. f 


. Str. 8. 


Do wszystkich matek dbałych 
-o zdrowie swych dzieci! 


Matki! Wiecie chyba. że ciałko maleńkiego 
dziecięcia jest zbyt wrażliwem, aby je pielęgno- 
wać pierwszym lepszym źle spreparowanym ! nte- 
aseptycznym pudrem. który niejednokrotnie po- 
woduje dolegliwości i choroby skóry u dzieci. 
Wybór przeto właściwego pudru powinien być 
dla Was, Matki, kwestją zasadniczą. Pamiętajcie, 
że najlepiej pielęgnuje ciałko dziecięce steryli- 
zowany puder dla dzieci „Borsal* usuwający bez 
śladu zaczerwienie i wyprzałość skóry, wytwa- 
rzany przez fabr. chem. R. Barcikowski Sp. Akce. 
w Poznaniu. Do nabycia w każdej: aptece 
4 drogerji. (22935 
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nicznych zalewają Francję. Eksport jej 
również zamiera. Francja godzi się na 
moóratorjum. Pragnie zwolnienia od dłu- 
gów wobec Ameryki. Politycznie idzie 
po linji współpracy z Anglją i wzrasta- 
jącej wrogości wobec Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Ujmując zagadnienie ogólne, trzeba 
stwierdzić: 1) wierzyciele domagają się 
zapłaty tylko w złocie; 2) dłużnicy ofia- 
rują tylko towary. 


Czy ruch kapitałów 
jest rzeczywisty, czy pozorny. 


W listopadowym zeszycie „Die Zeit” 
p. Garet Garrett podaje: 


„Od czasu wejścia w życie planu Da- 
wesa w roku 1924 Niemcy według wła- 
saych zestawień cyfrowych  zapłaciły 
tytułem reparacyj 2 miljardy 359 miljo- 
nów dolarów. W tym samym okresie 

zasu, według tych samych statystyków, 
otrzymały one z zagranicy tytułem po- 
życzki niesłychaną Sumę 3 miliardy 
750 miłjonów dolarów jako pożyczkę. 

To oznacza, że Niemcy od roku 1924 
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Co robią zdetronizowani 


issiażeńdc miemnieccu ? 


Jeden z dzienników niemieckich op- 
wiadą, czem- się zajmują członkowie róż- 


nych zdetrenizowanych rodzin panujących | 


w Niemczech, 

Dawny kronprine zarządza swymi do- 
brami na Górnym Śląsku i z zamiłowaniem 
uprawia różne sporty. Jego najstarszy Syn 
studjuje prawo na uniwersytecie w Królew- 
cu, drugi pracuje w fabrykach samochodów 
Forda w Detroit w Ameryce, trzeci jest w 
szkole rolniczej w Poczdamie, najmłodszy 
rozpocznie wkrótce pracować jako urzęd- 
nik w pewnem towarzystwie ubezpieczeń. 

Dwaj bracia kronprinca, Eitel Fryderyk 
i Oskar zarządzają interesami ekskajzera, 


(Ciąg dalszy). 


— Monsieur Solarski, — zawołał por- 
tjer; — ten pan telefonował i... 

W: trzech susach przebiegł hall i wpił 
dionie w ramiona cerbera. 

— Telefonował? — spytał, nie wie- 
rząc uszom. Omal nie uściskał zwiastu- 
na tak pożądanej wieści.  Żato ścisnął 
mu ręce tak, że tamten jęknął. 

— Telefonował, był bardzo zagniewany 
że pana nigdy nie może zastać w hote- 
lu. Powiedział... proszę nie brać za złe, 
powtarzam dosłownie... powiedział, że 
z takim... tu nazwał pana dość trywial- 
nie... z takim ehem-ehem, który całe- 
mi dniami się gdzieś włóczy, nie warto 
współpracować. 4 

— Tylko tyle? — wyrąbał porucznik 
głosem złowrogo spokojnym, — A czy 
ten „genjalny* współpracownik. podał 
swój numer telefonu tym razem? 

Oczywiście, nie podał. Trzasnął słu- 
chawką i na tem się rozmowa skończy- 
ła. Solarski przyjął to do wiadomości 
z tym samym spokojem. Wybuchnął do- 
piero u siebie, w pokoju. Ubierając się, 
podarł dwa motylki, jedną koszulę fra- 
kową, a trzy nowe kołnierzyki i pra- 
widło od butów oraz złamany w pasji 
grzebień wyfrunęły na świeże powie- 
trze tą samą drogą, którą dostał się tu- 
taj Rafał, uciękający przed swoją „Pu- 


tyfarą'. To ulżyło młodemu oficerowi 


i pozwoliło mu zestawić „przyjacielski“ 
bilans: . 

-— Ocalił mi życie, prawda... jeśli on 
kiedyś znajdzie się w  niebezpieczeń- 
stwie, spłacę ten dług. Ale to inny ra- 
chunek. „Conto separato“, że tak po- 
wiem.. Na rachunku bieżącym ma za- 
pisane ciężkie mordobicie i nie nazy- 
wam się Solarski, jeśli mu tego nie 
wpłacę z odsetkami zwłoki. 

Ostatni wieczór z Wierą wypadł tak, 
jak było do przewidzenia. 


wina, — powiedziała ze 
łzami w oczach, gdy ją odprowadził do 
willi przed jedenastą. Tak, już przed 
jedenastą! — Zepsułam ci ten wieczór, 
który mógł nam obojgu pozostać naj- 
piękniejsze wspomnienia. 

— Nie, dziecinko. Ja tu zawiniłem, 
lub raczej... żadne z nas dwojga, a tyl- 
ko jeden łajdak przeklęty, smarkacz, 
lekkoduch, — pienił się. 

— Któż to? — spytała z bardzo śre- 
dniem zainteresowaniem. 

— Ten rozstrzepany agent, który z 
mego polecenia czuwał w Warszawie 
nad tobą i wraz z tobą został uprowa- 
dzony przez ludzi Borysa. 

„— Nie rozumiem, — potrząsnęła prze- 
cząco głową; — przecież on nie żyje od 
dawna. Jakże więc... 

— Ocalał, — wtrącił Solarski; — oca- 
lał wówczas. Jakimś cudem wyrato- 
wał się z nurtów Wisły.. i nadal praco- 
wał na mój rachunek, o czem ci nie 
mówiłem... zresztą dla twego dobra! 

— Zatem on jest tutaj także? 

— Raczej był. Rozbijam się za nim 
od trzech dni i ani rusz... 

— Jak się nazywa? -~ 
tknięta złem przeczuciem, 

+ 


— To moja 


krzyknęła, 


— Monsieur Lapin. 

Wiera oparła się o sztachety ogrodze- 
nia, aby nie upaść... Więc to był on! 
Czuwał nad nią, narażał się, już raz 
był w straszliwem niebezpieczeństwie... 
dla niej, nawet w ową noc niezapo- 
mnianą, wcisnął jej w dłoń rewolwer... 
i właśnie ona, ona, Wiera, była pośre- 
dnią przyczyną jego tajemniczego zni- 
knięcia.. jego śmierci niewątpliwie. - 

— Co ci jest, kochańie? — spytał So- 
larski z tkliwością. 

Nie odpowiedziała.  Uścisnęła mu 
dłoń bez jednego słowa, minęła furtkę, 
a potem nagle zaczęła biec w stronę 
wiili. Uciekała. Nie chciała, by posły- 
szał jej spazmatyczny szloch płaczu... 

Solarski wznowił poszukiwania za Ra- 
falem. Zwiedził wszystkie kasyna fran- 
cuskiej Revjery, bardziej uczęszczane 
lokale dancingowe, przebiegł werandy 
i terasy niezliczonych kawiarń i -wrócił 
do swojego hotelu rano o ósmej, przybi- 
tv, zgnębiony... wściekły. . Zdjął smo- 
king, ale nie kładł się do łóżka, choć 
powieki ciążyły mu, jak ołów. Nie 
mógł. Uważał, że nie wolno mu. spo- 
cząć, dopóki „Wołga“ nie wyjdzie w mo 
rze z przystani. By przezwyciężyć sen- 
ność, zamówił sobie dzbanuszek „filtre“, 
i po trzęciej filiżance tej względnie 
mocnej kawy .przyszła mu do głowy 
myśl, która go przeraziła: 

— Może jego spotkał jakiś wypadek? 
Może to nie on telefonował dwukrotnie, 
lecz któryś z moich przeciwników? Mo- 
żę zwęszyłi pismo nosem, dowiedzieli się 
o odwołaniu Serafina Bobaka, o mia- 
nowaniu Rafała i postanowili nam po- 
krzyżować te plany? Och, po nich moż- 
na wszystkiego się spodziewać.. Tak, 
tak, Rafał byłby się ze mną skomuni- 
kowal niewątpliwie... Dlaczegoż ów ta- 


U 


czwarty syn Wilhelma odgrywa wybitną 
rolę w partjj Hitlera. 

Z dwu synowców zdełronizowanego co- 
sarża jeden zarządza swą fermą, drugi pra- 
cuje na plantacjach w Costa Rica, w Ame- 
ryce Środkowej. 

Dawny następca tronu saskiego jest je- 
zuitą w Holandji. 

"Dwaj synowie księcia Saksen Coburg 
Gottha studjują na uniwersytetach, jeden 
prawo, drugi architekturę. Wreszcie ksią- 
żę haski sprzedaje automobile w pewnej 
firmie berlińskiej. Jego bratu się więcej 
poszczęściło, gdyż zaślubił włoską: księż- 
niczkę Mafaldę i jest.. reatjerem, 


jemniczy „współpracownik“ zgłaszał 
się zawsze wtedy, gdy mnie w domu 
nie było? Dlaczego nie podał chociażby 
jakiegoś hasła, które pozwoliło by się 
zorjentować, że to dzwonił Rafał Kró- 
lik? Ach, więc tak! 

Juljusz : Solarski Skoczył na równe 
nogi. Był przekonany, że nareszcie 
przejrzał grę swoich przeciwników, 

— Skoro mi sprzątnęli Rafała, trzeba 
za wszelką cenę nakłonić Serafina Bo- 
baka, aby pojechał do Bolszewji mimo 
tego odwołania... Ech, żebym to ja mógł 
pojechać! —- westchnął, To gorące ży- 
czenie wydało mu się nagle możliwem 
do spełnienia. Jacht odpływał copraw- 
da dzisiaj, ale miał. się zatrzymać po 
drodze, po raz ostatni w Konstantyno- 
polu. Tam możnaby go dopędzić. 


Po dniach czarnej rozpaczy przyszła 


|nagle reakcja w formie bezgranicznego 


optymizmu: w takich momentach, nie- 
możliwości nie istnieją zupełnie! Usiadł 
więć Solarski do pisania sążnistego li- 
stu, w którym zawiadamiał swojego 
zwierzchnika o tajemniczem zniknięciu 
Rafala Królika i błagał, aby jego wv- 
znaczono, jako polskiego delegata, i aby 
potrzebne dokumetny wysłano bezwło- 
cznie do Konstantynopola na poste re- 
stante. Hig 

— Teraz trzeba jeszcze pogadać z pa- 
nem Bobakiem, — odsapnał, kiedy zna- 
lazł się w wannie. Odświeżywszy się, 
wybiegł z hotelu i pospieszył do „Maje- 
stie'u”, gdzie zakwaterowali się WwSZysCy 
wydelegowani dziennikarze. Gdy wy- 
mienil 4 nazwisko polskiego delegata, 
liczni przedstawiciele służby hotelowej 
wymienili znaczące uśmieszki, a dv- 
stypsowany 'portjer rzekł wręcz: > ę ; 


(Ciąg dalszy nastapi). 


w 
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taliści w strachu przed Hitlerem wy- 
wieźli z górą 8 miljardów marek. Oka- 


wyrównuje. 


T ry" 


pożyczyły miljard 400 miljonów dolarów 

więcej niż same zapłaciły reparacyj.* 
W czasie ostatnich obrad bazylejskich 

ukazało się jednak, że niemieccy kapi- 


zuje się więc, że rachunek niema! się 
Niemcy akurat tyle poży: 
czyły zagranicą, ile jaj zapłaciły repara- 
ćyj względnie tytułem ueleczki wia. 
snych kapitałów!!! ściach, popeinionej w podmiejskiej willi 
o Wynika z tego dalszy wniosek, że w | znanego archiłekta-inżyniera Henryka Za- 
1931 r. na Hnji Berlin—Paryż—Londyn remhy, właściciela największego we Lwo- 
—Noawy Jork krążą kapitały tylko jako | wie przedsiębiorstwa budowlanego pod fir- 
pozycje bankowe, przenoszone z konta | m; „Henryk Zaremba į S-ka". — W willi 
na konto. Towary i usługi podążają za | fej, znaleziono zmasakrowane zwłoki córki 
nimi W ślady tylko w nieznacznych | inżyniera Zaremby, 17-letniej Elżk'ety, u- 
rozmiarach. Zaburzenia natomiast w | czenicy VI klasy gimnazjalnej. Sprawca 
zyciu gospodarczem sprawiają aż nadto. | zbrodni zadał nieszczęśliwej podczas snu 
: Marka zapłacona przez podatnika nie- | kilka ciosów tępem narzędziem w głowę. 

mieckiego zostaje przekazana przez ka- 
sy państwowe Franeji, Anglii i Stanów 
Fe ROKOKA ORK Posen kanita listy rozpatrzeniu się w sytuacji i zbadąniu śla- 
Ktory, subskrybował pożyczki wojenne. | dów, pozostawionych przez mordercę, skie- 


Sa aa l poi 109 Saud, rownie polin bażeanę przedyto Mar 
którzy racjonalizuia RÓŻ) przemysł i garaipen ZEW Mt Georoogemh, pragare 
SORNE SN ZIE EENT inż. Zaremby, z którą żył en od dłużSzęgo 
zwiększoną zdołnościa wynędzają na czasu, będąc rozwiedziony z żoną, matką de- 
bruk nawe fale bezrobotnych własnych | natki, Georgonowa znajdowała się krytycz- 
łab pośrednio ansielskich, francuskich nej nocy w willi, Aresztowano ją na miej- 
luk amerykańskich, Z" fe ; 
Międzynarodowe sumy neanpolitańckie. Jak ustaliło dotychezdsowe dochodzenie, 
g jak wynika z powyższego renatacji | zhrodnia popełniona została w nocy, Wła. 
i długów nikt nie płacił. Nic więc dziw- | dzo gledcze dążą do wyjaśnienia wzajemne. 
nego. żę utwiertiza się powszechne mnje- go Stosunku ojca denatki do aresztowanej 
manie. że nikt tych sum nie ureguluie | Georgonowej oraz tej ostatniej do zamordo- 
w nrzyszłości, Redri+ z nimi tak fak | wanej A 
zę słvnnemi w Polsce lekatami králo- Osoba ojca tragicznie zmarłej dziewczy- 
wei Bony, zwanemi sumami neapolitań- | ny była na ustach wszystkich przed miesią- 
skiomi. cem, w związku z katastrofą budowlaną, w 
Caa niezmierną trudność polera na | nowowybudowanym gmachu Związku za- 
regulacij prawnef. Amerykanin nie ma | wodowego kolejarzy przy ul. Kętrzyńskiego. 
zamiarn snłacać długów soinszniczych z | Inż. Zaremba, jako przedsiębiorcą budowla- 
własnej kieszeni jako płatnik vodatków. | ny, został podówczas aresztowany wraz ze 
Temhardziej Francuz nie zgodzi się na | swymi spólnikami: inż, Luftem i inż. Aki- 
wvłacznę ponoszenie ciężarów z tytułu | wą Kahanem. l 
olhudowy prowincyj zniszezonvch. An- Władza prowadziły w dalszym ciągu do- 


Lwów póruszony został wiadomością o 
ponurej zbrodni, w zagadkowych okoliczno- 


Na miejscu zjawiły się niebawem władzę 
policyjne i sądowe zę Lwowa, Po wstępnem 


O 4. HEH e 


djemnica willi podmiejskiej 


O©hydna morderczyni zabiła córkę swego przyjaciela. 


chodzenia. Ustalono, że w ostatnim czasie 
Zaremba chciał się pozbyć swej kochanki 
1 to właśnie za namową Śp, Elżbiety, 

Podstawę do zerwania miał inż. Zarem- 
ba w tem, że piękna Kroatka zdradziła go 
w jecie, przyjmując w willi brzuchowie- 
ckiej dwóch swoich kochanków. 

O fakcie tym doniosła Zarembię służąca, 

P, Georgon zgodziła się na odejście, łą- 
dając jednak odszkodowania w wysokości 
10.080 zł. Ustalono ponad wszelką wątpli- 
wość w jaki sposób morderstwo zostało do- 
konane. 
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Katastr 


z pz o 


ofa parowca fińskiego. 

Helsingfers. Parowiec fiński „Orion“, 
dążący z Rouen do Helsingforsu uległ 
katastrofie w pobliżu wybrzeży Finiąnji 
z powodu niezwykle silnej mgły. Około 
10 ludzi z załogi i jednego pasazera 
wziął na pokład statek, który podążył 
na ratunek. Pozostała załoga w liczbie 
9-u osób, między któremi znajdował się 
kapitan i dwaj oficerowie, wsiadła do 
łodzi ratunkowej należącej do okrętu, 
który przybył na ratunek. Wkrótce je- 
dnak łódź tę z powodu mgły stracono z 
oczu. Dotychczas o losaeh rozbitków 
nic nie wiadomo. - 


.. 


Mediolan. Aresztowano tu pod zarzu- 
tera sprzeniewierzenia ch dyrektorów 
administracyjnych Banca De Milano, 
który ogłosił upadłość, przy pasywach 
40 miljonów lirów, 


Zmiesiemie przywilejów 
kupców śtgiomiowyciha. 


Koncesje mogą być cofniete — bez wypowiedzenia. 
Zmiana granic rejonów sprzedaży. 


Minister Skarbu wydał nowe rozporzą- 
dzenie, które traktuje o zmianie systemu 
sprzedaży wyrobów tytoniowych. Przekre- 
ślą ono wszystkie dotychczasowe przywi- 
leje kupcow tytoniowych. 

Na podstawie nowego rozporządzenia, 
dyrekcja Polskiego Moncpolu Tytoniowego 
może: „cofać koncesje na hurtową sprzedoż 
wyrobów tytoniowych bez podania powodów 
i bez wypowiedzenia” ($ 43), „obniżenie ra- 
batów handlowych może być uskutecznione 
bez zgody koncesjonarjusza” ($ 44), „Dyrek- 
cja meże bez zgody konce$jonarjuszów zm '£- 
niać granice rejonów” (§ 45), „o ile w danem 
mieście (gminie miejskiej) mieści się sie- 
dziba kilku hurtowni, hurtownie takie po- 
siadać będą rejon wspólny, W ostatnim 


rvce. bo mu nie pozwoli duma i nie po- 
niesie sam kosztów za Francję lub za 


glik nie przestanie pierwszy płacić Ame- | sumie 


Niemcy. / 
Czy jest wvjście? Dotychczas niema 
żadnezwo. Od rgłoszenia  moratorinm 


Hoovera sprawa przybrała beznadziei: | „Ksjęzok sie żyni” dla ludu. 
ny obrót, przywecretawany uchwałą Bardzo chwalebną +myśl podjął referat 
NY PN A SU, który adże- oświatowy tut. Komisarjatu Rządu, urzą- 
pa kaj ag wszelkie: dyskusji na temat | dzefia dla szerokich rzesz robotniczych po- 
dływów so uszniczych. pularnego przedstawienia w „Hotely Ro- 
Rok 19351 znamionowało odraczanie | botniczym* na Grabówku, po bardzo przy- 
zagadnienia i chęć przerzucenia “o na | stępnych cenach w dniu 1 stycznia br. 
barki innych. Tak np. Hoover nie Bhi Niezmordowana trupa p Skarzyńskiego 
wiąc nic o dlueach chciał utrącić plan | powtórzyła, przed bardzo wdzięcznem Bi. 
Younga. (Francia odmówiła przyjęcia dytorjum weselę lQowickie p. t. „Księzok sie 


moratorjum. Kompromis przeprowa- | żyni”. 
c UR Mellon w pierwszych dniach Życzyćhy sobję należało, ażeby Referat 
lipca). 


Anglja chce się usunąć z gry | Oświatowy nie poprzestał na tej chwaleb- 
przy pomocy dewaluacii funta. Niemcy | nej próbie, lecz według starorzymskiej de- 
zasłaniaja się płatnością kredytów krót- | wizy „panem et circenusem* mąsom robotni- 
koterminowych i w praktyce nie chcą | czym, przeważnie bezrobotnym, prócz stra- 
płacić ani jednych ani drugich. wy fizycznej, o którą dzielnie dba „Komi- 
Trudno się snodziewać rozstrzygnię- | tet Niesjenia Pomocy dla Bezrobotnych”, 
cia w roku 1932. Będziemy mieli tylko | pod wodzą przezacnego kapłana ks. Tu- 
jedną konferencję po drugiej į jedno | rzyńskiago, dawał też od czasu do czasu i 
moratorjum będzię gonilo drugie. Ledwo | godziwą strawę duchową, gdyż byłoby to 
się skończyły narady ekspertów z mocy | dobrą odtrutką przeciw wsączanemu bez- 
planu Younga w Bazylei, jeszcze radzą | robotnym, jadowi bolszewickiej propagan- 
bankierzy w Berlinie nad przedłuże- | dy. Koszt byłby to niewielki, a pożytek 
niem Stilihalteabkommen (upływa 29 |znaczny i niezaprzeczony, 
lutego) już w drugiej połowie stycznia Wielkie uznanię zyskałby też sobie Ter 
wyźnaczona została konferencja mo-|atr „Pro Arte“, gdyby Swoje „Pastorąłki” 
carstw w sprawie reparacyj, na którą | powtórzył taż dia ludu roboczego na Gry- 
odmówiła swego przybycia Ameryka, | bówku w Hotelu Robotniczym bezpłatnie, 
twierdząc, że „reparacje ją nie nie ob- | lub pe bardzo zniżonych cenach. 
chodzą, ponieważ bezpośrednio nię jest Mam nadzieję, że rzucóna tu myś] trafi 
nimi zainteresowana i nje chee o nich | na dobry grunt, i nie pozostanie bez echa, 
słyszeć!" jeżołi tylko ruchliwy i niezmordowany p. 
Najsmutniejsze jest to, że bez ure- | Kurator Owiński nie poszczędzi trudu. 
gBulowania tych zawiłych problemów nie | i 
opi ozara Mapang p Zblórka uliczna na bezrobotnych. 
towego. Dokąd kapitaliści nie będą wie-| / Zbiórka funduszów mą rzecz bezrobat. 
dzieli czego się trzymać, atak histerji, nych, rmmimo wielkich wysiłków Komitetu 
jakiemu ulegli będzie ich męczył nadal |! jego organów, nie pozwala dotychcząs 
i zmuszał do przerzucania gotówki z je- | zrównoważyć całkowicie dochodów z wy. 
dnego krańca ziemi na drugi. St. Ro | datkami. Ofiarność publiczna musi być za 


a aa | 0 E AERE zwiększona. W” tal mySĄ Ko. 
r —ar | mitet ohywatelski niesienia pomocy hezra- 


: ATRAE? botnym odwoluje się do mieszkąńców Gdy- 
A en t Aee jazdy | sby nie zawiedbywali zadnej sposob. 
o . 


ności przysporzenia środków ma Wielki i 


'bipsk, Na drodze Meerany-Zwiekau | szlachetny cel R: pozbawionomu pra- 
darz 25 samochodowa, | cy i zarobków bliźniemu. a 
E As y endelea Aa ARR ae W nadchodzące święto Trzech Króli, dn. 
Daimler-Benz" 25-letni kupiec wół. |6 Stycznia organizuje się zbiórka uliczna, 
RA z Zwńekóu ponosząc śmierć na podczas której będą również sprzedawane 
: 5 1 PENRE 5 F m zę ia 25 Szy. 
miejscu. Przyczyną katastrofy była nad- żetoniki kac ROPA 
mierna szybkość jazdy. Wskutek wy-| 382 tysięcy złotych na poparcie 
buchu zbiornika samochód spłonął Z f rybactwa. 
pod samochodu wydobyto zwęglone i i 


w eee EO re e 


zniekształconę zupelnie szczątki "WWol-| Sa już wiadome cyfry przyszłego budże. 
fedsdorta, * iiu państwowego, Przeznaczone dla rybołó- 
„ ` xX 


GDYNI i WYBI 


stwa morskiego, Poszcezgólne pozycje ma- į Rozbudowa porty helskiego . . 


ją „następujące przeznaczenie: 
Budżet Morskiego Urzędu Rybackiego w 


Gdyni ne aa = $40,800 zł 
Dokończenie budowy M, U. R. w 
Gdyni 2 W Ea 30,000 „ 


Rozbudowa portu rybackięgo w 
Gdyni Saar ly 


(Gzy nig 


47,500 


bedzie kresu barbarzyństwu? 


wypadku przedsiębiorstwa detalicznej 
sprzedaży, znajdujące się w ustanowionym 
dla danych hurtowni wspólnym rejonie, 
moga zaopatrywać się w wyroby tytoniowe 
w dewolej hurtowni, znajdującej się w da- 
nem mieście" ($ 9). 


z 2 PRON 
sa 


8 ofiar zderzenia sie pociągu 
z samochodem. 


Maniga, 
pod Mantua zderzył się pociąg z samo- 
chodem. 4 osoby poniosły śmierć na 
miejscu, zaś 4 inne są w stanie bezna- 
dziejnym 


ZEŻA. 


100,000. „ 

Zasiłki zwrotne na zorganizowa- 03 
nie półowów na Pełnem mo- 

rzu M) EE POS: 10,006 „ 
Dokończenie prace wstępnych 
przy budowie portu przy 

Wielkiej Wsi Piko 1644 - 5.000 „ 

~ Razem 332,800 zł 


deszcze nię przebrzmiały echą naszego j Po tych bezowocnych usiłowaniach zawezż- 


artykuły a „troskliwej* apieęe lekarzy gdyń- 
skich nad chorymi, a znów mamy towy 
kwiatek z tej bujnej łąki prawdziwie 
wschodniego hbarbarzyństwa, z jakiem się 
w Gdyni igra z życiem ludzkiem. 

W noę Sylwestrowa znaleziono na scho- 
dach jednego z domów Spółdzielni Miesz- 
kaniowej na Grabówky silnie z obu rąk 
krwią broczącegoe mężczyznę w stanie nie- 
przytommnym, z poprzeciaanemi tętnicami. 
Był to niejaki Jan Kanomola. 

Ną miejscę wypadku przybył kierownik 
Spółdzielni Mieszkąniowej, który natych- 
miast zatelefonował do Pogotowia Ratun- 
kowego, wzywając przybycia karętki dlą 
odstawienia poranionega do lecznicy. Po- 
gotowie, jak zazwyczaj, odmówiła wysłania 
karetkj bez polecenia lekarza. Zwrócono 
się więc telefonicznie do lekarza dyżurnego 
Ambulatorjum Kasy Chorych. Niestety, — 
nie liczono się z tem, że to noe Sylwestro- 
wa, — wobec czego przez pół godziny dzwo- 
niono na rozmajte sposohy, bezpośrednio 
i pośrednie, przez 6S. Miłosierdzia, i przez 
Posterunek Policji do lekarza ambulato- 
rjum, i mimo, żę aparat telefoniczny, = jak 
to stwierdzona w centrali telefonicznej, był 
zupełnie w porządku, — wezwania te były 
bezskuteczne, gdyż 


w Ambulatorjum nie było żywej duszy. 


wania do rannego pomocy lekarskiej, Po- 
sterunek Policji zmuszony był z urzędu po 
lecić Pogotowiu Ratunkowemu przewieęzio- 
nie rannego do Lecznicy Nadmorskiej, bez 
interwencji lekarskiej, 

Fakt powyższy nie wymaga chyba żad- 
nych komentarzy. Zapytać się tylko godzi, 
jak długo jeszcze władze administracyjne a 
w pierwszym rzędzie lzbą Lekarska tole- 
rować będzie te barbarzyńskie, nieznane 
w kulturąlnych krajach, stosunki sanitar- 
nej opieki w Gdyni. 

Czyż mamy być zmuszeni, wywlec na 
świątło dzienne wszystkie skandaliczne 
wypadki barbarzyńskiego i bezwzględnego 
traktowania chorych przez znanych pam z 
nazwiska lekarzy gdyńskich?! 

Zastrzegam Się, że zarzuty te nie kie- 


ruje do ogółu lekarzy gdyńskich, gdyż nie ; 


jest wykluczone, że znajdują się wśród nich 
i lekarze sumienni, to też w najbliższej 
przyszłości postaram się podać dalsze, wy- 
soce oburząjące fakty z podaniem nazwisk. 
datyczących lekarzy i pacjentów, ażeby 
przez anonimowe Uogólnianie nie czuli się 
dotknięci lekarze mający czyste sumienie. 
5 M. M. 
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Za redakcję tego działu odpowiedzialny: `` 
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232. 
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Paryż ma nową sensacyjną aferę kry- 
minalną, która trzymała w napięciu ca- 
łą opinję publiczną swoją niezwykłą za- 
gadkowością. 

Na szosie między miejscowością Triel 
a Paissy pod Paryżem znaleziono napół 
zwęgloną odzież mężczyzny, przesią- 
kniętą krwią. Jednocześnie nieco dalej 
znaleziono trzewik męski z wyszytym 
na nim wewnątrz adresem jednego z 
szewców paryskich. Wkońcu znowu w 
pewnej większej odległości znaleziono 
części garderoby męskiej, napół spalonej ! 
i przesiakniętej krwią. Obok spalonej 
odzięży stały dwie wypróżnione puszki 
na benzynę. 

Zaalarmowana policja stanęła przed 
zagadką. Jasne było, że spalona odzież 
należała do osoby, którą zamordowano. 
Ale przy odzieży nie znaleziono żadnych 
papierów, ani przedmiotów, mogących 
ułatwić rozwiązanie zagadki. 

W kilka godzin później dokonano 
jeszcze jednego odkrycią: w lasku Vin- 
cennes znaleziono rozbity samochód, ca- 
ły oblany wewnątrz krwią. Samochód 
stał oparty o drzewo, o które się rozbił. 
Brakowała w niej jedna z skórzanych 
poduszek Ponieważ peduszkę taką zna- 
leziono koło spalonej odzieży na szosie 
koło Triel, domyślano się odrazu, że 
spalona odzież i zakrwawiony samochód 
stoją z sobą w bezpośrednim związku. 

To było wszystko, co znalazła policja 
paryska. "Trudności w  rozświetleniu 
zagadki, wobec tak skąpego materjału, 
były olbrzymie. A jednak w przeciągu 
48 godzin, w rekordowo szybkim czasie 
zdołała wolicja paryska wyjaśnić całą 
tę zagadkowa sprawę, stwierdzić iden- 
łyczność zamordowanego i ująć jego 
zbrodniarza. 

Wśród spalonej odzieży dwa przed- 
mioty naprowadziły. policję na właściwy 
trop: guziki.„spałonych, części. ubrania 
męskiego z adresem jednego z krawców 
paryskich i adres jednego z szewców 
paryskich na znalezionym trzewiku. 

Policja zaczęła działać i osiągnęła 
wkrótce znakomite wyniki. Krawiec 
i szewc rozpoznali w przedstawionych 
im częściach garderoby swoje towary, 
które wykonali dla Amerykanina, Ry- 
szarda Walla. Wyszukano adres Wal- 
la, mieszkającego w jednym z hoteli pa- 
ryskich j stwierdzono, że znikł. Jedno- 
cześnie policja zaczęła szukać towarzy- 
szy i przyjaciół Walla. Tą drogą, dzięki 
różnym poszlakom, ujęła wkońcu mło- 
dego człowieka, Guy Davida, którego 


widziano w ostatnich dniach nieustan- 
nie w towarzystwie Amerykanina. Przy 
ciśnięty do muru, David przyznał się 
do zbrodni i z płaczem opisał wszyst- 
kie szczegóły morderstwa. Amerykani- 
na poznał niedawno. Ryszard Wall był 
w nędzy i żył z kradzieży samochodów. 
Niedawno otrzymał Wall 3800 dolarów 
od rodziny w Ameryce j prosił Davida, 
aby mu je zmienił na franki. Dawid 
udał się do kantoru i otrzymał za 300 
dolarów 7.605 franków. Wtedy zrodzi- 
ła się w nim myśl zagarnięcia pienię- 
dzy Amerykanina. Postanowił go zabić, 
a zwłoki wrzucić do Sekwany. Za pie- 
niądze Amerykanina kupił rewolwer i 
naboje, a resztę sumy, tj. 7000 franków 
oddał Amerykaninowi. 

Amerykanin zaprosił Davida na prze- 
jażdżkę poza Paryż. Samochód prowa- 
dził David, Wall siedział koło niego. 
Nagle, gdy znałeźli się w lasku koło 
Saint Claud, David wyjął z kieszeni re- 
wolwer i jedną ręką prowadząc kierow- 
nicę samochodu, strzelił kilkakrotnie do 
Walla z rewolweru, trzymanego w dru- 
giej ręce. Wall trafiony w głowę, osu- 
nął się martwy na bok. Davida ogarnę- 


tajemniczej zbrodni. 


Skrwawiony samochód i popalone ubranie zdradziły mordercę. 


Postanowił pozbyć się 
jak najprędzej trupa. Na dworze było 
ciemno. Zapadł wieczór. Jadąc ciągle 
z trupem, kupił po drodze 2 puszki ben- 
zyny i nożyce. Następnie zatrzymał się 
w odłudnem miejscu na szosie, gdzie 
porozcinał nożycami odzież na zwłokach 
Walla, ułożył z nich stos i podpalił. 


ło przerażenie. 


Drugi taki stos podpalił w pewnej od- 
ległości od pierwszego, wrzucając do 
niego również niektóre zakrwawione 
części swojej garderoby. Poprzednio wy- 
jal z ubrania zabitego 7,000 franków w 
banknotach i przywłaszczył je sobie. 
Nagie zwłoki zawiózł nad Sekwanę i 
wrzucił je z mostu do rzeki. Potem po- 
jechał do Vincennes i tam w lasku po- 
rzucił samochód, który był własnością 
Walla, najechawszy umyślnie na drze- 
wo, aby upozorować wypadek. Był pew- 
ny, że go nikt nie znajdzie. Pieniądze 
wydał w przeciągu następnego dnia. 
Zapłacił długi, kupił sobie kilka rzeczy. 

Policja rozpoczęła poszukiwania 


zwłok Walla w Sekwanie. Ohydna ta 
zbrodnia wywołała w Paryżu wstrząsa- 


Norweski podróżnik polarny Kiser 
Larscu w wyprawie swej dokoła lądu 
położonego pod biegunem południowym 
odkrył nową ziemię. Stwierdził on. że 
jest to dalszy ciąg odkrytego w ubie- 
giym roku lądu Królowej Marji. Larscu 
przez zrzucenie flagi norweskiej i odpo- 


wiedniego dokumentu nowy ląd wziął 
w posiadanie dla Norwegji i nazwał go 


krajem "księżniczki Ragnkitty: 


nad biegunem po 


jace wrażenie. 
w 


Kraj południowy biegunowy, w prze- 
ciwieństwie do obszarów położonych nad 
biegunem północnym, jest stałym lądem 
sięgającym na wschodnią i zachodnią 
półkulę. Według przypuszczenia, mają- 
cego dużo prawodopodobieństwa, ląd ten 
niegdyś łączył się z Ameryką południo- 
wą, od której oderwany został prawdo- 
podobnie przez wielkie zaburzenia wul- 
kaniczne:. | 


Matkil.. 4 
Pamiętajcie, iż najlepszym i najskuteczniej» 
szym środkiem przeczyszczającym jest roślinny | 
lek Purgan „Erbe”. Purgan „Erbe” daje zupełną | 
gwarancję leku aktywnego, nie wywierającego 
zadnych ubocznych działań. Jest przytem lekiem i 
łagodnym, co pozwala stosować go nawet u nie» j 

mowłąt. Użyty przy niedyspozycjach žołądkoe 

wych, w ilości jednej vastylki, powoduje usta 
nie nieprawidłowego rozkładu pokarmu w żo+ 
łądku, a w ilości 2 pastylek powoduje łagodne 
wypróżnienie kiszek mie wywołując uczucia 
wzdęcia i bólów. Dr. L. K, 
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Historyczne więzienie, 
które niebawem zniknie. 


Któż z powieści Wiktora Hugo, Maupas-' 
santa i Zoli nie zna kobiecego więzienia St. 
Lazaro w Paryżu? Zbudowane ono zostało 
jeszcze w r. 1648, a więc bez mała przed 
300 laty. Dziś ten prawdziwy zabytek Śred« 
niowiecza został skazany na zagładę i na 
wiosnę b. r. zostanie zburzony, aby ustąp*ć 
miejsca innemu rządowemu gmachowt. 


Kobieta-szpieg ginie z rozkazu męża. 


Dirrazek z pomuzryciha rafed 


Budapeszt, w styczniu. 
W węgierskich archiwach wojennych 
znaleziono ostatnio dokument, który odsło- 
nił jeszcze jedną z licznych tragedyj wojen- 
nych, z których część zaledwie doszła do- 
tąd de wiadomości ogółu. 
Na wiosnę 1916 r. kierownictwo armji 


Riezwypisie GGSZEUESAWYG 


ezpieczemiowe. 


„Mieboszczyk* podjął 150.000 franków. 


Paryż, w styczniu, 


Znane są Oszustwa różnego rodzaju, 
sbrytne i proste, zależnie od osób, które 
padają ich ofiara, względnie które są ich 
wykonawcami, Kawał, który urządził Lud- 
wik Durand z Jallieu nad Izerą, jest nie- 
tylko sprytny lecz i dobrze obmyślany. 

Durand, żonaty i ojciec rodziny, zatęsk- 
nił do zmiany w dotychczasowym Swym 
trybie życia i wraz z kochanką Joanną Gau- 
thier wyjechał przed dwoma laty do Algie- 
ru. Kochankowie zamieszkali w jednym z 
hoteli į Durand poważnie począł oglądać się 
za zdobyciem Środków do życia, 

Ubezpieczył się więc na życie na sumę 
150 tysięcy franków na korzyść Joanny. Po 
kilku dniach Durand zażył większą ilość 
chininy, położył się do łóżka i przywołał 
lekarza, który stwierdził ujemny wpływ 
chininy na mózg. Nazajutrz lekarz skon- 
statował śmierć.  Mniemany nieboszczyk 
postarał się bowiem w międzyczasie o śro- 
dek, zapomocą którego nadał skórze swej 
barwę trupa. 5; 

Dalej wszystko poszło jak z płatka. Zroz- 
paczona niby Gauthier szła za trumną, za- 
wierającą — worek piasku. Trumnę spu- 
szczono do grobu, a potem rozpoczęło się 
życie bez trosk, które jednak, jak wszystko 
na tym padole płaczu miało także swój ko- 
siec. -150 tysięcy uzyskane z towarzystwa 
ubezpieczeniowego kochankowie zużyli na 


zabawy, podróże, kupno fermy w Villefran- 
che nad Saoną, samochodu itd. 

Po dwóch latach rozbawionemu „niebo- 
szczykowi* powinęła Się noga. W tych 
dniach przejeżdżał Durand przez dawniej- 
sze miejsce zamieszkania Jallieu j na sku- 
tek defektu w motorze zmuszony był wstą- 
pić do garażu. Został rozpoznany przez zna- 
jomych i zajęła się nim policja. Durand po- 


austro-węgierkiej przygotowało ofenzywę 
przeciw zastępom rosyjskim będącym pod 
dowództwem gen. Brusiłowa. Jednakże w 
chwili ataku ze strony austrjackiej, w czę- 
ści frontu nieprzyjacielskiego, o której wia- 
domo było, iż jest najsłabsza, zjawiły się 
liczne szeregi żołnierzy rosyjskich, którzy 
uniemożliwili dalsze posuwanie się, 


Wkrótce potem stwierdzono, iż ofenzy- 
wę udaremniły donosy szpiegów. Wyszło 
na jaw, iż główną Sprężyną była sekretar- 
ka austrjackiego sztabu generalnego Mar- 
git von Vimola, Młoda ta dama, pochodzą- 
ca z najlepszej rodziny, została przydzielo- 
na do sztabu generalnego na skutek wyż- 
szego polecenia. Stwierdzono, iż Margit U- 
trzymywała łączność z niejakim kapitanem 
Michailowitschem, który przekazywał do- 
starczane mu wiadomości władzom wywia- 
dowczym rosyjskim. Nie wiedziano jed- 
nak, iż Margit była żoną porucznika Sza- 
laja, z którym zawarła cichy Ślub na krót- 
ko przed ofenzywą. 


Kobieta-szpieg aresztowana, przyznała 


wędrował do więzienia a wkrótce za nim] się do winy. Wyrok jak zwykle w wypad- 


jego kochanka, 


kach szpiegostwa, skazał ją na śmierć przez 


Znaczek 


pocztowy ną usług 


ach 


propaganda Kaczzacdipowe$. 


, Liczne państwa propagandę na rzecz naj- 
ważniejszych Swoich wytworów uczyniły 
punktem programu swej polityki gospodar- 
czej i posługują Się m. in. znaczkiem pocz- 
towym dła jej zrealizowania. Czechosłowa- 
cja, Austrja i Szwajcarja prowadzą propa- 
gandę turystyczną, przez podawanie na 
znaczkach najpiękniejszych krajobrazów. 
Inne państwa prowadzą za pomocą znacz- 
ków pocztowych bezpośrednią propagandę 
towarową. Costarica znaczki swe zaopa- 
trzyła w nadruk, przedstawiający worek z 
kawą z napisem „Café de Costarica“, ga- 
łazki kawy znajdują się na znaczkach Bra- 
zylji i Haiti, kwiat krzewu bawełny na 


znaczkach egipskich, ziarno kakao na 
znaczkach republiki Guadeloupe. Produk- 
cję oliwy palmowej przedstawiają znaczki 
Konga Belgijskiego, Urugwaj obrazuje na 
znaczku swoje bogactwo bydła, Rosja robi 
propagandę dla swej piatiletki i produkcji 
rudy żelaza, Chiny okazują swe plantacje 
ryżu, Węgry łany pszenicy itd. 

Znaczek pocztowy służy także dla wer- 
bowania zwiedzających targi i wystawy. 
Przypomina jubileusze i rocznice wydarzeń 
historycznych. 

W ten sposób znaczek pocztowy zaprzę- 
ga miljony do akcji propagandowej na rzecz 
państwa i jego produkcji, 


WY OBCERERUYCHA. 


rozstrzelanie, Porucznik Szalaj, mąż Skan 
zamej wyjechał właśnie w sprawie urzędos 
wej do Wiednia. Dopiero późnym wieczom 
rem wrócił do kwatery głównej, gdzie otrzys 
mał rozkaz dowodzenia nazajutrz płutonem. 
egzekucyjnym podczas wykonywania wya 
roku. Gdy zjawił się na płacu skazań, das 
wiedział się z przerażeniem, iż przypadła 
mu rola wykonania wyroku na własnej 
żonie, 

Porucznik, który o przestępczej roli swej, 
żony nie był poinformowany, ciężkiem ser- 
cem zdecydował się spełnić żołnierski obo= i 
wiązek. Z ponurem obliczem porucznik; 
Szalaj wydobył szablę į zakomenderował: 
„ognia!“ Pół godziny po wykonaniu wyra= 
ku pozbawił się życia, a komendant sztabu. 
generalnego otrzymał następujące pismo: 

„Ekscelencjo! Postępek mój Ekscelencja 
zrozumie, kiedy dowie się, iż skazana była 
moją małżonką, Kochałem ją, była mojem 
życiem. Nie zapomnę nigdy jej pięknych 
oczu, które zamknęły się na wieki, a któ- 
remi mnie okłamała. Spełniiem swój obo+ 
wiązek, Nie wiem jak znalazłem odwagę 
do tego. Sumienie moje jest czyste. Idę za. 
nia w śmierć.* 

Oddany Stefan Szalaj, porucznik, 


Odkurzacz elektryczny 
w kościele. 


Sławna katedra francuska w Rouen 
została ostatnio odnowiona w roku 1889, 
przyczem zadowolono się na ogół otyn- 
kowaniem wnętrza jasną farbą. W ostat- 
nim czasie przeprowadzono gruntowne 
oczyszczenie kościoła. Posługiwano się: 
nowoczesnemi aparatami do odkurzania. . 
które usunęły z kościoła nie mniej jak 
100 centnarów kurzu. Przy tej sposob- 
ności odkryto w katedrze pod powłoką 
tynku 4 starożytne malatury, o których 
istnieniu nic nie wiedziano. Nadzwy» 
czajny wynik osiągnięty w katedrze w 
Rouen dał pohop do zastosowania elek- 
trycznych odkurzaczy także w innych. 
kościołach francuskich. 


Pi 


NIESTRONNO. Z zebrania S, M.-P, W 
miejscowej szkole odbyło się miesięczne zebra- 
nie Stow. Młodzieży Polskiej. Zebranie zagaił 
prezes. Bardzo starannie została wygłoszona 
<leklamacja i odczyt p. t. „Kochajmy się jak 
bracia. Następnie zostały odczytane komuni- 
katy związkowe. Uchwalono rezolucję prote- 
stacyjną przeciwko zamachowi na sakrament 
małżeństwa. Obchód gwiazdkowy odbył się w 
drugie święto w sali p. Janikowskiego przy 
udziale ks. protektora, patronatu, członkiń 
i członków Stow. Młodzieży Polskiej. Odegrane 
zostały jasełka, wygłoszono deklamacje, referat. 
Przy blasku oświetlonej choinki po odśpiewaniu 
kolend, odbyło się wspólne łamanie opłatkiem. 

BUDZYŃ, Gwiazdka dla dzieci, Ochron- 
ka w Budzyniu urządziła gwiazdkę dla 
dziatwy. Po wygłoszeniu różnych deklama- 
cyj odegrały Mlode Polki obraz sceniczny 
„Zgoda buduje, niezgoda rujnuje". Następ- 
jie obdarzono dzieci gwiazdką, wręczając 
wszystkim małe upominki. Zysk z przed- 
stawienia przeznaczono na  doźywianie 
kiednych dzieci. 

WĄGROWIEC. — Obchód gwiazdkowy 
wśród kolejowców. W pierwsze święto Bo- 
żego Narodzenia zorganizowało Stow. Ko- 
lejowców wraz z Kol. P, W. obchód gwiazd- 
kowy, który zagaił prezes p. Michalak, wi- 
tając ks, prob. Wróblewskiego, gości i 
członków, Do dzieci przemówił ks. prob. 
Wróblewski, następnie deklamowała pięk- 
ny wierszyk Genią Gruszczyńska i drugi 
wierszyk p. Przybylska, poczem odśpiewa- 
no kilka kolend Gwiazdor rozdał 340 po- 
darków między dzieci. Wdowy i sieroty 0- 
trzymały gwiazdkę w gotówce. Wyświetlo- 
no kilkadziesiąt obrazków bajkowych, 
wierszyk deklamowała mała Genia. Do ob- 
chodu przygrywała orkiestra p. Walasiaka. 

NOWY TOMYŚL. Gwiazdka w ochronce, 
Odbyła się w ochronce doroczna gwiazdka na- 
szych milusińskich, która zgromadziła pod ja- 
rzącą się i pięknie przybrną choinką przeszło 
100 dzieci oraz rodziców. Również obecnym 
był ks. prob. Kuliszak. Pomiędzy udatnemi 
spiewami i deklamacjami nastąpił punkt kulmi- 
nacyjny, przyjęcie gwiazdora który był oczeki- 
wany niejako z gorączką przynosząc dzieciom 
praktyczne podarki, Odegrano też Jasełka. 
Mlodzi amatorzy wywiązali się dobrze. Stwier- 
dzono że ochronka spełnia swe zadanie jak naj- 
lepiej. Świadomość ta u społeczeństwa wzra- 
sta, o czem świadczy zwiększająca się ciągle 
liczba dzieci j poważanie jakiem siostra Regina 
i p. Urhanowska się cieszą, 


ifBromowe. 


Roczne walne zebranie "ow. Powst, i 
Wojaków odbędzie się w środę 6 bm. o go- 
dzinie 13,30 w sali p. Gollnikowej. 

Uprasza się o jak najliczniejsze przyby- 
cie wszystkich członków, przedewszystkiem 
tych ospałych, którzy się tak rzadko na ze- 
hraniach pokazują. Niech przybędą, aby się 
dowiedzieć co Towarzystwo przez ubiegły 
rok zdziałało. 

Qbchód rocznicy, Związek b. Uczestników 
Powstań Narodowych w Koronowie urządził w 
rócznicę wybuchu powstania wielkopolskiego, 
w dniu 27 grudnia br. uroczysty obchód. Ponie- 
waż w Koronowie spoczywają zwłoki jednego 


, z powstańców wielkopolskich Grupy Leszno, 


przeto członkowie, po wysłuchaniu mszy św. 
udali się na cmentarz, gdzie na grobie śp. Ant- 
czaka złożyli wieniec, odmówiwszy modlitwę 
za jego duszę. O godz. 18 urządzono dla człon- 
ków i ich rodzin oraz zaproszonych gości skrom- 
ną lecz uroczystą akademię, na którą złożyło 
się zagajenie. prezesa dyr. Sicińskiego, referat 
dwie okolicznościowe deklamacje i występy 
muzyczne i śpiewackie członków i córek jedne- 
go z członków. 

Uroczysty wieczór gwiazdkowy dla bezro- 
botrych, Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
w Koronowie zorganizował dla szerokich mas 
bezrobotnych uroczysty wieczór wigilijny w sali 
„Grabina”, na który przybył starosta powiatu 
bydgoskiego p. dr. Bereta, oraz przedstawiciele 
miejscowych władz i urzędów. Program wie- 
czoru składał się z kolend śpiewanych przy 
akompanjamencie muzyki, deklamacyj okolicz- 
nościowych, sztuczki scenicznej: „Święty Miko- 
łaj i lalki", żywego obrazu, pięknego przemó- 
wienia przewodniczącej Z. P. O. K. p. dyrekto- 
rowej Sicińskiej, jakoteż p. starosty i przedsta- 
wicjela robolników, radnego miasta, p. Górskie- 
ga Cały program został wykonany przez dzie- 
ci członkiń i rodzin bezrobotnych. 
owację sprawili bezrobotni p. staroście, dzię- 


„kując mu, że mimo licznych zajęć przybył do 


nich, aby im dodać ducha i pomówić z nimi 
o ich ciężkiej doli oraz spędzić z nimi wieczór 
wigilijny. Po wieczerzy obdarzono darami 
śgwiazdkowemi 160 rodzin bezrobotnych i 370 
dzieci, 
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Wybór I. burmistrza miasta Ostrowa. Ostat- 
nie przedświąteczne posiedzenie rady miejskiej 
obradowało nad wyborem burmistrza, Mimo 
istniejącego statutu, przewidującego jednego 
płatnego burmistrza i nieplatnego ławnika, Klub 
P. P. $. domagał się rozpisania konkursu na 
burmistrza. Po dłuższej ożywionej dyskusji, 
przystąpiono do głosowania kartkowego; na 22 
obecnych, 14 głosowało za obecnym burmi- 
strzem, białych kartek oddano 8. Tak więc 
większością głosów wybrano ostatecznie p, Wa- 
cława Cegiełkę I. burmistrzem naszego miasta. 


Równocześnie uchwalono pobory dla burmistrza 
w wysokości VI. grupy uposażenia pracowników 
państwowych, wolne mieszkanie, opał i światło, 
oraz zaliczenie wysługi lat w służbie państwo- 
wej. 

Występ kasiarzy. Jednej z ostatnich nocy 
włamano się do mieszkania właścicielki ma- 
jatku p. K. Wożniakowej w Skalmierzycach, 
Włamywacze rozpruli rakiem kasę ogniotrwałą 
i zabrali 35 zł oraz dwie obligacje pożyczki kon- 
wersyjnej po 500 zł (nr. 4113877 i 4113878). 
Włamywaczy spłoszono prawdopodobnie, gdyż 
na miejscu pozostawili różne narzędzia złodziej- 
skie jak: pilniki i dłuta, owinięte w „Express 
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Zebranie protestacyjne przeciwko nowej 
ustawie małżeńskiej, W drugie święto Bożego 
Narodzenia zwołany został w sali p. Klicha ży- 
wiołowy protest przeciwko projektowi nowej 
ustawy małżeńskiej w której paralja pakoska 
licznie się zgromadziła. Wiec ten zagaił ks. 
prob. Klitsche, który wskazał, że wprowadzenie 
takiej ustawy byłoby równoznacznem z rozbiciem 
naszych rodzin, Wyczerpujący i zrozumiały dla 
wszystkich referat wygłosił p. Czarnecki. Potem 
odczytał referat na temat tej niesłychanej usta- 
wy p. Latos z Tow. Robotników Kat. Dorzucił 
jeszcze kilka treściwych słów ks. prob. Klitsche, 
poczem przyjęli zebrani jednogłośnie rezolucję 
potępiającą haniebny projekt ustawy małżeń- 
skiej. 

Wieczorek wigilijny u braci strażackiej, 
Ochotnicza Straż Pożarna obchodziła w sali p. 
Klicha tradycyjny wieczorek wigilijny. Do sto- 
łu zasiadła licznie zebrana brać strażacka, ks. 
prob. Klitsche oraz przedstawiciele miasta. 
Uroczystość zagaił burm. p. Lipczyński i powitał 
wszystkich zebranych, poczem ks. prob. w pięk- 
nych słowach opowiedział o pięknej tradycji 
gwiazdki i opłatka, zmówiono wspólnie modli- 
twę i przystąpiono do spożycia skromnej ko- 
lacji. W czasie tego w nadzwyczaj miłym na- 
stroju wieczorku śpiewano kolendy, wzniesiono 
okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
i Jej Prezydenta. Kolejno wyśłosili przemówie- 
nia pp. Kamiński, Ciesielski i Wagner. Kilka 
tych rzadkich chwil a zwłaszcza łamanie opłat- 
ka ze składaniem sobie życzeń pozostanie ka- 
żdemu strażakowi w miłej pamięci i zachęci go 
do dalszej ofiarnej obrony mienia bliźniego. 


Z życia Powstańców i Wojaków. W salce 
parafjalnej odbyło się miesięczne zebranie Tow. 
Powstańców i Wojaków, które przy licznym u- 
dziale członków zagaił prezes p. Światowski 
i wygłosił kilka okolicznościowych słów o 13- 
letniej rocznicy powstania wielkopolskiego. Na- 
stępnie uczczono przez powstanie pamięć pole- 
śłych i zmarłych powstańców Wlkp. z 1918-19 
roku. Potem odczytany został protokół z ze- 
brania ostatniego przez sekretarza p. Dzióbkow- 
skiego i podane zostały do wiadomości komu- 
nikaty zarządu i korespondencja bież. W dal- 
szym ciągu odczytał ref. ośw. p. Wagner 


NN 


isopścii, 


wspomnienia pośmiertne o zasłużonym zmarłym 
powstańcu śp. K. Rzepeckim, którego pamięć 
uczczono przez powstanie. Zebranie omawiało 
sprawę 13 rocznicy oswobodzenia miasta, po- 
czem odczytany został celem uzupełnienia spis 
uczestników kompanji pakoskiej z powstania 
1918-19 r. 

Program 13 rocznicy oswobodzenia miasta, 
W święto Trzech Króli mija 13 lat od chwili 
oswGbodzenia miasta i okolicy z pod jarzma 
pruskiego. Rocznica ta będzie bardzo uroczy- 
ście obchodzona wedłuś nast. programu: dnia 
6. bm. o godz, 8,45 zbiórka tawarzystw na placu 
Św Jana, poczem wymarsz na uroczystą mszę 
św. do kościoła poklasztornego. Po mszy św. 
pochód na cmentarz i złożenie wieńca na gro- 
bie poległych powstańców 1918-19 r. Następ- 
nie powrót przez miasto. Wieczorem o godz. 
7,30 w sali p. Rafińskiego uroczysta akademja 
obejmująca: referat ks. Anioła, sztuka teatralna 
„Ulica nad Wisła“, duet spiewny i zabawa ludo- 
wa. Czysty zysk przeznacza się na utrzymanie 


Łódzki“ oraz chustkę do nosa. 

Zderzenie samochodów. Przy narożniku ul. 
Wrocławskiej i Szpitalnej zderzyły się dwa sa- 
mochody pp. St. Przerwy z Odolanowa i Sz. 
Szafińskiego ze Skalmierzyc Nowych. Wskutek 
zderzenia jeden z samochodów uszkodził okno 
wystawowe składu przy ul. Szpitalnej; wypadku 
z ludźmi na szczęście nie było. 


Osobiste. Ks. prob. Napiątek pobłogosławił 
związek małżeński pomiędzy p. Wandą Saema- 
nówną z Margonina a p. Karolem Ignaczakiem 
z Gdyni. Młodej parze „Szczęść Boże“, 

Posiedzenie rady miejskiej zagaił burmistrz 
p. Rzeźnik. Sprawozdanie z rewizji kasy miej- 
skiej i gazowni za październik i listopad przy- 
jęto do wiadomości, Wniosek radnego Boruc- 
kiego o wykarczowanie drzew nad szosą do 
Kowalewa, oraz zasadzenie w miejsce tychże 
drzew owocowych uchwałono. Następnie od- 
czytał p. burmistrz sprawozdanie z lustracji ga- 
zowni miejskiej dokonanej przez komisję gaz. 
Sprawę konkursu na utrzymanie pomp miej- 
skich odroczono do następnego zebrania, gdyż 
żaden z reflektantów, mimo kilkakrotnego gło- 
sowania nie otrzymał większości. Następnie 
zareferował p. burmistrz sprawę nabycia dział- 
ki państwowej na tut. jeziorze obszaru około 
11 mórg. Uchwalono działkę tę nabyć i na 
miejscu tem urządzić park miejski według pro- 
jektu inż. Sladeka. Już wiosną rozpoczną się 
prace, przy których znajdzie zatrudnienie kilku- 
nastu bezrobotnych. 


Stowarzyszenie Pań św, Wincentego a Paulo 
urządza w święto Trzech Króli w sali p. Bi- 
naszkiewicza o godz. 19 przedstawienie amator- 
skie p. t. „Łobzowianie' ze śpiewami i tańcami, 


grobów poległych powstańców i bezrobotnych, | Dochód przeznacza się dla biednych. 


Wiadomości z Gmiezinea 


Mecz ping pongowy K. S$, Gimnazjum — 
K. S. Stelią wygrało Gimnazjum w stosunku 4:3. 

Karambol samochodowy. Dorożka samocho- 
dowa nr. 9 prowadzona przez szofera Drewnia- 
ka, najechała na ul. Trzemeszeńskiej na wóz 
mleczarski p. J. Kubaszka ze Strzyżewa, uszka- 
dzając poważnie oś u wozu. Samochód doznał 
również poważnego uszkodzenia. Winę ponosi 
szofer, który był w stanie nietrzeżwym. 

Aresztowano za fałszowanie dokumentów 
i usiłowane oszustwo niejakiego Franciszka Goź- 
dziewicza z Międzylesia Dąbrowskiego, powiatu 
wągrowieckiego. 

Proces polityczny posła B. Lewandowskiego, 
który miał się odbyć dnia 29 grudnia w Gnie- 
źnie, przekazał sąd najwyższy na wniosek p. 
prokuratora Matelskieśo ze względu na zagraża- 
jące niebezpieczeństwo publiczne sądowi grodz- 
kiemu w Poznaniu. 

Plenarne zebranie Sokoła, Odbyło się ple- 
narne zebranie Sokoła, które zagaił wiceprezes 
p. Bykowski. Po odczytaniu protokółu z ostat- 
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Obchody gwiazdkowe w Chełmnie, Odbył 
się w auli szkoły męskiej piękny obchód gwiazd- 
kowy Związku Bezrobotnych Pracowników 
Umysłowych. .Po odegraniu kilku poważnych 
utworów przez orkiestrę związkową, zagaił uro- 
czystość prezes p. Kościelski, witając przedsta- 
wiciela duchowieństwa ke. Paluszyńskiego, w 
zastępstwie starosty p. Mikułę, w zast. burm. 
p. sekretarza Szołtysiaka i p. por. Jeleniewicza 
z 66 p. p., dziękując przedstawicielom władz za 
łaskawe przybycie. Do licznie zebranych bez- 
robotnych pracowników umysłowych przemówił 
p. Kościelski w serdecznych słowach przepojo- 
nych gorącem życzeniem, nawiązując do obec- 
nej doby ogólnego kryzysu, który w największej 
mierze przyczynił się do podobnego zgromadze- 
nia. Po odśpiewaniu z akompanjamentem or- 
kiestry pięknej kolendy, nastąpiło łamanie 
opłatka, wzajemne życzenia lepszej, szczęśliwszej 
doli i rozdanie przez gwiazdora (p. Klonieckie- 
go) paczek. Dzięki ofiarności starosty p. 
Ossowskiego, który ofiarował z funduszu dy- 
spozycyjnego 100 zł i społeczeństwa miasta 
Chełmna, każdy członek otrzymał skromną 
paczkę, 

W ochroncę miejskiej odbyła się 
dla dzieci, w której wziął udział 
Bączkowski, p. burmistrz Hądzlik i siostry z 
klasztoru. Po odśpiewaniu / kolend, wyśłosiły 
dzieci deklamacje. Tradycyjny gwiazdor obficie 
obdarzył dzieci cukierkami, piernikami i różnemi 
podarkami. Ogółem obdarzono 70 dzieci. Przy 
tej okazji należy z uznaniem podnieść wydatrią 
i owocną pracę siostry Anieli ze zakładu Sióstr 
Miłosierdzia, która z ambiłnem samozaparciem 
poświęcała swe wszelkie siły na wychowanie 
dziatwy i wzorowe prowadzenie ochronki. 

Wieczór wigilijny w szpitalu powiatowym 


świazdka 
ks. prob. 


dioznoścCI z Chełuama. 


odbył się w dbecności starosty p. Ossowskie- 
go, ks. prob. Bączkowskiego, burmistrza Hądzli- 
ka, dr. Piórka, sióstr i lżej chorych. Uczestnicy 
zebrali się w korytarzu 1. piętra przy rzęsiście 
oświetlonej choince, gdzie również znajdowały 
się podarki dla chorych, fundacji wydziału po- 
wiatowtgo. Po odśpiewaniu kolend i wygło- 
szeniu pięknych wierszyków przez dziewczęta 
wygłosił okolicznościowe przemówienie ks. pro- 


boszcz Bączkowski, poczem przemówił p. sta- : 


rosta. Po złożeniu życzeń i łamaniu opłatka, 
złożył podziękowanie dr. Piórek. 


niego zebrania p. Bykowski poświęcił kilka 
słów pamięci zmarłego drha Karola Rzepeckiego 
oraz Hoffmanna Bronisława, poczem skarbnik. 
p. Szuwalski zdał sprawozdanie z przebiegu ze- 
brania rady okręgowej, zaś p. Bykowski odczy- 
tał okólnik, wydany do wszystkich sokołów, 
przez nowowybranego prezesa okręgu p. red. 
Cieślaka. Jako nowych członków przyjęto pp.: 
A. Zagrodzkiego i Stanisława Miklejewskiego, 
który wygłosił treściwy referat o powstaniu 
wielkopolskiem, nad którym wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, poczem zebranie zakończono, 
wyznaczając dzień 18, bm. jako termin rocznego 
walnego zebrania. 


Kurs rolniczy. Staraniem Wielkp. Tow. Ko- 
łek Roln. odbędzie się w Gnieźnie w sali „We- 
necja' we wtorek, 5. bm, jednodniowy kurs rol- 
niczy, na którego program składać się będą 
3 wykłady: Niezbędne zmiany w gospodarstwie 
w dobie obecnej; Aktualne zagadnienia o ochro- 
nie roślin; Widoki produkcji zwierzęcej na 
przyszłość, Wszystkich członków Kółek Rol- 
niczych uprasza się o wzięcie gremjalnego u- 
działu w kursie i powiadomienie w wioskach 
swoich sąsiadów o kursie. Wykiady odbywać 
się będą od godz. 9—18. 

Aresztowanie komunistów, W aresztach 
umieszczono 12 komunistów, poszukiwanych za 
rozrzucanie ulotek o treści antypaństwowej. 

Z sali sądowej, Za kradzież ż włamaniem 
do kiosku p. Kujawskiego skazano niejakiego 
Jałoszyńskiego Romana z Osińca na 4 miesiące 
więzienia. 

Ujęcie umysłowo chorej, Na torze koleja- 
wym w pobliżu Arkuszewa ujęto niejaką Zofję 
Prokopczankę, która zbiegła ze zakładu dla 
obłąkanych Dziekanka. 


Gwiazdka dla dzieci inwalidów, Staraniem 
zarządu Związku Inwalidów Wojennych w To- 
runiu odbyła się w sali „„Wenecja* gwiazdka 
dla dzieci i sierot inwalidów. Na wstępie ode- 
grane zostały przez dziatwę „Jasełka“ ku wiel- 
kiej uciesze dziatwy, oklaskującej małych ak- 
torów. Po deklamacjach udatnych dziatwy obda- 
rzono około 50 dzieci słodyczami i podarunkami, 

Nowy proboszcz parafji N, M. Panny w Toru- 
niu. Dnia 29, ubm. przybył do Torunia nowy 
proboszcz parafji Najśw. Panny Marji ks, Pączek 
z Grudziądza, powitany przez dozór kościelny 
i księży wikarjuszy, Nowomianowany proboszcz 
objął w dniu tym urzędowanie, 

Najbiiższe egzaminy dojrzałości. Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Pomorskiego w Toruniu po- 
daje do wiadomości, że najbliższe egzaminy doj- 
rzałości dla eksternów oraz egzaminy z kursu 
6 klas szkoły średniej odbędą się w gmachu 
państwowego gimnazjum im. Mikołaja Koperni- 
ka w Toruniu. Termin zdawania z części pier- 
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wszej egzaminu dojrzałości dla eksternów przy- 
padnie na dzień 25 stycznia 1932 r. godz. 16. 
Piśmienne egzaminy dojrzałości i z kursu 6 klas 
szkoły średniej rozpoczną się dnia 26 stycznia 
o godzinie 16. Podania o dopuszczenie do eśza- 
minu należy wnosić do Kuratorjum w terminie 
do dnia 15 stycznia 1932 r. 

Czuwaj Toruń. Dnia 6. bm, odbędzie się sta- 
raniem patronatu 2 drużyny Koła Przyjaciół 
Harcerstwa wieczorek na małej sali Wenecji. 
Urozmaicony program oraz szlachetny cel wi- 
nien ściąśnąć na zabawę tłumy publiczności, 
Sily amatorskie, wyreżyserowane przez Pilawę 
Czesławskiego, odegrają dwie wesołe komedyj- 
ki pióra naszych znanych autorów. Posatem 
bogaty dział koncertowy z udziałem Pilawa- 
Czesławskich, którzy ze względu na szlachetny 
cel imprezy wystąpią bezinteresownie w swych 
aktualnych apaszowskich i żydowskich nume- 
rach. Całkowity dochód przeznacza się na 
kupno namiotów letnich. 


| 
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Nr. 3. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 5 stycznia 1932 r. 


Str. T. 


“LUB, LIPINY. Oscbiste, Zmarł sołtys naszej 
miejscowości śp. Glazik w wieku 51 lat. Zmar- 
ły był od kilku lat sołtysem, cieszył się wiel- 
kiem zaułaniem wśród tut. obywatelstwa. 

LUBIEWO. Wielkie zebranie protestacyjne. 
Staraniem prezesa Akcji Katolickiej p. K. An- 
drzejewskiego odbyło się w sali p. Klóski wiel- 
kie zebranie protestacyjne parafji lubiewskiej, 
gdzie przy udziale blisko tysiąca osób gorąco 
zaprotestowano przeciwko projektowi nowego 
prawa małżeńskiego, Po zagajeniu miał p. An- 
drzejewski odczyt na temat: „Sakrament mał- 
żeństwa a śluby cywilne”. Kilka cennych uwag 
dorzucił jeszcze ks. wikary Reszke, Jednogło- 
śnie uchwalono rezolucję protestacyjną, którą 
podpisały liczne organizacje Lubiewa i okolicy. 

CEKCYN. Z walnego zebrania S. M, P, Od- 
było się walne zebranie Stow. Młodzieży Pol- 
skiej, na którem po sprawozdaniu zarządu wy- 
brano marszałkiem zebrania p. Gumińskiego. 
Po udzieleniu absolutorjum staremu zarządowi, 
wybrano nowy zarząd i to pp.: Borucki wice- 
patron, Gierszewski prezes, Fr. Gumiński zast. 
i skarbnikiem, Zbign. Marasz sekretarz oraz re- 
ferent oświatowy, J. Wojnarowicz komendant, 
Fr. Knitter zastępca, A. Chmara gospodarz. 
Poczet sztandarowy; Gackowski, Chmara, West- 
fal. Komisja rewizyjna: P, Holc, Kozielecki i J. 
Fordoński. W święto Trzech Króli urządza się 
przedstawienie amatorskie z zabawą taneczną. 


GzBiiwamaep wielkie 


„Jasełka Polskie", W drugie święto Bo- 
żego Narodzenia dzięki niestrudzonym zabie- 
gom p. nauczycielce Marji Mizgajskiej, odegrały 


dzieci szkolne z Glinna Wielkiego i kilka osób 
z młodzieży starszej „Jasełka Polskie” i baśń 


sceniczną „Czapeczkę Niewidka '. Obie sztuezki || 


wypadły wspaniale, czego dowodem były hura- 
śanowe oklaski. Na szczególne wyróżnienie za- 
sługuje „Mazur“ wykonany przez dzieci pod 
okiem swej wychowawczyni. . 

S, M. P. przy pracy, W drugie święto Bo- 
żego Narodzenia odbyło się pierwsze plenarne 
zebranie Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej. Ze- 
braniu przewodniczył prezes S. M. P. z Rojewa 
p. W. Oźmina, Po załatwieniu spraw organiza- 
cyjnych, przyjęciu nowych kandydatów, uchwa- 
lono w końcu stycznia urządzić przedstawienie 
amatorskie. Na zebraniu obecni również byli: 
ks. prob. Bogacki, p. naucz. Jarmark, p. Ru- 
nowski. Aktualny referat pt. „Komunizm a Pol. 
ska" wygłosił p, Oźmina, a uzupełnił prezes 
Akcji Kat. p. Lewandowski. 


Gruczno. 


Reorganizacja Koła L, O, P, P. Odbyło się 
zebranie reorganizacyjne Koła L. O. P. P. Mar- 
szałkiem walnego zebrania obrano p. Wytrążka, 
kierownika szkoły, na protokulanta p. Gołą- 
biewskiego, wójta z Małociechowa. Po spra- 
wozdaniu dotychczasowego zarządu został wy- 
brany nowy w następującym składzie: pp. kie- 
rownik szkoły Wytrążek - prezes, wójt Gołę- 
biewski - zastępca, nauczyciel Wróblewski - 
sekretarz, sołtys Łobocki - skarbnik. Skład no- 
wego zarządu daje rękojmię należytego rozwo- 
ju miejscowego Koła L. O. P. P. Uchwalona 
jeszcze, by urządzić w miesiącu styczniu wiel- 
kie zebranie informacyjno-propasgandowe L. O. 
BPB: 
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Nocny dyżur aptek. Do 9 stycznia 32 r. noc- 
ny dyżur pełnią apteki „Pod Gwiazdą" przy 
ul. Chełmińskiej i „Pod Koroną" przy ul, Wy- 
bickiego. 

Kino Apollo: „Trader Horn", 


Kino Orzeł: „Kochajmy się” i „Djabelski 
pazur”, 

Kino Nowości: „Ludzie bez oblicza” i nad- 
program. 


Kradzieże. Klimkowski Dawid, zam, w Wiel- 
kich Łunawach, zameldował kradzież roweru 
męskiego z korytarza domu przy placu 23 Stycz- 
nia, wartości 150 zł, Winowiecki Piotr zam. 
przy ul. Czerwonodwornej 20 zameldował kra- 
dzież różnych rzeczy domowych wartości 180 zł, 
Domańska Leokadja zam. w Pastwiskach, zamel- 
dowała kradzież torebki z gotówką 6 zł, z wo- 
za na drodze do Grudziądza, wartości 30 zł, 

Wybryk łobuzerski, W dniu Sylwestrowym 
lobuzerja dotąd niewyśledzona zatkała komin 
domu przy ul. Krótkiej 15 przy Garbarni. Dym 
i czad nie mogący swobodnie odchodzić, za- 
czął Się ulatniać do mieszkania rodziny kupca 
Białobłockiego. Nad ranem wezwano pogotowie 
lekarskie, które odstawiło całą rodzinę do szpi- 
tala miejskiego. Najgorzej jest z żoną p. Bia- 
łobiockiego, lżej ucierpiał mąż p. Białobłockiej 
i dwoje dzieci. 

Gwiazdka Sokoła żeńskiego. Sokół żeński 
urządza wspólnie z Sokołem I, i Sokołem kon- 
nym swój tradycyjny obchód gwiazdkowy połą- 
czony z wspólną kawką i wzajemnem obdarowa- 
niem się, który odbędzie się 6 stycznia w świę- 
to Trzech Króli w „Tivołi*. Początek o go- 
dzinie 5. Ze względów oszczędnościowych za- 
proszeń nie wysyła się. Jako wstęp na obchód 
służyć będzie legitymacja Sokola dla członków 
i przez nich wprowadzonych gości. Wszelkie 
dary i paczki do wspólnego obdarowania się 
przyjmuje druhna Bittnerowa przy ul. Starej 
(skład artykułów męskich) i prezes Banaszak 
przy ul. Midkiewicza (skład cukierków) a w 
dniu gwiazdki od godziny 4 w „Tivoli". 

Policyjny Klub Sportowy Grudziądz - Miasto 
urządza 5 stycznia o godz. 20 „Pod Złotym 
Lwem“ wielką zabawę karnawałowa. 


Kościół św. Krzyża, 

Święcenie wody i kredy odbędzie się we 

wtorek, 5. bm. po drugiej mszy św. 
, W środę przypada święto Trzech Króli. W 
tym dniu odbędzie się kolekta na Misje Afry- 
kańskie. Święcenie złota, kadzidła i miry od- 
będzie się po sumie. 

Od poniedziałku 4. bm. odprawiać się będą 
w dni powszednie msze św. w następującym 
porządku: pierwsza msza św. © godz. 6,30, 
druga o godz. 7,15, trzecia o godz, 8. 

Porządek kolendy jest następujący: Ponie- 
działek, 4. bm. ul. Brzezna od nr. 18 do 20 i ul, 
Kalinkowa od nr. 1—11; wtorek, 5. bm.: ul, Ka- 
linkowa od nr. 12 do 20; święto Trzech Króli: 
Osada Chełmińska i ul. Chełmińska 173, majątek 
i restauracja Strzemięcin i ul. Kalinkowa od 
nr. 21 do 37; czwartek, 7. bm.: ul. Kalinkowa 


„Od mr. 39 do 74a; piątek, 8. bm.: ul, Kalinkowa 


od nr. 76 do 92 i ul. Bydgoska nr. 31, 29 i 27; 
niedziela, 10. bm.; Pastwiska, Kobylanką Wiel- 
ka, Wodociągi, Miłoleśna, Fort Miejski, Lasek, 
Fort Dembińskiego i leśniczówka Czetwony 
Dwór, 


Stow. Miodzieży, Polskiej urządza w święto 
Trzech Króli wieczorek gwiazdkowy. Zaprasza 
się również rodziców. O godz. 14 przedstawie- 
nie dla dzieci, 

Tow. śpiewu kośc. „Dzwon“. Miesięczne 
zebranie w czwartek, 7. bm. o godz. 20 w szkole 
im, Król. Jadwigi. Zebranie zarządu w ponie- 
działek, 4, bm. o godz. 20 w kancelarii. 


Agentury „Dz. Bydg." w Grudziądzu 


Dla dogodności naszych Czytelników w Gru- 
dziądzu, rozszerzyliśmy znacznie sieć naszych 
agentur. 

„Dziennik Bydgoski" zapisywać można w od. 
dziale „Dziennika Bydgoskiego", przy ul. Gro- 
blowej nr. 5, tel. 294, otwarty przez cały dzień 
od godziny 8 rano do 18 wieczorem i dalej w 
agenturach; 

Jarzembowska, ul. Czerwonodworna 20; Jan- 
kowski, ul. Chełmińska 56; Zabrocki, ul. Cheł- 
mińska (kiosk); Gańcza Wacł., ul. Św. Wojcie- 
cha 10; Rozmiarek, ul. Hallera 18 (skład kolon- 
jalny); Kruszona, ul. Toruńska 22 (skład tyto- 
niowy); Bieńkowski, ul. Marsz. Focha; Leśniew- 
ski, plac 23 Stycznia (kiosk, róg ul. Tad. Grobli); 
Krużyńska, plac 23 Stycznia (poczekalnia tram- 
wajowa); Krużyńska, ul. Wybickiego (kiosk 
$azetowy); Borowczyk, ul. Wybickiego (kiosk 
gazetowy); Majewicz, ul. Lipowa; Wróblew- 
ski, ul. Lipowa (kiosk); Koniecki, uł. Lipowa 
(róg Poniatowskiego), Jankowski, ul. Lipowa 
(skład kolonjalny, róg Sobieskiego); Gawroń- 
ski, ul. Koszarowa (skład kolonjalny); Konar- 
kowska, ul. Mickiewicza (kiosk gazetowy). 

Pojedyńcze egzemplarze nabywać można w 
kawiarni „Wielkopolanka“, plac 23 Stycznia, 
restauracja i kawiarnia „Królewski Dwór", 
właśc. Stan. Klarowski przy Głównym Rynku. 


Bydgoszcz, dnia 4 stycznia 1932 roku. 


(KALENDARZYK. 


Dziś: Titusa, Anieli z Foligno. 
Jutro: Telesfora, Benedykta m. 
Wschód słońca: godz. 8,11, 
Zachód słońca: godz. 15,58. 
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DYŻURY APTEK: 
Od poniedziałku do środy: 
Apteka Centralna, ul. Gdańska, 
fon 994; à 
Apteka Pod Lwem, Okole, ul. Grunwaldz- 
ka, tel. 191. 


tele- 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, tani poniedziałek po cenach od 30 
gr do 3, —zł, który wypełni pełna humoru 
i komicznych sytuacyj ostatni raz grana 
sztuka „Dzielny Wojak Szwejk“ z Dowmun- 
tem w roli tytułowej. 

W środę o godz. 4-ej po południu po ce- 
nach od 40 gr do 3,50 zł pełna czarujących 
melodyj i komicznych sytuacyj operetka 
Straussa „Czar walca“, 

Wieczorem efektowna operetka Lehara 
„Wesoła wdówka” z elektrycznemi huśtaw- 
kami, = a 
W pełnych próbach wybitna nowość K. 
Leczyckiego „Sztuka* oraz światowej sławy 
Abrahama „Wiktorja ji jej huzar“. 


m o 


— Osobiste, Dnia 4 stycznia br, pobłogo- 
sławiony został w kościele paratjalnym w 
Drzycimiu, pow. świecki, związek malżeń- 
ski między panną Anną Gawłowską, córką 
mistrza kowalskiego z Drzycimia a panem 
Tadeuszem Steinbornem, kupcem z Bydgo- 
szezy. Młodej parze „Szczęść Boże!”. 


— pierwsze w nowym roku posiedzenie 
Rady Miejskiej odbędzie się w czwartek dn, 
7 stycznia o godz. 18,30 w ratuszu, 

Dorocznym zwyczajem na pierwszem Po- 
siedzeniu nastąpi wybór prezydjum, a mia- 


cesekretarza Rady Miejskiej. Pozatem wy- 
brana zostanie komisja wyborcza, składa- 
jąca się z 13 radnych. Wybór dalszych ko- 
misyj i członków deputacyj miejskich 
przedsiębiorstw i zakładów odbędzie się na 
drugiem z rzędu posiedzeniu, 


— Francuskie Kursa Sekwana p. prof. M. 
Regamey, Cieszkowskiego 3, dla dorosłych 
i młodzieży szkolnej, będą ponownie otwar- 
te po ferjach świątecznych, poniedziałek 
dn, 4 bm. Przyjmuje się zapisy na kilka po- 
zostałych wolnych miejsc co dzień od godz. 


6—8 wieczorem. (108 


W chorobach krwi, skórnych i ner- 
wowych, osiągamy przy stosowaniu naturalnej 
wody gorzkiej „,Franciszka-Józefa regu- 
larne funkcjonowanie narządów trawiennych. 


— Prawosławne nabożeństwo w garnizonoe 
wej cerkwi przy ul. 3 Maja w środę 6, bm, w 
dzień kreszczenja rozpocznie się o godz. 8,30 
rano. W końcu św. Liturgji kreszczenki 


krestny chod na „Jordan* o godz. 10,30. Zarząd. 


— Znaleziono na ul. Marszałka Focha oku- 
lary w oprawie rogowej. Poszkodowany może 
zgubę odebrać w redakcji pisma naszego. 


Związek byłych Zawodowych 

Wojskowych Rzplitej Polskiej. 

Zarząd Główny Związku byłych Zawodo- 
wych Wojskowych R. P. zawiadamia wszyst- 
kich członków poszczególnych kół, że I. walny 
zjazd delegatów Związku stosownie do uchwały 
1 zjazdu z dnia 6. I. 31 r. odbędzie się dnia 6 
stycznia 1932 r. w Grudziądzu w restauracji 
„Lesniczówka“ przy uł. Gen, Hallera z następu- 
jącym porządkiem obrad; í. Zagajenie zjazdu 
i powitanie zebranych i gości, 2. Wybór prezy- 
djum. 3. Odczytanie protokółu z pierwszego 
walnego zjazdu. 4. Ustąpienie starego zarządu. 
5. Sprawozdanie zarządu z działalności za czas 
od 6. 1. 1931 — 6. T. 1932 r. 6. Dyskusja. 
7. Udzielenie absolutorjum. 8. 15-minutowa 
przerwa. 9. Wybór nowego zarządu. 10. Wnio- 
ski do uchwał, 1i. Ustalenie miejscowości III. 
walnego zjazdu. 12. Wolne wnioski i głosy. 13, 
Zakończenie, 

Zarząd Główny: 
Polsakiewicz, prezes. Spalony sekretarz. 
Ernest, skarbnik. 


.» 
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Kto wygrał dolarówkę? 


Dnia 2. bm. odbyło się losowanie 4-proc. 
premjowej pożyczki dolarowej. 

Wylosowano premje: 

1 premje 12.000 dol. na nr. 969307. 

2 premje po 3.000 dol. na numery: 1405354 
459794, 

7 premji po 1000 dol. na numery: 1035420 
355893 122506 1440507 384144 461719 784723, 


10 premji po 500 dol. na n-ry: 738166 833824 
1198452 119179 1038722 962685 934636 755578 
1205129 745747. 

Premje po 100 dol. na n-ry: 573351 1443516 
1125595 756779 304453 882326 580299 828432 
27142 1170056 1495287 948837 722795 1356980 
1148925 1297271 272278 757272 1239834 42596 
92050 1485179 383169 165111 235278 1376837 
35458 1381829 1227596 854451 737659 1054420 
696254 1496345 347906 1196509 1477093 1321519 
213544 1195008 1226150 334843 676556 1028663 
649301 191410 549242 607274 333308 913077 
1179282 391514 1382313 349198 1187678 729073 
588450 569834 454195 594359 511931 1219710 
1394185 1268498 450301 5817155 643214 49132 
597870 1245944 289885 1267398 375875 436057 
465597. 


Zebranie Ch. D. w Inowrocławiu. 


Wezorajszej niedzieli o godz. 6-2j po poł 
odbyło się w stolicy Kujaw zebranie Polskie- 
go Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokra- 
cji w zapełnionej salce „Astorji* przy ulicy 
Królowej Jadwigi. > 

W Iaowrocławiu istnieje juź oddawna 
koło Ch. D.,które jednak w ostatnim czasie 
nie odznaczało się żywszą działalnością. 'Do- 


nowicie: prezesa Rady Miejskiej, I wicepre- 
zesa, II i III wiceprezesa, sekretarza j wi- 
piero utworzony przed niedawnym czasem 


Z zebrania protestacyjneśo. Z inicjatywy 
miejscowego zarządu Akcji Katolickiej odbyło 
się w kościele wielkie zebranie protestacyjne, 
przeciw projektowi nowego prawa małżeńskie- 
ġo przy udziale okóło 4000 parafjan. Zebranie 
zagaił O. Jezuita Konopiński z Poznania, któ- 
ry wygłosił treściwe przemówienie, potępiające 
projekt komieji kodylikacyjnej. Przyjęto jedno- 
śłośnie rezolucję. 


Walne zebranie S. M, P. męskiej, Odbyło się 
walne zebranie Stow. Młodzieży Polskiej mę- 
skiej, na którem wybrano nowy zarząd w skła- 
dzie pp.: ks. Porzyński patron, Fr. Mechliński 
prezes, Ed. Dahlke sekretarz, M. Dahlke skarb- 
nik, Fr. Kosiak gospodarz, Alfons Gibas zast., 
senj. J. Lipkowski naczelnik. Komisję rewizyjną 
pp.: Sommer, Mackowski i B. Szweda. 


Z walnego zebrania S. M. P, żeńskiej, W 
hotelu „Du Nord“ odbyło się walne zębranie 
Stow, Młodzieży żeńskiej, któremu przewodni- 
czył ks, patren Porzyński. / sprawozdania za- 
rządu wynika iż Stow. znącznie w ostatnim 
czasie się rozwinęło, W roku ubiegiym wybu- 
dowano szatnię na boisku szkoły, gdzie ćwiczo- 
no różny sport. Pozatem odbyły się kursy kro- 
ju i szycia, lekcje śpiewu, wygłoszeno różne re- 
feraty i Ł d. Stow. liczy 61 członkiń i 17 


Wiadomości z Tucholi. 


kandydatek. Zamierza się powiększyć bibljote- 
kę. Ćwiczenia członkiń w zimowej porze od- 
bywają się w hali gimnastycznej seminarjum, 
pod kierownictwem własnej instruktorki. Udzie- 
lono staremu zarządowi absolutorjum. Skład 
nowego zarządu jest pp: M. Glazianka preze- 
ska, Dejówna zast., Baranowska sekretarka, Wo- 
źniewska skarbniczka, Garska zast, sekr., Z, 
Glazianka naczelniczka, poczet sztandarowy; 
Woźniewska, Kluczkowska, Baktkówna, Grzo- 
nówna i Niedzielska, 

Wigilja harcerzy. W gmachu państw. semi- 
narjum urządzili członkowie» Koła Przyjaciół 
Harcerzy wieczornicę wigilijną, którą rozpoczę- 
to przemówieniem p. dyr. Rochona. Odbyły się 
występy członków drużyn, oraz orkiestry har- 
cerskiej. Punktem kulminacyjnym było przy- 
rzeczenie 25 nowicjuszy, przed którymi przemó- 
wil p. Nowaczyk. Zakończeniem uroczystości 
było odśpiewanie „Idzie noc“, 

Kradzież z włamaniem, Do miejscowej szko- 
ły powszechnej włamał się nieznany sprawca, 
który w kancelarii kierownika szukał prawdopo- 
dobnie pieniędzy. Nie zdołał jednak nic za- 
brać jak tylko kilka kawaików mydła. Po prze- 
szukaniu wszystkich szaf ulotnił się, Jest to 
druga w podobnych okolicznościach niedawna 

| popólsiómi kradzież. 
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komitet organizacyjny powziął Stanowczą 
decyzję wskrzeszenia koła inowrocławskie. 
go na nowo do życia, co mu się też w zu- 
pełności udało, +» 

Zebranie zagaił prezes komitetu p. Boe 
ciek, który też obradom przewodniczył; pro- 
tokół prowadził p. Wikarski, 

Na zebranie przybył prezes okręgowy 
Ch, D. red. Formański, który wygłosił ob- 
szerny referat o położeniu politycznem, spo- 
iecznem i gospodarczem w Polsce oraz o ce- 
lach į zadaniach Chrześcijańskiej Demokra- 
cji zwłaszcza w stosunku do aktualnych 
spraw bieżących. 

Nad referatem wywiązała się nader oży- 
wiona dyskusja, w której przemawiali pp.: 
Wikarski, Bednarski, Sipiorski, Mikołajew- 
ski, Nowakowski, Bociek i referent. 


Następnie przystąpiono do wyboru no. 


wego zarządu, w Skład którego weszli pp.: 
Apolinary Bociek, prezes; Piotr Kawaler- 
ski, wiceprezes; Florjan Wikarski, sekre- 
tarz; Antoni Marjański, skarbnik; Edmund 
Bednarski, zastępca sekretarza; Juljan Si- 
piorski i Józet Regulski — ławnicy. 

Po wyborze zarządu, którego dokonał 
prezes okręgowy, potoczyła Się żywa dysku- 
sja o sprawach lokalnych, a mianowicie o 
różnych bolączkach i niedomaganiach opie. 
ki społecznej, związanych z panującem hez- 
robociem w Inowrocławiu, W tej sprawie 
przemawiali pp.: Bednarski, Kawalerski, 
radca Matuszkiewicz, Bociek, Łysiak i No- 
wak. / 

Po wyczerpaniu porządku obrad kilku- 
nastu z obecnych zwolenaików Ch, D. zapi- 
sało się na członków koła, 

Nowemu zarzadowi „Szczęść Bożej 


HK 


Pokłosie niedzielne. 


Chóć raz w roku trzeba poświęcić kilka 
słów zimie, Nietyle trzeba, co wypada. Jest 
to, bądź co bądź, osobistość więcej ważna 
niż poważna, mająca swoje znaczenie w ży- 
ciu społecznem, gospodarczem i ba, — to- 
warzyskiem, Z natury rzeczy i rodzaju żeń- 
skiego — kapryśnica, ustosunkowana wśród 
sier wyższych jeszcze niż sanacja, nic sobie 
z nas nie robi, płata figle, przeważnie zre- 
sztą ordynarne, psuje plany i odwraca 
szyki, 

Wczoraj wreszcie zima wystąpiła godnie 
i reprezentacyjnie, Ze śniegiem, cokolwiek 
z mrozem i wogóle — z fasonem. Świat się 
wybielił, wyładniał, wyszlachetaiał, Raźniej 
Się zrobiło na duszy, a co młodszym rów- 
nież w nogach. 

W tem miejscu powinniśmy wyśpiewać 
hymn na rzecz sportów zimowych. Jest to 
jedyna może dodatnia strona tej najmniej 
lubianej z pór roku. 

Narty, saneczki, łyżwy — to nazwy, wy- 
wołujące przyjemny dreszczyk u wszyst- 
kich spragnionych ruchu i wytchnienia w 
nieskażonem powietrzu. A jeśli jeszcze 
zwrócimy uwagę na niezrównane dekoracje, 
pomyślane i wykonane przez najlepszego z 
artystów-plastyków, bo samą naturę, przy- 
jemność będzie stuprocentowa, A więc na- 
wet na najgorszej całości można znaleźć 
punkt jaśniejszy į milszy. 

Ruch był wczoraj wśród bardziej sporto- 
wo nastrojonych Bydgoszczan ogromny. 
Jest to zresztą zrozumiałe. Czekali i docze- 
kali się, niewiadomo coprawda na jak dłu- 
zo. W każdym razie trzeba korzystać z dnia 
i hej, kto Polak ...do Rynkowa. Na ślizgaw- 
kach Bydgoskiego Klubu Sportowego i Byd- 
goskiego Towarzystwa Wioślarskiego oczy- 
wiście pełno. 

Niezwykle duża, jak na tegoroczną zimą, 
ilość śniegu dawała jeszcze inną możliwość 
wyładowania energji i zdolności twórczych, 
Na rogu Gdańskiej i Aleji Mickiewicza za- 
trzymywał przechodniów, a przedewszyst- 
kiem zachwycone dzieci ogromny bałwan 
(śliczne słowo!), pracowicie i misternie wy- 
konany, jak się zdaje, przez szoferów tak- 
sówkowych. 

W ianych dziedzinach życia zastój, Kar- 
nawał wegetuje smętnie. W sobotę odbył 
się bal Sokoła I i bardzo miła zabawa mlo- 
dzieży, urządzona przez Koło. Pizyjaciół I 
żeńskiej drużyny harcerskiej; -W „Strzelni-. 
cy“ było pełno. Punkt kulminacyjny kar- 
nawału wypadnie, zdaje się, w przeddzień 
Trzech Króli. Mówimy, rzecz prosta, o balu 
maskowym Be-Te-Wu i niepotrzebującym 
reklamy balu akademickim. 

W towarzystwach odbywają się ciągle 
obchody gwiazdkowe. Jest to zwyczaj miły, 
ale dla dziennikarzy kłopotliwy. Strasznie 
ich dużo, Piszemy o nich jednak osobno. 

hak.) 


Niech każdy mieszkaniec Polski 
kupi choć jedną nalepkę za 
10 groszy — a zbierze się 
miljony złotych na 
walkę z griźlicą, 


Listy ziemianina. 


Idąc na plac Teatralny trzymam się lewej 
strony, by się nie skusić pięknemi wystawami 
jakie widać po prawej stronie ulicy. Mijam zna- 
ny sklep artykułów męskich. Na sam widok 
wystawy cisną się dziwne myśli do głowy. Kie- 
dy to w dobryah czasach kupowałem zawsze 
modne krawatki i czasami jedwabne koszule 
wiedeńskie z polskich kokonów. Nie spoglądam 
na sklep cukierków. Rolnik o podarunkach 
myśleć nie może, więc w tym roku skończy się 
gwiazdka na opłatku i serdecznych życzeniach. 

Drogę zastępują mi probiernie, ale i z tej 
ponętnej pokusy wybawia mnie kuzynka. 

Kobieta powraca z targu i jest formalnie 
przeładowana drobicm, masłem, jajami i różne- 
mi wiktuałami wiejskiemi. 

— Co ty będziesz z tem wszystkiem robiła? — 


` pytam zdziwiony. 


— Wiesz, pochodzę ze wsi, więc żal mi jest 
was rolników! — odpowiada mi kuzynka. Targ 
był poprostu przeładowany artykułami spożyw- 
czemi, kupowałam nad zapotrzebowanie, bo rol- 
nicy błagali, by tylko kupić, więc sprzedawali 
za bezcen. Żal mi było tych biednych i znajo- 
mych Kujawiaków z Rojewa, Złotnik Kujaw- 
skich, Lisewa a nawet ze Szczepanowa, iż 
muszą niesprzedany towar i płody rolne zabie- 
rać do domu. Kupiłabym jeszcze więcej, lecz 
obawiam się dżystego powietrza, bo może mi 
wszystko zepsuć, zanim zdołamy zjeść. Obie- 
cuję jej uroczyście, że przybędę na obiad lub 


LI MA OĄZNIIA 


Bezdomny. 


„DZIENNIK BYDGOSKT, wtorek, dnia 5 stycznia 1932 r. 
a I PLON Ey ROL E E dn ARMAC 


(Z cyklu: „Robotnik“) 


Północny wiatr do szpiku mrozi kości, 
Mkną po ulicach wymarzli ludziska. 
W żadnym przechodniu nie wzbudził litości, 
Choć głód i zimno z ócz mu łzę wyciska. 
Drżący jak listek zębami przydzwania, © 
Radby się rozgrzał, lecz nie ma mieszkania. 


Znano go kiedyś gdy mieszkał jak człowiek, 
Choć nader biednie, zawsze to w mieszkaniu, 
Dziś ani do snu nie zmruża swych powiek, 
Ani spoczywa na miękkiem posłaniu, 
Codzień, po mieście włóczy się bezdomny, 
Raz ten, raz tamten tuli go kąt skromny. 


Często altana w szrebrowskim ogródku 
Skromnym noclegiem ulżyła mu dolę. 
Gdy przyszła zima zamroczona w smutku, 


Szukał schronienia w 


podmiejskiej stodole. 


Niewdzięczność ludzka w ślad za nim chodziła, 
Gdziekolwiek spoczął, jak psa przepędziła. 


Przegnali z dworca, wypłoszyli z sieni, 
Tylko ulica przyjęła go. pusta, 

Błądził bez celu wśród tysiącznych cieni, 
Aż wyczerpany na pół drogi ustał; 
Dowlókł się jeszcze do płotów szeregu 

I znikł w odmęcie białych płatków śniegu... 


Jan Kauczor. 


$łów kilka © maszynach „Express. | Z Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy 


W czasach dzisiejszych, gdy ciężki kryzys 
gospodarczy się sroży, a zastępy bezrobotnych 
rosną w sposób zastraszający i wszędzie troska 
o chłeb codzienny zmusza do szukania nowych 
dróg, nowych sposobów zarobkowania, przed- 
siębiorczość ludzka, wynalazła środek pewny 
i niezawodny, wykluczając ryzyko. Środkiem 
tym jest maszyna pończoszniczo - trykotarska 
„Express” firmy R. Potysz, Cieszyn ul. Celesty 3, 
na której zarówno mężczyźni jak i kobiety bez 
żadnych trudności, ani specjalnych wiadomości 
fachowych mogą łatwą, codzienną pracą dostar- 
czony przez firmę powyższą surowiec przero- 
bić na wyroby trykotarskie, które następnie 
firma ta skupuje po wysokich cenach, Dzięki 


powyższej gwarancji zakup pierwszorzędnej-ma="f" 


szyny pończoszniczej „Express' w powyższej 
firmie, zapewnia: chętnym do pracy przeciętnie 
300 zł miesięcznie zarobku, co stanowi dla sze- 
rokich mas w dzisiejszych czasach wielką ulgę 
w walce o byt. Firma powyższa istnieje od 
szeregu lat i popularyzuje z wielkiem powodze- 
niem ten system zarobkowania w domu, a w 
rozlicznych zakątkach kraju naszego, maszyna 
„Express“ zapewnia zarobek szerokim masom. 

Firma przesyła na żądanie dokładne pro- 
spekty. (1113 


wawa aana 


— Zabawę karnawałową urządza w dniu 5. 
bm. w sali „Pod Lwem" przy ul. Marsz. Focha 
Towarzystwo Powstańców i Wojaków „Ma- 
cierz*. Komitet przygotował moc urozmaiceń. 
Ze względu na ciężki kryzys finansowy wstęp 
niski, Maski mile widziane. Początek o godz. 
19-ej, koniec jak kogut zapieje. 


Dwa dni w Bydgoszczy. 


kolację a obmówimy stosuneczki bydgoskie. 

Mój znajomy zabiera mnie na herbatkę do 
kawiarni. W kawiarni widzę podróżujących, 
pośredników, kupców, w tem kilka znajomych 
twarzy i całe grono dziennikarzy. 

— Jeżeli w stolicy uprawia się politykę przy 
stolikach kawiarnianych, dłaczego wy tutaj nie 
macie uprawiać interesów i eksportu — mówię 
i równocześnie pytam co słychać w Bydgoszczy? 

— Co ma być słychać, wszystko źle odpo- 
wiada mi znajomy. 

Idąc do sądu, widzę Stary Rynek kompletnie 
zawalony produktami spożywczemi. Nie pytam 
o ceny, bo znam je jako rolnik na pamięć. 

W sądzie okręgowym i grodzkim poczekal- 
nie przepełnione, Tu i tam przeważa przyśnę- 
biona ludność wiejska, Na wokandzie widzę 
prawie same wekslówki! Ten sam obraz nędzy 
i rozpaczy jest widocznie wszędzie. Adwokaci 
biegną nicomał kłusem.z jednej rozprawy na 
drugą. 

Z ciekawości wchodzę na salę posiedzeń dla 
spraw cywilnych. Na sali widzę kilkanaście 
osób, są to zapewne pozwani i powodowie. Za 
stołem siedzi bardzo młodziutki, w togę ubrany 
sędzia i prowadzi rozprawę. A starzy z figura- 
mi poważni mecenasowie — także w togach, 
które dodają im jeszcze po kilka łat do ich po- 
deszłego wieku, stojąc — zręcznie i zacięcie 
bronią swoich klientów. 


Na skutek ogłoszenia w Dzienniku Ustaw 
Nr. 112 z dnia 3t. 12. 31 ustawy w sprawie zmia- 
ny ustawy o państwowym podatku przemysło- 
wym, wszyscy rzemieślnicy, nawet gdy pracują 
sami bez niczyjej pomocy, obowiązani są wyku- 
pić świadectwo przemysłowe na rok 1932. Za- 
razem komunikuje Izba, że stawka podatkowa 
dla pracowni rzemieślniczych wynosi od 1. I. 
32 r. 1 i pół proc. zamiast dotychczasowych 
2 proc. a pracownie rzemieślnicze, prowadzone 
przez właściciela przy :współudziałe najwyżej 
1 członka rodziny, wykupują tylko świadectwo 
przemysłowe, natomiast nie opłacają podatku 
obrotowego. Ulga ta nie odnosi się do rzeźni- 
ctwa i wyrobu mięsa. ` 


BOHATERSKI CHŁOPIEC, 


Franciszek Mazurkiewicz, 
dnia 23 ub. m. wstrzymał na ulicy Długiej 
rozbieganego konia, zapobiegając tem nie- 


17-letni który 


o czem pisaliśmy przed, kilku 
dniami. 
EEEE LE PORE PEC ak GRONA 


szczęściu, 


Zupa grzybowa (na 6 osób). 


Proporcje; 9 dk suszonych grzybów, 1 pęczek 
włoszczyzny, i cebula, 13% ltr wody, “ltr kwa- 
śnej śmietany, 1 łyżka mąki, 2 łyżki masła, 
pieprz angielski, sól, pieprz. 

Sposób przyrządzenia; Kilkanaście suszo* 
nych grzybów dobrze wypłókać, zastawić w 
garnku z rozmaitą włoszczyzną, i cebulą w ca- 
łości, marchwią, 4 ziarnkami pieprzu angielskie- 
go, zalać wszystko wodą i gotować tak długo, 
aż grzyby zmiękkną, Następnie przecedzić zupę 


a grzyby i włoszczyznę pokrajać w paseczki (ce-, 


bulę odrzucić), dodać 74 ltr kwaśnej śmietany, 
zmieszanej z 1 łyżką mąki, wszystko zagotować 
i dodać trochę soli i pieprzu. Przed wydaniem 
należy dodać 2 łyżki surowego masła a dla pod- 
niesienia smaku kilka kropeł Maggiego przy- 
prawy. 

Zupa ta syci więcej, o ile dodamy do niej 
fazanki. (1114 


A OOO AAAA 


OGizchócd swiazdhkowuy 
Kat. Tow. Robotników Polskich przy Farze. 


W drugie święto tj, 26 grudnia odbył się w 
Domu Katolickim przy” Farze uroczysty obchód 
gwiazdkowy Kat. Tow. Rob. Polskich. Na uro- 
czystość przybyli księża patron Łapka i Wojcie- 
chowski oraz przedstawiciel towarzystw robot- 
niczych prezes okręgu bydgoskiego p. Jan Cy- 
wiński i rendant parafji farnej p. Klappa, 

Uroczystość gwiazdkową zagaił prezes Tow. 
p. Modrakowski pochwaleniem Pana Boga oraz 
przemówieniem okolicznościowem przyczem go- 
rące podziękowanie złożył wszystkim  ofiaro- 
dawcom. Ks. patron Łapka omówił znaczenie | 
gwiazdki dla towarzystwa jako rodziny i apelo- 
wał do miłowania bliźniego. W końcu złożył 
serdeczne życzenia błogosławieństwa Bożego, 


— Semper Idem! Myślą sobie. Po młodym 
sędziu poznaję natychmiast znane mi dobrze 
słosunki w naszem sądownictwie. 

Kto z prawników odsiedzi przymusowo swój 
przepisowy czas w sądzie, ucieka czemprędzej 
na adwokaturę, bo trudno jest sędziemu wyży- 
wić się za małą pensyjkę. Zatem tylko młodzi, 
nawet bardzo młodzi sędziowie  dźwigają na 
swoich barkach wymiar sprawiedliwości, który 
jest nadzwyczaj ważny i odpowiedzialny a nie- 
mieckie przysłowie mówi: gerecht zu sein — 
ist schwer zu sein”, 

W sobotę po południu to prawie dzień świą- 
teczny. Ruch uliczny zwiększony. Świetlane 
reklamy krzyczą i wabią przechodniów do po- 
szczególnych lokali, 

* 


* 
* 


W „Savoyu” przeważa młodzież. Ruch jest 
wielki, że nie możemy znależć wolnego stolika. 
Przysiadamy się do starych i dobrze nam zna- 
nych powstańców. Muzyka jazzbandowa rznie 
od ucha szlagiery aż młodzież podryguje. Wi- 
docznie w adwencie niemo dancingów, więc 
młoda krew niecierpliwie czeka na karnawał. 
Dla starszych osób będzie on o wiele smutniej- 
szy jak w roku ubiegłym i skończy się prawdo- 
podobnie na wodzie „Ostromecko' lub „Cha- 
beso". 

Młodzi podchorążowie siedzą w galowych 
mundurach, prezentują się na ogół dobrze, Ba! 
lampasy mają swój urok, tylko srebrny galonik 
na rękawie nie zbyt harmonizuje z szarym mun- 
durem. Nie odrazu Kraków się odżydzi — mó- 
wi przysłowie. Mamy nadzieję, że po kryzysie 
i tam będzie poprawa na lepsze. Młodzi wojacy 
siedzą poważnie, lecz dyskretnie przed wyższą 
szarżą oficerską — oczkują z nadobnemi Byd- 
goszczankami. Do nich należy przyszłość. Ma- 
my wrażenie, iż są dwnni ze swego posłanni- 


łamiąc się opłatkiem z zarządem, a następnie 
z zebranymi. Najwięcej uciechy sprawiło poja» 


wienie się na sali gwiazdora, Towarzystwo ob. 


darzyło przeszło 200 dzieci paczką a oprócz 
tego 28 członków bezrobotnych i 5 wdów po 
zmarłych członkach osobnemi darami. Kolen- 
dy odśpiewały dzieci przeważnie członków To- 
warzystwa pod batutą p. Kobzównej. Również 
wygłosiła nasza dziatwa bardzo ładnie kilka de. 
klamacyj, których zebrani z podziwem wysłu- 
chali. Po odśpiewaniu pieśni „Anioł paste- 
rzom mówił' zakończono obchód gwiazdkowy. 


Członkowie opuszczali salę z szczerem zadowo» 


leniem, 


ctwa a może i z tego, że swojemi szablami 


wstrzymają kiedyś pochód zachłannego Hittlera 


na Polskę. 

Orkiestra zaczyna grać jakby na zawołanie, 
miłą zawsze dla ucha starego weterana wiązan- 
ka pieśni żołnierskich. Niema nic nad nasze 
kochane polskie melodje i nie można w przy» 
bliżeniu porównaóz niemi dzikich i krzykliwych 
melodyj importowanych z dżungli afrykańskich, 
Za orkiestrą — cicho pod nosem, wtóruje so- 
bie stary powstaniec į wojak znaną piosenkę 
żołnierską: „używajmy póki czas — jutro śmierć 
zagarnie nas”, 

= Człowieku, czy myślisz o wojnie czy sa- 
mobójstwie!? — pytam znajomego, ` 

— Nie myślę o wojnie ani samobójstwie, tyl- 
ko o zaprotestowanych wekslach i rozłożonych 
na raty podatkach, których i tak nie będę mósł 
zapłacić! — odpowiada stary towarzysz broni. 

— Za wcześnie lub za późno żeśmy się uro=' 
dzili — teraz było się nam urodzić, to byśmy 
biedy nie klepalil — wtrąca trzeci weteran do 
naszej rozmowy. 

— Pocieszcie się, że powstańcy zawsze bie- 
dę klepali, więc my'jesteśmy wcale nie lepsi 
cd naszych poprzedników. 

W zasadzie nie lubię „kintopu” zgodziłem 
Się ze starą wiarą pójść do Kristalu. Na szczę+ 
ście trafiliśmy to — cześośmy szukali. Humor 
był nadzwyczajny, 

Gdy wracaliśmy z „Ula“ niemogłem poznać 
Bydgoszczy. Około 11 godziny ulice świeciły 
pustkami, tylko zimna szaruga wyła w zauł- 
kach. Przygnębienie psychiczne zaczęło mnie 
dręczyć ponownie. Żaiowałem oczywiście po 
niewczasie, że wypiłem tylko jedną wyborową 
pod kiełbasę domową. Dobrek. 
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Sanr i? bada) BYDGOSKI. „wtorek, „dnia 5 Fme 1 E E CE r 


(Ciąg dalszy.) 


"1 przyszło rozezarowanie. Proces ten 
dał odpowiedź tragiczną, Przeszły tu 
przed nami setki ludzi, mówiąc o nad- 
użycłach i bezprawiu, przy śmiechach 
prokuratorów, Nie poruszając spraw u- 
strojawych, o których tu tyle mówiono, 
ogranicza się do spraw moralnych i za- 
pytam: czy dawne intrygi były gorsze 
od dzisiejszych, Dziś mamy ciągłe wo- 
łanie: pieniędzy! pieniędzy! pieniędzy!! 

Obserwujemy wielkie przekroczenia 
budżetowe i rćżnę afery sanacyjne bez. 
karne, Dalej idzię korupcja: pieniądze 
na rożbijanie ludzi, wieców i lokali par- 
tyjnych i ich bezkarność, Możnaby u- 
wierzyć, po majowych zapewnieniach, że 
obywatel jęst chroniony przez prawo. 


, Tymczasem historyk, który będzie prze- 


złądął te akta sądowe zawoła za Wł 
Łozińskim, piszącym o Dbezprawiu 18 
wieku w Pelsce: „co za świat, co za lu- 
dzie?“ Zaginięcie Zagórskiego — bez- 
karne, pobicie Nowaczyńskiego, Mosto- 
wicza, Dąbskiego, Zdziechowskiego — 
bezkarne. Wreszcie akt ostatni — 
Brześć, 


Podjeli tylko sztandar naprawy 
Rzeczypospolitej... 


Oto krótka historja programu na- 
prawy Rzeczypospolitej. Dlaczego dyk- 
tatura moralna, dyktatura cnoty i ho- 
noru, pod któremi to hasłami odbył się 
przewrót majowy — stała się czemś in- 
nem? Czeze będą rozważania i różne 
można znaleźć odpowiedzi. Gdy jedne 
siły się degenerują — inne się ożywiają 
do walki. Program naprawy Rzeczypos- 
politęj nanowo musi być podłęty, Celem 
opozycji nie byłą chęć władzy, ale tę sa- 
me hasła, które przyświecały w maju, 
tą sama walka z nięprawością. Program 
naprawy Rzplitej wypadł z rąk chorą» 
żego i inny chorąży go podjął, To już 
nie mąż opatrznościowy, ale szereg oby- 
wateli, którzy dziś się zastanawiają nad 
tem, jak przetrwać „narodowe noce“. 
Kres dyktatury — tu, w tej sal. 

Zapytuje się pp. sędziowie w imię 
czego urząd prokuratorski domaga się 
skazania tych ludzi, W imię czego? 
Gdzie jest prawo, zabraniające zbiera- 
nią się i obradowania? Gdzie jest taki 
zakaz? Tylko dyktatura mogłaby obda- 
rzyć urząd prokuratorski mandatem ka- 
rania tych lndzi, Ale wszak prokurato: 
rzy negują istnienie dyktatury. Ale jeśli 
nawet dyktatura jest, to nię na tej sali, 
Stanęła pod progiem i nie weszła, Dyk- 
tatura bowiem nie zawiesiłą niezależno. 
ści sędziowskiej w ich sumieniach. 

Pp. sędziówie, usiłowałem w obronie 
swojęj zagadnienie tej sprawy ująć nie 
od strony politycznej, ani kodeksowo- 
prawnej, ale od strony moralnej. Oto są 
Tadzie, którzy podjęli wielkię hasła Pol- 
skl walczącej, ludzie, którzy narodu 
swego nie nazwali narodem  idjotów. 


Wierzę mocno, że ci, którzy z ufnością 
patrzą w swój naród, starali się o zmia- 
nę obecnego reżimu, którzy robili to w 
ramach dozwolonych prawem, nie mo- 
gą wyjść z tej sali z wyrokiem skazują- 
cym. Śmiem twierdzić, że wyrok skazu- 
jący im się nie należy. I przypomnę tu 
słowa Wyspiańskiego: ` 


O Boże, miły Boże! 

Ty nie znasz nas, Polaków 

Ty nie wiesz, czem być może 

Straż nasza u Twych znaków... 

Podobno replikować bęzie tylko prok. 

Grabowski i to w poniedziałek, zaś ze 
strony obrońców tylko kiłku zabierze 
głos. H, S. 


! niej koło kina „Corso”, gdy nagle oto- 


polskiego studenta z Poznanie. 


Żydzi wyolhrzymiają nawet najmniej- 
szego, otrzymanego szturchańca — sami | 
jednak nie żałują kułaka, zwłaszcza gdy 
widzą się w przewadze. Naturalnie za- 
wsze winni są chrześcijanie — a biedny 
napastowany żydek tylko się bronił. | 

Zapewne tej obłudnej taktyki chwyci 
się kłamliwe żydostwo i w związku ze 
świeżem napadem w Bielsku Podlaskim 
na polskiego studenta Wyższej Szkoły 
Handlowej w Poznaniu Pawła Dąbrow- 
skiego, 

Młodzieniec ten przechodził najspokoj- 


szyła go banda żydów zbrojna w pałki 
i sztaby żelazne. ` 

Napastnicy sprowokowali wyzwiska- 
mł, rzucanemi pod adresem młodzieży 


Miller 


ogarnia swemi mackami 


s_pori miesmiecici, 


(Telefonem od własnego korespondznta) 


Berlin, 4. 1. Ruchliwość i sprężność 
organizacyj narodowych socjalistów nie 
spoczywa ani na chwilę i ogarnia co- 
raz to inne dziedziny życia politycznego 
społecznego, narodowego i organizacyj- 
nego w Niemczech. Ostatnie donoszą o 
wytężonej agitacji hitlerowskiej w kie- 
runku zdobycia wpływów w związkach 
sportowych i gimnastycznych, które do- 
tąd były widocznym dowodem zmiany 
nastrojów. Wymowa zapądłych na tym 
zjeździe uchwał mówi sama za siebie, 

Przedewszystkiem postanowiono upra» 
wiać na szerszą skalę tzw, sport zbroj- 
my (Wehbrsport) į tworzyć odpowiednie 
kótka. Dalej uchwalono z pośród bez- 
robotnych członków zorganizować od- 
działy obowiązkowej służby pracy i wy- 
słać je do obszarów wschodnich, Do- 


tychczasowy kierownik związku nie- 
mięckich organizacyj gimnastycznych 
(Deutsche Turnerschaft) były major pier. 
choty Breithaupt został zamianowany 
kierownikiem * wychowania sportowego 
narodowych socjalistów, 

Militaryzacja i  rozpolitykowanie 
sportu niemieckiego jest objawem za- 
sługującym tem więcej na uwagę, że z 
pieniędzy skarbowych poiperany jest 
ruch sportowo-rgimnastyczny, a na czele 
władz sportowych stoi znany nam z wie- 


lokrotnich b:zplodnych rokowań ban | 


dlowych minister von Lewald, który 
swą niechęć do Polaków przeniósł rów- 
nież na stosunki sportowe między obu 


państwami, przeciwstawiając się usil-| 


nie wszelkim próbom ' ich pogłębienia, 
AR. 


CEN 


noc noworoczna! 


w Sopocie. 
Hitlerowcy strzelali do komunistów, 


Z Gdańska donoszą: Jakkolwiek ruch 
uliczny w noc sylwestrową był słabszy, 
niż w latach poprzednich, ilość awan- 
tur i bojówek znacznie wzrosła. W 
związku z tem policja aresztowała w 
Gdańsku 14 osób, w Nowymporcie 4, w 
Oliwie 1 i w Sopocie 13, te ostatnie w 
związku z napadem na lokal „Vietoria- 
Garten". Wszyscy aresztowani należą 


do partji hitlerowców, względnie są jej 
ympatykami, Podczas aresztowania ich 
przez polieję stawiali oni czynny opór 
raniąc jednego z policjantów. 

Napad hitlerowców na lokal „Victo- 


Gandhi wie 


1 wiezienia. 


Anglicy wracają do polityki silnej ręki. 


Londyn, 3. 1. Donoszą z Bombaju. że 
ubiegłej nocy przed domem, gdzie 
mieszka Gandhi, zebrał się olbrzymi 
tłum, kióry oczekiwał na aresztowanie. 
Mahatma Gandhi poczynił wszystkie 
przygotowania w oczekiwaniu swego u- 
więzienia. Zamierzał on wziąć z sobą 
szal wełniany, szatę płócienną, przyko- 
ry do pranja i suszenia bielizny, oraz 10 


książek, wśród których książkę Mac 
Donalda, 
Przywódca umiarkowanej frakcji 


kongr esu sir Tej Bahadur wszczął akcję 
pośredniczącą pomiędzy Gandhim a wi- 
cekrólem, która dotychcząs nie dała 
wyników, ponieważ Gandhi oświadczył, 
żę inicjatywa winna wyjść od wicekr óla. 

Nad ranem Gandhi wyraził zdziwie- 
nie, że nie został dotąd uwięziony. 

W prowincjach  południowo-zacho- 


„dnich panuje spokój. 


Londyn, 3. 1, W odpowiedzi ną de- 
peszę Gandhiego wicekról odpewiedział. 


że tak on sam jak cały rząd ubolewają į szerokich mas ludności. 


nad rezolncją, przyjętą przez kongres, 


przewidującą powrót do akcji nieposłu- 
szeństwa cywilnego w razie niewykona- 
nia pewnych warunków, szczególnie wo- 
beę zamiaru rządu brytyjskiego w In- 
djach wzmocnienia dążenia do reformy 
konstytucji, co stwierdza deklaracja 
premjera, 

Nie można żadnemu rządowi stawiać 
warunków, posługując się pogróżkami 
—- oświadczył wicekról. 

W końcu depęsza wicekróla stwier- 
dza,.żę odpowiedzialność za akcję kon» 
gresu spadnie na Gandhiego ji członków 
kongresu, rząd zaś uczyni wszystko, ca 
jest w jego mocy, aby tę akcję zwalczyć, 


napa arte 


Pomarańcze w Polsce — 
więcej niż zbytkiem. 


Warszawa, 4. 1. Nowe stawki celne na 
przywóz owoców południowych spowo- 
dowały znaczne podrożenie pomarańcz, 
którę stają się prawie niedostępne dla 
W Warszawie 
żądają za 1 pomarańczę od 1,20-—3 zł. 


ria-Garten'* w Sopocie, w którym bawili 
się komuniści, był dokładnie przygoto- 
wany i planowo przeprowadzony. Jedy- 
nie faktowi. że sala lokalu leży niżej po- 
ziomu ulicy, wobec czego kule rewolwe- 
rowę oddane przez okno przelatywaly 
ponad głowami zebranych, zawdzięczać 
należy, że napad hitlerowców nie przy- 
brał rozmiarów masakry. 

Podczas strzelaniny zabito robotnika- 
komunistę Pachurę ze Sopotu oraz zra- 
niono kilka osób. Całe urządzenie lo- 
kalu zostało zniszczone. 

©... « 

Właścicielką lokalu, w którym bawili 
się komuniści, jest Gmina Polska, 
Mocno się dziwimy, że w „Domu Pol- 
skim“, bo tak się ów „Victoria-Garten'* 
nazywa, użycza się gościny ~= komuni- 
stom, wrogom Polski. 


Gandhi aresztowany. 

Bombaj, 4. 1. (PAT) Gandhi oraz prze. 
wodniczący kongresu Vallabhaj Patel 
zostali aresztowani, Aresztowanie Gan- 
dhiego nastąpiło w godzinę po wygło- 
szeniu przezeń mowy do zebranych tłu- 
mów, w której poruszył ewentualność a- 
ręsztowanią go. 


polskiej Dąbrowskiego, wszczęli z nim 
bójkę i zawlekl go do kina i tutaj pobili 
ciężko pałkami i sztabami żelaznemi. 
Dąbrowski odniósł szereg ciężkich rau 
na całem ciele. Przewieziony do szpi* 


| tala został tam opatrzony, a pódjęte na- 


tychmiast przez komisję dochodzenia, 
spowodowały aresztowanie sześciu nar 
pastników, których następnie WRZ 
szczono na wolność za kaucją. 


; ezesk Íydowska banda prowokuje i i masakraje 


Kaucję w wysokości 2000 zł złożył za 


nich — o dziwo — burmistrz Bielska, 
chrześcijanin, niewiadomo czem do tes 
go spowodowany, w każdym razie za- 
trważający typ polskiego służki żydow- 
skiego. 4 


Wzburzenie wśród Polaków bielskich 


panuje ogromne — i wszyscy wyczeku= 
ją surowego wyroku na „rozzuchwalo- 
nych opryszków żydowskich, 
RY, WERE 
"Toruń, 3. 1. (PAT) P. wojewoda po- 
morski Kirtiklis udał się w dniu dzi- 


siejszym w kilkudniową. podróż na te- ` 


ren swojego województwa, 


Wilhelm zachorował. 
Berlin, 3. 1. (PAT) Biuro Wolfa do- 
nosi z Doorn, że były cesarz Wilhelm 
poważnie zachorował, Od kilku dni b: 
cesarz czuł się już chorym wskutek 


przeziębienia. Dziś stan jego pogorszył 


się tak dalece, że lekarz polecił mu po- 
zostawać w łóżku. 


PP. Koc — definitywnym 
komisarzem Banku Polskiego 
Warszawa, (PAT) W związku z ogło- 


szeniem ustawy, zatwierdzającej zmiae 


nę statutn Banku Polskiego, minister 
skarbu mianował podsekretarza stanu 


w Ministerstwie Skarbu p. Adama Koca. 


komisarzem Banku Poiskiego. 


Zgon gen. Pau, uczestnika 
wielkiej wojny. 


| Paryż,: 3. 1. Zmarł womoraj: w wieku. 


|lat'88-gon. Pau 


Brał ón czynny udziśł Ww wolkie KVA 


cusko-pruskiej w roku 1870-71. 

W czasie wielkiej wojny gen. Pau 
dowodził armją alzacką, poczem speł- 
niał rozmaite funkcje w misjach fran- 


cuskich w Belgji, Rosji, Szwecji, Grecji 


i Rumunji. 

Po wojnie gen. Pau był członkiem 
francuskiej misji wojskowej w Austra- 
lji, ostatnio prezesem F rancuskiego 
Czerwonego Krzyża. 


Tragiczna śmierć Kolélarża 


Inowrocław, 2 kilometry od Inowrot- 
ławia zdarzył się tragiczny wypadek, 
który pociągnął za sobą życie ludzkie. 
Mianowicie po przejściu pociągu. byd- 
goskiego w stronę Inowrocławia, droż+ 
nik znalazł na torze 
zwłoki kolejarza, z obciętemi kończyna» 
mi į reztrzaskaną głową, 


Dochodzenia policyjne ustaliły, że 


zabitym był konduktor Ignacy Pietrzak 
lat 33, zam. w. Inowrocławiu. 
Nieszczęśliwy poniósł śmierć naj- 
prawdopodobniej wskutek nieostrożnego 
przechodzenia po stopniach z jednego 
wagonu na drugi. Przedział między wa- 
gonami jest metrowej długości, a Pie- 
trzak czy to z powodu zmarznięcia rąk 
czy oślizłej powierzchni stopni, nie wy» 
mierzył może dobrze odległości i wpadł 


między bufory, a później pod koła pe- 


dzącęgo pociągu. Zabity pozostawił żo- 
nę, której rozpacz z tak tragicznego 
zgonu męża nie ma granic, 


mereng ia "Los 


Niebezpieczne podarki gwiazdkowe. - 


Opozycja antyfaszystowska rozsyła pocztą bomby. 


poprzednio listy z pogróżkami, na sku. 
tek czego byli bardzo ostrożni. Bomby. 


Nowy Jork, 4. 1. (tel. wł.) Przeciwni- 
cy faszyzmu włoskięgo rozwinęli w Sta- 
nach Zjednoczonych niezwykłe żywą 
działalność. Urzędniey posełstwa, wło- 
skiego i włoskich konsulatów otrzymali 
przesyłki pocztowe, zawierające bomby 
o wysokiej sile wybuchowej, Ogółem 
wyłowiono 60 tąkich niebezpiecznych 
paczek, Zamachy nie udały się tylko 
dzięki temu, że „obdarzeni“ otrzymali 


unieszkodliwiono przez zanurzenie ça- 
łych paczek w wodzie, 


Na zarządzenie władz bezpieczeństwa 


poselstwo włoskie w Waszyngtonie jak 


i wszystkie konsulaty włoskie otoczono 
wzmocnionymi posterunkami, j 
i b, 


c 


zmasakrowane 


sn k 


Str. 10. 


Sokół żeński. 


Dziś, poniedziałek 4 bm. obchód gwiazd- 
kowy „Sokoła Żeńskiego" w- „Strzelnicy* o 
godz. 7-ej wieczorem. 

Liczny udział członkiń bardzo pożądany, 
punktualne przybycie koniecznie. 


Roczne walne zebranie Żeńskiego Tow. 
Gimn. „Sokół“ odbędzie się w Piątek 15 bm. 
e godz. 7,30 w sali hotelu Lengninga, ulica 
Długa. 

Sprawozdania należy poprzednio składać 
w sekretarjacie, 


— Pożegnanie generałowej Niwy Thom- 
mée, Bydgoskie koło „Rodziny Wojskowej" 
pożegnało swą długoletnią przewodniczącą, 
pania Niwę Thommee, Na terenie Bydgosz- 
czy staraniem pani generałowej powstało 
przedszkole, szkółka, klub dziecięcy i bi- 
bljoteczka. Bliskie urzeczywistaienia «są o- 
gródki jordanowskie, Rodzina Wojskowa 
rozstała się z swą prezeską z szczerym ża- 
tem. 

Gen. Wiktor Thoramće, dowódca 15 dy- 
wizji, jak nas informują z Warszawy, obej- 
mie wkrótce wyższe stanowisko w armji. 


-— Orkiestra Związku Inwalidów urządza 
5 stycznia 1932 r. zabawę taneczną w cali p. 
Backera przy ul. Św. Trójcy. 


— A więc jutro spotkamy się wszyscy 
„Pod Orłem“ na reprezeitacyjnym balu A- 
kademickiego Koła Bydgoszczan. Dzień 5-g0 
stycznia br.-zapisze się w patmięci jako data 
najważniejszego wydarzenia naszego karna- 
wału. Wspaniała zabawa, bo któż się lepiej 
bawić potrafi niż młodzi. Świetna orkiestra 
zapewniona. 


— Dwór w Jachcieach z pięknem gospo- 
darstwem rybnem (hodowla karpi), dotych- 
czasową rezydencję Jana hrabiego Bniń- 
skiego — przy ulicy Saperów 34—36, kupił 
z wolnej ręki p. adwokat dr. Murach z 
Bydgoszczy, 

— Pracownicy fabryki „Kabel Polski" 
urządzają we wtorek 5 bm. w salach „Strzeł- 
nicy* wspólny obchód gwiazdkowy, Po ob- 
chodzie zabawa karnawałowa. 

— Pokazowa lekcja Esperanto, Dziś o 
godz: 7-ej wieczorem Odbędzie się w-sali 


"Państwowego Gima. Klas, pokazowa lekcja 


Esperanto metodą ks. Cseh.. Wykład wygło- 
si prof. Sygnarski, 


mm S 3 nam 
.. 


Szata śnieżna naogół wzrosła. Mróz zel- 
żał, Miejscami nastąpiło ocieplenie aż do 
odwilży. Zachmurzenie niewielkie. 

W Bydgoszczy notujemy dziś, 4-go stycz- 
nia — 4 stopnie. 


tray © seda 
.. 


Stan wody na Wiśle dnia £ stycznia: 


Zawichost 1.64, Warszawa 2.20, Płock 
2.15, Toruń 2.%, Fordon 2.91, Chełmno 
2.82, Grudziądz 3.08, Korzeniewo 3.34, 
Piekło —, Tczew 3.00, Einlage 3.12, 
Schievenhorst 3.26, 
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Ostrożnie z korkowemi pistoletami do zabawki. 


Nieszczęśliwy - wypadek. miał miejsce 
przy ulicy Gdańskiej, w pobliżu toru kole- 
jowego, gdzie zabawiało się kilku małole- 
tnich chłopców, z których jeden strzelił do 
swego kolegi z pistoleta korkowego, trafia- 


jąc go w oko. Pokazała się krew i biedne 
dziecko, chwyciwszy się ręką za krwawiące 
oko, z.krzykiem bólu, pobiegło do domu. 
Reszta dzieciaków, wystraszonych tym wy- 
padkiem rozbiegła Się do domu. 


gm m (Ja a 


Najechana rowerem. 


W ubiegłą sobotę około godziny 12,30 na 
narożniku ulicy Jagiellońskiej i Pocztowej, 
jakiś nieznany rowerzysta najechał na p. 
Rozalję Dobek, zamieszkałą przy ulicy Ka- 
szubskiej 23, która odniosła przytem do- 
tkliwe potłuczenia. Poszkodowaną  Odsta- 


wiono do lecznicy miejskiej, gdzie ją opa- 
trzono, a następnie do domu, Rowerzysta, 
nie obejrzawszy się nawet, pojechał w dal- 
szą drogę, nie ulega jednak wątpliwości, że 
zostanie on rozpoznany i pociągnięty do od- 
powiedzialności. 


Włamania i kradzieże. 


Na strych domu przy ul. Pomorskiej 5, 
włamał się przy pomocy podrobionego klu- 
cza. jakiś nieznąny złodziej i skradł pewną 
ilość zabawek gwiazdkowych i bielizny 
dziecięcej, ogólnej wartości 100 zł, na Szko- 
dę państwa Sikorskich. 

Ze ściany domu przy ulicy Dworcowej 7, 
skradł jakiś nieznany sprawca szafkę re- 
klamową z parą damskich bucików, war- 
tości 56 zł, na Szkodę.p. Bolesława Kamiń- 
skiego, zamieszkałego przy ul. Dwernickie- 
go 6. 

P. Kazimierzowi Hinzowi, zamieszkałe- 
mu przy ul. Chwytowo 7, Skradziono w 
pewnej restauracji przy ul. Św. Trójcy ze- 
garek złoty, wartości 100 zł. Poszkodowany 


Z ruchu towarzystw. 
Wszystkim towarzystwom 


przypomina się raz jeszcze, że ogłoszenia 
zebrań itp. w niniejszej rubryce przyjmuje 
redakcja ul. Poznańska 12/14 do godziny 
9-ej przed poł. Ogłoszeń, oddanych później, 
w danym dniu podawać się nie bzdzie. 


Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, Człon- 
kowie, którzy pragną zaprosić jeszcze gości na 
bał maskowy w dniu 5 stycznia 1932 r. w salach 
Kasyna Cywilnego, proszeni są o podanie adre- 
sów w firmie Godicka dawn. Ramisch, ul. Gdań- 
ska 5. 

Zebranie fili stolarzy, Z. Z. P, odbędzie się 


ma w podejrzeniu pewnych dwóch osobni- | w poniedziałek dnia 4. bm. o godz. 19 w lokalu 


ków, 


p. Mellera przy placu Piastowskim. 


Hokeiści kanadyjscy 


w Krakowie. 


Kraków, (Pat.) W Krakowie miał się 
odbyć w niedzielę mecz pomiędzy Pol- 
ską a Kanadą. Pogoda jednak nie do- 
pisała. Lód znajdował się dosłownie 
pod wodą, mimo to postanowiono roze- 
grać mecz, ale pomiędzy zespołami 
kombinowanemi. Zespoły zestawiono w 
ten sposób, że w pierwszej drużynie grał 
bramkarz i atak polski a obrona kana- 
dyjska. Mecz toczył się w silnem tem- 
pie w czasie ulewnego deszczu Zwycię- 
żyła drużyna pierwsza 1:0 (1:0, 0:0, 0:0). 

Wynik 1:0 dla pierwszej drużyny za- 
wdzięcza ten zespół obronie polskiej, 
która grała świetnie. 

W sobotę Kanadyjczycy 
reprezentację Krakowa 8:0. 


Dwie niezasłużone porażki 
polskich hokeistów. 


| Katowice, (Pat). W sobotę rozegrane 


rozgromili 


zostały na zakończenie międzynarodo- 
wego turnieju hokejowego w Katowi- 
cach dwa mecze, a mianowicie: Polska 
T team — Wiener E, V. i Polska II team 
— Brandenburger E. V. W obu meczach 


| EA aa a Z c c GÓR 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Dziś w dalszym ciągu podwójny 
program „Czerwonoskóry dżentelmen* z Rod 
la Roque oraz arcywesoła komedja z Charlie 
Chaplinem p. t. „Aby żyć”. 


KRISTAL. Dziś po raz ostatni ukaże się | 


słodka i świetna pod każdym względem Liljan 
Harvey w doskonałym dźwiękowcu p. t. „Precz 
z miłością* oraz nadprogram. 


MARYSIEŃKA wyświetla tylko dziś i jutro 
czarowny film dźwiękowy p. t. „Walc miłości“ 
z Willy Fritschem i przemiłą Liljaną Harvey. 
Uzupełnia ten podwójny program jeszcze jeden 
dźwiękowiec p. t. „Djabeł z Arizony“ z Werne- 


rem Baxterem. Program obfity a dostępny dla | 


każdego, 

NOWOŚCI wyświetla piękny film dźwiękowy 
p. t. „Rozwódka'* z udziałem słynnych gwiazd 
filmowych Normy Charlo, Conrada Nageła. Treść 
dramatu to wstrząsające przygody współczesne- 
„$o małżeństwa, obfituje w momenty wzruszające 
do głębi. Na szczególne podkreślenie zasługuje 
mrożąca krew w żyłach katastrofa automobilo- 
wa. Program uzupełniony bardzo ciekawym do- 
datkiem, aktualności dźwiękowe, Dziennik „Me- 
tro“, 

REWJA (ul. Marcinkowskiego) aa a 
dziś z premjerą podwójnego nowego programu, 
na który złoży się przewesoła i dowcipna rewja 
p. t. „Uśmiech i łezka* w wykonaniu wybitnych 
sił artystycznych z uldbienicą Bydgoszczy p. 
Czesławą Celińską na czele oraz potężny dra- 
mat kinowy p. t. „Giełda miłości” z nieporówna- 
ną Marlen Dietrich i wybornym lgo Symem. 
Zarówno film, jak rewja. pozostawiają po sobie 


| niezatarte wrażenie, dzięki wielkim swym wa- 
loromm artystycznym. Przedstawienia odbywa- 
ją się o godz. 6,45 i 9,15. Początek kina o godz. 
5,30, ostatni seans o godz. 9,15. 

PROGRAM RADJOFONICZNY, 
WTOREK, 5 STYCZNIA. 
WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramofon, 
14,45: Płyty gramofon. 15,25: „O planowości 
w pracy”. 15,50: Program dla najmłodszych, 
16,20: „Walka z brzydotą (cuda nowóczesnej 
chirurgji)'. 16,40: Płyty gram. 17,10: „O 
sposobie prowadzenia sporów*. 17,35: Kon- 
cert popularny symf. 19,15: „Książka rolni- 
cza”. 19,35: Płyty gramofonowe. 20,00: Fel- 
„jeton pt. „Cyrk i ludzie cyrku”. 20,15: Kon- 
cert popularny. 21,55: Skrzynka pocztowa 
techniczna. 22,10: Koncert z Krakowa. 22,50: 

Muzyka lekka i taneczna. 
ŚRODA, 6 STYCZNIA. , 
WARSZAWA-RASZYN, 10,15: Transmisja na- 
bożeństwa z Krakowa. 12,15: Poranek sym- 
foniczny. 14,00: „Z wędrówek instruktóra 
po gospodarstwach“. 14,20: Muzyka. 14,40; 
„Niedbalstwo i brak poczucia piękna u 
chłopców”. 1500:. Muzyka. 15,55: Program 
dla dzieci. 16,20: Płyty gramofonowe, 16,40: 
Jak książę „Panie Kochanku* angielską 
księżnę przyjmował. 16,55: Lekcja języka 
angielskiego. 17.15: „Paradoksy nieskończo- 
ności'. 17,45: Koncert popołudniowy 19,25: 
Płyty gramofonowe. 19,45: Słuchowisko, 
20,15: Druga podróż na gapę. 21,10: Kwadrane 
literacki, 21.25: Recital śpiewaczy Anieli 
Szlemińskiej. 21,55: Koncert kamer, w wyk. 
kwartetu Dubiskiej. 22,45: Odczyt w języku 
obcym. 23,00: Muzyka lekka i taneczna. 


PEER, PME R i Eag n ER 


DZIAŁ SPORTOWY 


drużyny -nasze poniosły poaki, prze- 
grywając z Austrjakami (0:0, 0:0, 
0:1),a z Nerwcekij 0:2 (0:1, T 6: 0:1). 

W -meczu z drużyną niemiecką. gral 
polski team, złożony z młodych graczy, 
którzy reprezentowali się dobrze. Sily 
obu drużyn były równorzędne. W na- 
szej drużynie wyróżnili się specjalnie 
trzej gracze AZS'u warszawskiego Ma- 
kowski, Wagner i Moszczyński. W me- 
czu w wiedeńczykami — Polacy zagrali 
jeden ze swoich najlepszych meczów. 
Cała gra stała pod przewagą wyraźną 
Polaków. 

W czasie meczu Kryger został 
siony z boiska. 


Drużynowy konkurs skoków 


narciarskich w Zakopanem. 


Zakopane. (PAT) W niedzielę odbył 
się na wielkiej skoczni zakopiańskiej na 
Krokwi, konkurs narciarski skoków 
drużynowych. Mimo słabych warunków 
terenowych osiągnięto bardzo dobre wy- 
niki. 

Do konkursu stanęło 9 drużyn, 
trzech zawodników w każdej. 

Pierwsze miejsce w konkursie zajęła 
drużyna SNPTT w składzie: Czech Bro- 
nisław, Stanisław i Andrzej Marusarze. 
Nota 105,03 pkt. Drugą była drużyna 
Wisły (Łuszczyk, Koleszar i Mietelski) 
103,03. Trzecią — SNPTT II (Żytkowicz. 


znie- 


po 


Jan Marusarz i Marcinkowski-Gąsieni- 
ca) -+ 94,23 pkt. Czwartą — drużyna 
Sokoła. 


Indywidualnie — pierwsze miejsce 
zajął Stan. Marusarz — nota 36,59 pkt., 
skoki: 46 i 53,5-m. Piątym był Bron. 


Czech. 


Nr.-3. 


Tow. śpiewu św. Cecylji SETE ETE aw Ta doca chca E A ERWRKACAZ OT AGA i: 6 stycznia 
odbędzie się nasz obchód gwiazdkowy w sali 
p. Glapy przy-ul. Grunwaldzkiej, Początek o 
ścdzinie 18. 

„Dzwon“. Zebranie zarządu dnia 5. bm, 
o godz. 20 w szkole na Okolu. Walne zebranie 
dnia 8. bm. — Folografje z obchodu wigilij- 
nego i wieczorku do nabycia w drogerji; „Pad 
Lwem", ul. Grunwaldzka 37, obok apteki „Pod 
Lwem“. 

„Moniuszko“ urządza w środę 6. bm. w sali 
p. Baekerowej przy ul. Św. Trójcy wieczoręk 
towarzyski na który zaprasza się wszystkich 
członków czynnych i nieczynnych oraz sympa- 
tyków towarzystwa. 

„Harmonja*, Jutro we wtorek o godz. 20 
zebranie miesięczne. Bardzo ważne sprawy. 

„Odrodzerie*, Dziś w poniedziałek o godz. 
19,30 w salce pod kościołem księży misjonarzy 
lekcja. 

Sokół V, Ćwiczenia w poniedziałek się nie 
odbędą, natomiast zbiórka drużyny ćwiczącej 
w koka s o godz. 19 w lokalu p. Malec- 
kiego, 4. śluza. W: środę kulig. i 

Oddział kolarzy Sokół V, W środę odbędzie 
się kulig. Zbiórka w środę o godz. 9 rano 4 ślu. 
za (Małecki). 

Związek b. Zawodowych Wojskowych, Wal- 
ne zebranie dnia 4. bm. o godz. 20 w lokalu 
„Pod Lwem”, 

Tow. ośw, „Lech“. Zebranie dziś w ponie- 
działek o godz. 20 w lokalu p. Mellera, plac 
Piastowski. 

Bydgoski Kiub Pływacki, Zebranie plenarne 
dnia 8. bm. o godz. 20 w sali „Pod Lwem", 
Zebranie zarządu o godz. 19,30. 

S. M.P. „Przedświt“, Dziś w poniedziałek 
o godz. 19 próba kółka amatorskiego w Domu 
Katolickim przy Farze. 

Tow. śpiewu „Św .Cecylja'.* Obchód gwiazd- 
kowy w święto Trzech Króli w sali p. Glapy 
ul. Grunwaldzka. Początek o godz. 18. 

S. M. P. „Naprzód* Dziś w poniedziałek 
o godz. 19,30 zebranie zarządu. Obecność wszy- 
stkich konieczna. 

S. M. P. „Promyk“, Zebranie zarządu iza- 
stępowych oddz. starszych dziś o godz. 19. 

S. M. P, „Zorza“, Dziś w poniedziałek śpiew 
w salce parafjalnej. 

Tow. Powstańców i Wojaków Wilczak — 
Okole, Zebranie plenarne dnia 5. bm. o g. 18 
a pół godziny później roczne walne zebranie 
w lokalu p. Małeckiego, 4 śluza. 


m m 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


Zebranie Ch, D, Koło Północ 
odbędzie się w czwartek, 7-go o godz. 19-ej 
w sali p. Mejlera (Plac Piastowski), Referat 
wygłosi p. red. Formański, 

CZYŻKÓWKO, 


Zebranie Koła odbędzie się w święte 
Trzech Króli dnia 6 bm. o godz. 11,30 zaraz 
po sumie w sali u p. Glapy przy ul, Grun- 
waldzkiej. 

Referat wygłosi prezes okręgowy Ch. D. 
red, Formański, 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Filja Ch. Z. Z. Fordon. 


Walne zebranie odbędzie się w śro- 
dę 6 bm, o godz. 12-tej w południe w 
lokalu p. Krygiera przy Rynku. Wstęp 
mają tylko członkowie za okazaniem 
legitymacji członkowskiej. O liczny u- 
dział członków prosi Zarząd. 
ED 


Bank Polski płacił w dniu 4 stycznia za: 


dolary amerykańskie 8,88—8,87 
funty szterlingów 30— 
franki szwajcarskie 173,52 
franki francuskie 34,86 


209,65 
173,32 
45,12 
20,23 


marki niemieckie 
guldenv gdańskie 
liry włoskie 
korony czeskie 


A A O p e a e 


Na statku „Pułaski“ odebrał sobie życie 


kucharz okretlovw uy. 


(m) W kronice gdyńskiej z 3 bm. do- 
nosiliśmy o samobójstwie niejakiego 
Baszkowskiego we Spółdzielni Mieszka- 
niowęj, a oto dziś znów mamy do zano- 
towania dwa wypadki samobójstw w 
Gdyni, z przyczyn dotąd nieustalonych, 
popełnionych w jednym dniu, w sam 
Nowy Rok. 

Na statku „Pułaski“, który przed kil- 
ku dniami powrócił z podróży do Ame- 
ryki, pozbawił się życia wystrzałem z 
rewolweru, kucharz okrętowy Adolf 
Piasecki. 

Tego samego dnia odebrał sobie ży- 
cie przez wypicie 'esencji octowej nie- 
jaki Maliszewski, zam. na. Grabówku. 
Przewieziono go-w stanie bezprzytoni- 


| 


nym do szpitala SS. Miłosierdzia, gdzie 
zmarł, nie powróciwszy do przytom- 
ności. 

Czy życia tego nie możnaby było u- 
ratować przy należycie działającem po- 
gotowiu lekarskiem, pozostawiam od- 
powiedź tym, którzy znają tutejsze sto- 
sunki pod tym względem i ponoszą ża 
nie odpowiedzialność, , 


Borah u Filipowicza. 


Waszyngton, 4. 1. (PAT) W ambasa- 
dzie polskiej na śniadaniu wydanem 
wczeraj przez ambasadora Filipowicza 
był m. in. senator Borah Z Żoną 


ist z Krakowa. 
(Kłopoty rządów komisarskich, — Akcja po. 
mocy dla bezrobotnych ; ubogich, — Recz- 
nica SS. Wizytek, — Tow. tanich mieszkań 
dla robotników.) 
W niewesołym nastroju spędziliśmy o- 
kres świąteczny, Nie stać nas bowiem na 


al huczne obchodzenie wiolkiego święta chrze- 
N ścijaństwa Tudność naszego miąsta w du; 
kih żej części składą „się z urzędn'ków I emery- 
pa. ` tów. A wiadomo, że te kategorje obywateli 
` ledwie zipia, bo tak dobrze wiedzie im się 

A za rządów sanacji. Nie lepsze jest zresztą 
-;połóżenie miasta. Jego komisaryczny za- 

dż rząd razem z sławetną „tymczasową radą 
ty miejską” nie może podołać trudnościom il. 
8 nansowym, w jakie popadło miasto, Próbo- 
tę wano drogą redukcji pracowników miej- 
tij -skich i ich płac łatać dziury w kasie miej- 
te, -skiej. Osiągnięto nawet spore oszczędności, 
ale są one za nikłe, by pokryć ubytek w do- 

kę chódach miejskich. Ubożejąca bowiem lud- 
ly, ność miasta nie płaci opłat i podatków na- 
| łożonych na nią przez zarząd miasta. Stan 
iE fipansowy miasta staja się przeto coraz 
lą krytycznićjszy, Wypłata poborów pracow- 
"|| ników miejskich pozostaję prawie co mie- 
> ge słąc pod znakiem zapytania, Komunalna 
w Käsa Oszczędności oraz elektrownia ratują 
dotychczas sytuację, ale nie mogą tego czy- 
ie nić na dłuższą metę. Rokowania o większą 
n pożyczkę z Banku Gospodarstwa Krajowego 
* idą opornie, Inne źródła pożyczkowe zawo- 

h „ dzą, bo pikt nie da pieniędzy młasty, któr 
no rego samorząd zóstał znisżęzony, a. „tym- 
i czasowa Rada miejska“ jest instytucją nie- 

l. przewidzianą statutem gminy, a więc ist- 
j niejącą bezprawnie. Wycieczka „prezżyden- 
S ta" miasta p. Prażmowskiego do Mussoli- 

t niego ani o włos nie podniosła zaufania 
g sier finansowych do zdolności płatniczej 
gminy. Tak więc miasto a przeszło 200.000 

i „mieszkańców żyje z dnia ną dzień į powoli 
zamiera. Śmiałe obietnice pułk. Beliny o 

r *zeuropełzowaniu Krakowa nie mogą być 
urzeczywistnione. Zaprzeczeniem tych 0- 


bietnic jest obecny wygląd naszego miasta, 
które robi wrażenie jakiegoś miasteczką na 
Wschodzie. Tak to wyglądają wyniki rzą- 
dów komisarskich. 

` Zaośtrza się również sprawa bezrobocia 
Łiczba osób, które są objęte akcią pomocy 
HA! bezrobąthych dochodzi już do- 5000. O- 
prócz tego żyje .w Krakowie parę tysięcy 
= osób ubogich, do pracy niezdolnych. które 
ta domagają się pomocy z tytułu onieki spo- 
łecznej, Bezrobotni otrzymują zasiłki w na- 
turze, % więc węgle, ziemniaki, żywność w 
sklepach na borg, j obiady zniżkowe (25 gro- 
rzy) lub bezpłatne, W szkołach przepro- 
-wądza się akcję dożywianią dzieci rodziców 
bezrobotnych lub ubogich. Obok miejskiego 
Komitetu dla spraw bezrobocia działa Ar- 
'cybiskupi Komitet pomocy, który zajmuje 
się przeważnie osobami nie mającemi u- 
prawnienia do korzystania z pomocy z ty- 
tułu bezrobocia. Instytucje społeczne i do- 
broczynnejak Sodalicje, Komitety Paratjal- 
ne opieki nad ubogimi, oraz Konferencje ; 
św, Wincentego a Paulo czynią wszelkie 
wysiłki, by biedocie miejskiej przyjść z po- 
moca. Mimo wszystko pomoc ta jest nie- 
dostateczna i nędza szerzy się w zastrasza- 
jący sposób. Dzięki łagodnej zimie, klęska 
bezrobocia jest mniejsza, Gdyby jednak 
przyszły mrozy zagrażałoby duże niebezpie- 
czeństwo, że dotychczasowa akcja pomocy 
nie wystarczy. A ponieważ na jej powiek- 
szenie brak środków, przeto każdy myślący 

` obywatel patrzy z troską w Przyszłość. 

Z końcem grudnia Zakon SS. Wizytek w 
Krakowie obchodził ćwierówiecze swego o- 
siedlenią się w Krakowie, Zakon ten spro- 

y wadzony do Warszawy przez królową Ma- 
rję Ludwikę, żonę króla Jana Kazimierza, 
osiedlił] sig w Warszawie. Biskup krakow- 
"ski ks. Jan Małachowski sprowadził Wi- 
zytki do krakowa w grudniu 1681 r. Począt- 
kowo mieścił się ten zakon w budynku przy 
ul. Szpitalnej, wkrótce jednak ks. biskup 
zbudował dla Wizytek klasztor | kościół 
przy ul. Krowoderskiej, w którym dotych- 


—- aw 


czas pozostają. Doa r. 1910 SS. Wizytkji zaj- 


mowały się wychowywaniem dziewcząt, 0- 
kecnie poświęcają się wyłącznie modl'twom, 
Od przeszło 30 ląt istnieje w Krakowie 
Towarzystwo tanich mieszkań dla robotni. 
ków katol; założone z ińicjatywy śp. d-ra 
Henryka Jordana przy wydatnej materjal- 
nej pomocy Sp. Andrzeja Pototkiego, na- 
miestnika Galicji za czasów zaborczych. 
Przed wojną wybudowało Towarzystwo 
pierwszą na ziemiach polskich kolonię ro- 
hotniczą. W domkach parterowych tej ko- 
lonji zwanej „Modrzejówką* mieści Się 0- 
` koło 100 rodzin robotniczych, Każda rodzi- 
na otrzymuje oprócz mieszkania z przyna- 
leżnościami, mały ogródek warzywny i 
kwiatowy, Czynsz jest bardzo niski. Towa- 
rzystwo posiada jeszcze kilkumorgowy ob- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, dnia 5 stycznia 1932 r. 


ZERA 


Jah wyglada powierzchnia słońca 


Powierzchnia słońca otoczona jest dale- 
ko sięgającemi strefami, dostrzegalnemi dia 
gołego oka jedynie w czasie zupełnego za- 
ćmienia Słońca, gdy księżyc tlumi jaskra- 
we światło słoneczne. Strefy te nazywamy 
chromosfery į korona. 

Lecz już od roku 1868 naukowe badania 
chromosfery odbywają się zapomocą spek- 
troskopu, zasadzającego się na analizie 
spektralnej. PROC 

Widoczną normalnie oświetloną stroną 
słońca uważa większość badaczy Słońca. za 
skondensowane gazy słoneczne. Tempera- 
turę powierzchni ocenia się na 5900 stopni, 
ciężar gatunkowy jest 27 i £ razy większy 
od ciężaru ziemi. W teleskopie powierz- 
chnia słońca wygląda ziarnókowato. „Ziarn- 
ka“ te, z których najdrobniejsze mają 200 
km średnicy, wirują z szybkością 40 km na 
sekundę. 

‘Po abu stronach równika aż do SZBFORÓ- 
ści 40 stopni, powstają grupami” bardzo 
zmięnne plamy słoneczna o rozmiarach 
przekraczających kilkakrotnie wielkość na- 
szej ziemi. Środek tych plam wydaje Się 


ciemniejszym, chociąż świeci się 500 razy 
jaśniej niż księżyć w pełni i wykazuje niż- 
szą temperaturę niż otoczenie. 

Chromosfera tworzy niejako atmosferę 
ciała słonecznego. Składą się oną z gazów 
płonących, przeważnie z wodoru, świeci się 
czerwono i przedstawia obraz palącego się 
stepu. Wznoszące się prądy i burze miotają 
masy gazów  chromosferycznych daleko 
przez granice normalne, 

Warstwa świetlna oznaczona nazwą..ko- 
rona o zmiennej wielkości i formacji- jaś- 
nieje u spodu pajintensy wniej, lecz nie jaś- 


:niej-niż księżyc w pełni. 


Czy promienie warstwy korony uwążać 
należy za Mmaterjał o pochodzeniu słonecz- 


'nem, wyrzucany w przestrzeń przez ciśgie- 


nie promieniowania, jegt jeszcze przypusz- 


czeniem, nierozwiązahem, mą przecież zą 


sobą dużo prawdopodobieństwa. Szybkość 
początkowa tych cząsteczek musiałaby prze- 
kraczać 600 km na sekundę, ażehy drobiny 
korony uciec mogły przed siłą” przyciąga- 
nia słońca, 


EEK CZW ZY EAZA 
Zalanie świata naftą. 


Nie tak dawno jeszcze produkcja  nafty 
nie zdełała pokryć ogólnego zapotrzebowa- 
nia światowego. Dla tego coraz więcej 
przedsiębiorców rzucało się na ten intratny 
interes, Lecz już w roku 1929 wyproduko 
wano daleko więcej nafty niź było potrze- 
ba, a w roku 1930 odkryto w dodatky w 
Texas w Amerycę pola naftowe. Od tej po- 
ry rynek światowy formalnie zalany był 
naftą. 

W Ameryce 


zastosowano daleko idące | 


ograniczenia produkcji, ażeby. niedopusz- 
czać do zniszczenia całkowitego tego prze- 
mysłu, W sierpniu 1981 r. już tylko połowa 
szybów całego Świata była czynna, w Ame- 
ryce zaś produkcję cofnięto o więcej niż po- 
łowę. - 

W ostatnich tygodniach odbyła się mię: 
dzynarodowa konferencja nąftowa dla na- 
radzenią się nad tem, w jąki sposób nąle- 
żałoby uregulować konsumcję nafty. 


Lwy jako nieproszeni goście. 


Dzienniki londyńskie donoszą z Ker: 
senburga w Transwaalu o niezwykłej a 
dramatycznej scenie, jaką przeżył nie- 
dawno mieszkający w pobliżu tego 
miasta pewien farmer z rodziną. 

Farmer siedział z żońą i trzema sy- 
nami przy wieczerzy, gdy nagle w po- 
bliżu domu rozległ się straszny ryk 
Iwa. Rodzina w pierwszej chwili zdrętr 
wiała formalnie ze strachu. Pierwszy 
odzyskał przytomność jeden z synów i 
chwyciwszy ze ściany nabitą strzelbę 
poskoczył do okna... Było już jednak 
zapóźno, bo w tej chwili dwa Iwy wpa- 
dły do pokoju przez otwarte z powodu 


goraca drzwi. Młody człowiek wypalił 
w tej chwili niemal w sam leb jednej z 
dzikich bestji i rzeczywiście lew padł 
martwy na ziemię. W ' międzyczasie 
jednak lwica rzuciła się już na zgrema- 
dzonych przy stole ludzi, raniąc ciężko 
ojca rodziny i jednego z synów, zanim 
następne strzały położyły ją trupem. 

Wypadek ten wzbudził żywe zainte- 
resowańie z tego powodu, że nie zdarza 
się niemal nigdy, aby lwy docierały w 
bezpośrednie pobliże sadyh ludzkich. 
Wypadek ‘ten tłumaczy się tem, że 
zwierzęta musłały być niezwykle wy: 
RZ 
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— Dlaczego ta śpiewaczka zamyka zaw- 
sze oczy podczas śpiewu? 
— Nie może patrzeć, jak słuchacze cier- 


piąt 


szar pola w dzielnicy Prądnik, przeznaczo- 
uy na drugą kolonię. Z różnych przyczyn 


zwlekano z budową tej drugiej osady ro- 


betniczej. Na ostatniem walnem zgroma- 
dzeniu Towarzystwa, odbytem w połowie 
grudnią ub. r. przyjęto wniosek członka ra- 
dy nadzorczej p. Puchałki, by przystąpić do 
prac przygotowawczych nad urządzeniem 
drugiej kolonji, Ponieważ Towarzystwo 
rozporządza pewną gotówką Oraz może li- 
czyć na kredyt, przeto można się spodzie- 
wąć, że w najbliższych latach na kresach 
Krakowa powstanie nowe dzieło wielkiej 
dia robotników i miasta doniosłości. 
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SZKODA PATYGI, 


Pewien kupiec skarży się przyjacielowi, 
że żona jego stała się bardzo nerwową i 
nieznośną. 

— I ty się dziwisz? — pytą przyjaciel. — 
Przychodzisz późno do domu, myślisz tylko 
o interesach i zaniedbujesz żonę, i czegóź 
możesz się spodziewać po żonie? 

Nazajutrz ów kupiec przyszedł do domu 
na óhiad i przywitał się z żoną niezwykłe 
czule Ku swemu zdumieniu żona wybuchła 
płaczem, a z ust jej wydobył się potok skar- 
gi: 

— Woedociąg się popsuł, kuchąrka ucie- 
kła, w dodatku wrącasz do domu pijany! 


Nawet wyżej, 


~- Piszą w pismach, że Polska idzie w 
górę w opinji wszechświatowej, 

~ A jakże, a jakże, a im dłużej trwać 
będzie proces brzeski, tem jeszcze wyżej 
pójdzie f 


\ Sprytny kot, 


Arystokrata L. D, miał kanarka o prze- 
pięknym głosie, Ma również kota, którego 
spryt nieraz trzeba hyło podziwiać, Jednej 
nocy ko; miauczał tak okropnie, że nie da- 
wał swemu panu spać. Zdenerwowany p. 
D. dzwoni nad ranem na lokaja i pyta: 

— Co u djabła, ten kot robi tyle hałasu? 

— Ach panie hrabio! Zjadł kanarka i te. 
raz śpiewa, żeby tego nie zauważonmo.., 


„umieszczonych jest normalnie, 


| przyrodników 


rac 
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Zwierzę o trzech oczach. 

Londyński ogród zoológiczny otrzymał 
nadzwyczaj ciekawy okaz płaza pocho- 
dzącego z Nowej Zelandji, tak zwanhęgo 
stenodania, a nazywanego przez przez 
krajowców „tuatara“. 

Jest to pewnego rodzaju odmiana ja- 
szezurki, posiadającej troje oczu. Dwoje 
trzecie 
zaś znajduje się na tylnej stronie. gło- 
wy, występujących u młodych zwierząt 
harzo wyraźnie pod ciemną powłoką 
skóry. W miarę dorastania i starzenia 
się zwierzęcia, oko to zanika i jest po- 
tem tylko widoczne jako jaśniejsza pla- 
má na skórze. . 

Zwierzę to, zaiste zadziwiające, Wy- 
wałało ogromne zainteresowanie wśród 
i paleontologów, którzy 
dopatrują się w niem potomka trójpcz- 
nych protozaurów z epoki permskiej, 
znanych jedynie z nielicznych i niezu- 
pełnych szczątków kopalnych, Zdaniem 
niektórych przyredników stenodóńnt jest 
bezpośrednim potomkiem tych właśnie 
przedhistorycznych olbrzymów. +- 


Bezbożnicy usiłowali zakłócić 
nabożeństwo. 


- Berlin. W Dornau grupa komuni- 
stycznych bezbożników usiłowała zakłó- 
cić nabożeństwo, odhywającę się w miej- 
scowym kościele ewangelickim. Policja 
rozpędziła demonstrantów przy użyciu 
pałek gumowych. Demonstranci roz- 


biegli się, zaś pościg z powodu ślizga- 


wicy był tak utrudniony, że nie zdołano 
nikogo aresztowąć, 


Dział społeczny. 


Ważne dla ubezpieczonych 
w niemieckich kąsach brackich. 


Uhezpiecząlnia Krąjowa w Poznądiu po- 
daje do wiadomości byłym człankem nie- 
mieękich kas brackich, że na podstawie u» 
mowy, ząwartej przez Spółkę Bracką w Tar- 
nowskich Górach z Kasą Bracką Rzeszy 
(Rsichsknappschaft) został termin zapłąty 
zaległych uznaniówek  (Anerkennungs$ge- 
bühren) przez ubezpieczonych, mieszkają- 
.ęych, w.Polste, -.przedłużony.do kojca. częr- 
wea, 1932 r. Jeśli. jednakże umowa ubezpie- 
czeniowa, ząwarta między Rządem: Polskim 
a Niemieckim, wejdzie w życie przed tym 
terminem, to umowa o uznaniówkach z% 
dniem tym upada, 

Powyższe dotyczy tylko tych ubezpieczo- 
nych, którzy pogiadali prawa członkowskie 
niemieckich kas brąckich w dniu 10 stycz- 
nia 1920 r. lub w dniu późniejszego opusz- 
czenia Niemiec, bezpośredniego przeprowa- 
dzenia się do Polski i odtąd stałego zamie- 
szkiwania w Polsce, 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

J. K. Łyskowo, Paragraf 76% u. c, nie mo- 
że mieć zastosowanią, gdyż w tym wypad 
ku nie może być mowy o grze na rzecz jed- 
nej tylko Strony. Wynikającą więc z rozli- 
czenia różnicę będzie Pan musiał ząpłącić. 

Fr. Z. Koronowo, Po zdobyciu odpowied- 
nich informacyj radzimy postawić sprawę 
na płaszczyźnie sportowej, t. zn. wniosek 
skierować do włądz kompetentnych w spra- 
wie paszportów, przy pomocy Komiłetu 
Wych. Fizycznego. 

A, R. Poznań, © ile Pan oddał trzeci 
pokój poza, kantraktem, obejmującym 2 po- 
koje, dobrowolnie i bezpłatnie z wyraźnem 
zastrzeżeniem, że służyć on może wyłącznie 
za poczekalnie, ma Pan przy innem zuży- 
ciy pokoju prawo zażądać zwrotu pokóju, 
względnie wypowiedzieć mieszkanie, żąda- 
jąc zawarcia nowego kontraktu, obejmują- 
cego 3 pokoje i podwyższającego odpowied- 
nie komorne, 

Zainteresowany,  Dotadcom prawnym. 
prowadzącym biuro zarobkówe, bezpłatnych 
porad nię udzielamy. 

B., Kościerzyna, O ile bufetowy był w 
Urzędzie Ąkcyzowym jako samodzielny i 
odpowiedzialny osobiście kierownik zamel- 
dowany i towary kupowął na nazwisko i 
rtachunak własny, za zaległe podatki kon- 
cesjonarjusza nie odpowiada. Jeżeli zaś 


prowadzi bufet, i zaküpųje towary na pe-_ 


tent i nazwisko koacesjonarjuszą, trudna 
mu będzie udowodnić tytuł własności i u- 
chronić się od zapłacenia podatku za kon- 
cesjonarjuszą. 

Generalnego umorzenia podatków zale- 
głych z roku 1826 nie było, Może Pan jed- 
nak złożyć wniosek da Izby Skarbowej 
przez Urząd Skarbowy o darowanie zale- 
głego podatku z r, 1026 z powołaniem się na 
art, 94 ustawy przemysłowej (gdyby zapłata 
podatku podcieła istnienie  przedsiebior- 
stwa), F 
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„DZIENNIK BYDGOSKI”, wtorek, dnia 5 stycznia 1982 r. 


Dnia 2. bm. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach opatrzo- 
na Sakramentami Św. Ś. p. 


wska 


b. urzędniczka Banku Stadthagen. 


Pogrzeb odbędzie się 5. stycznia o godz. 15,30 z kaplicy cmen- 


tarza farnego 


Mszą św. za duszę Zmarłej odbędzie się we wtorek o godzi- 


nie !/10-tej u Fary. 


(135 


Dnia 2 stycznia 1932 zasnął w Panu mój drogi mąż, nasz naj- 
ukochańszy ojciec i dziadek ś. p. 


emerytowany kierownik szkoły w Trzcinicy Małopolskiej: 
w 72 roku życia, o czem zawiadamiają 
Žoma, dzieci i wwznunici. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia o godz. 1l-tej z domu 


żałoby ul. Rupienica 


Okazja! 
36 mórg ziemi  pszen- 
nej, budynki masyw- 
ne; inwentarze żywy i 


martwy kompletny, cena 
9.000 zł, sprzedam z powo- 
du choroby. Zgłoszenia 
Bydgoszcz, Długa 4, Wa- 
rzecha. (27396 


Place 
budowlane sprzedam. Śre- 
dnia 3 . (F24 


~ Dom 
w Białośliwiu, 7 lokato- 
rów. duży ogród, dochód 
roczny 2.600 zł sprzedam, 
cena 16.000 zł. Trepkow- 
ski, Białośliwie, pow. Wy- 
rzysk. 134 


Kamienica 
centrum, dochód 8.000, ce- 
na 70,000, wpłaty 40.000, 
Informacje Pl. Piastowski 
15, m. 2. (148 


l 
Tartak (27604 
powy jednotrakowy na 


omorzu sprzedam zaraz 
ewent. na rozbiórkę. Stan 
maszyn b. dobry, trak 
1925 r. J. Łożyński, Tar- 
tak Parowy, Srem. 


Czosnek 
świeży, zdrowy towar kilo 
22zł. 5. Tomaszewski i 
Ska, Toruń, tel. 326, ul. 
Chełmińska 10. (141 

Leżanki 
40, garnitury klubowe. 
Marszałka Focha 32. (F70 


Motocyki 
Harleya z przyczepką 750 
cm., model 1934 sprzedam 
za 85v0 zł, również ultra- 
dynę 4 łampową z anteną 
ramową za 400 zł, Of r 
(142 


M. 53048” Dzien. 


Książki 
sprzedam. 
(105 


przyrodnicze s 
Adres wskaże Dzien. 


Bardzo (F47 
tanio sprzedam ławkę sto- 
Jarską i narzędzie. Brzy- 
ski, Fordon, bydgoska 78. 


Wózek 
dziecięcy sprzedam. Na- 
kielska 1, m. 4. (129 


Sanki 
wyjazdowe sprzedaje To- 
ruńska 12. 137 


Kanapy _ 
zupełna wyprzedaż. Mar- 
szałka Focha 32 (F71 


21 na cmentarz farny. 


« 


ańska 12/14. 
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Piotocyki 
w dobrym stanie kupię. 
Oferty proszę skierować 
do B. Brettin, Wierchuci- 


poczta Trzemiętowo, 


ce, 
(t0« 


pow. Bydg. 


Kamienicę 
kupię w Toruniu, Chełm- 
ży, Bydgoszczy lub Chełm- 
nie. Wpłacę gotówką 60 do 
80 tys. zł. Szczegółowe o- 
ferty do Dz. Bydg. Toruń 
pod „Kamienicę”. (145 

Domek 
mały, dobrze się rentują- 
cy, w dobrym stanie, o- 
gród owocowy, 3—4 po- 
koje wolne we Fordonie, 
Solcu Kujawskim lub To- 
ruń przedmieście kupię. 
Szczegółowe oferty z ceną 
pod „H. 3” Dzien. (156 


Przyjmuję A 
panie w gruntowna i krót- 
kotrwałą naukę kroju i 


szycia. Michalska, Wileń- 
ska 8, m. 8. (F49 
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Poszukuję (77 
od zaraz młodszą bułeto- 
wą. Hotel Polski Lubawa. 


oo o OO AZ ZCSCZOO ZZ o — m 


Ekspedjentka 
do składu cukierków za- 
raz potrzebna, Jezuicka 12, 
m. 3 (127 


Pomocnika 
fryzjerskiego poszukuje 
Rode, Bocianowo 28. (F39 


Potrzebna 
kucharka na majątek. 
Kvchnia polska. Hodowla 
drobiu i wszelkie zapra- 
wy. Swiadectwa nadsyłać: 
maj. Parszkowo, poczta 
Starzyno. (157 


Do 
składu kolonjalnego, żela- 
za i restauracji poszuku- 
ję dwóch uczciwych uczni 
zaraz z całem utrzyma- 
niem. Fr. Mnichowski, 
Gąsawa. (147 


Dziewczyna 
przychodnia potrzebna. 
Wudarski, Wileńska 9.(F74 


Dziewczyna 
która pracowała w restau- 
racji potrzebna do kuchni 
zaraz. Restauracja, Artura 
Grottgera 1. d23 
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od 15 zł do wynajęcia. 
„Stop“, Garaże, Śniadeckich 32. 


24011 


Dobrze 
płatne zajęcie chorujący 
odda uczciwemu, kilkaset 
gotówką, na prowincji. 
Napisać Malewski, Bydg. 
Sienk ewicza. (128 


Dziewczyna 
na przedpołudnie potrze- 
bna. Gamma 6, m. 4. (F60 


Uczeń 
piekarski może się zgło- 
sié, Kujawska 38. dlo 


Rutynowanej 
pielęgniarki potrzebuję 
natychmiast. Zgł. Byd- 


goszcz, Garbary 16, II p. 
lewo. (F48 


Posługaczka 
potrzebna zaraz. Mosto- 
wa 4, I. (F'ó4 


Panienka 
do dzieci potrzebna zaraz 
oraz dziewczyna do wszel- 
kiej dracy domowej z ku- 


chnią warszawską. Sie- 
lanka 10, Ip. ’ (F72 
Poszukuję (155 


dla większego pierwszo- 
rzędnego sklepu rzeźnie- 
kiego biegłej sprzeda- 
waczki władającej polskim 
i niemieckiem językiem. 
Otto Nehring, rzeźcictwo 
Chojnice, Człuchowska. 


Poszukuje 
się uczennicę do buchał- 
terji. Stasiewski, rewizor 
ksiąg, Sniadeckich 46. (F72 


Uczennice 
w naukę kroju i szycia 
przyjmę. Banasiakówna, 
mistrz.Sniadeckich 39.(F 75 


Uczennica 
z ukończeniem 6 klas Li- 
ceum może się zgłosić. 
Drogerja Minerwa, Gdań- 
ska 17, (F77 


Bzielną 
zawijaczkę poszukuje Wy- 
twornia cukrów, Nakiel- 
ska 5, (121 


a POSZUKUJĄ Æ 
wdowa 


po lekarzu poleca się ja- 
ko lektorka i towarzyszka 
dla obłożnie chorej oso- 
by. Oferty do filji Dzien. 
Bydg. pod „51”. (122 


Szukam 
posady włodarza z zacię- 
znikami. Augustowo, po- 
czta Maksymiljanowo, Wa- 
lenty Wiśniewski. (F50 


Kancelarie 


źnie, ul. Mickiewicza: 


nię;, 


4 dwuskibowce; 
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Sgrzedaż przymusowa. 


We wtorek, dnia 5. I. 32 
sprzedawać będzie »s:ę za gotówkę 
w skłądnicy skarbowej, ul. Ko- 
narskiego o godz. 10 (131 


cukierki, ubrania, radjoa- 
parat, towary koicnjalne i 
zegarek. 
I Urząd Skarbowy 
Bydgoszez. 


Przetarg przymusowy. 

We wtorek, dma 5. L 32r. 
o godz, 10 przed poł. sprzedam 
p'zy Placu Teatranym 3 st nr 
najwięcej dającemu za nalych 
m'astową zatoatą (163 

biurko bibliotekę, kanapę, 

6 krzeseł. 

Betrand kom. sąd. w Bydg. 


w Poznaniu, Fr. Ratajczaka 9, tel. 22-68 
witold Łuczyński 
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adwokacką 


ZETZSJ 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 8 stycznia 1932 r. o godz. l-szej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Ignacego i Bro- 
nisławy Kołeckich, fabryka maszyn w Wąbrze- 


2 opielacze, młockarkę cepową, dołown:k 
3 mtr., 3 sieczkarki, kopaczkę, 2 grabie 
konne, 3 dwuskibowce, 3 siekacze, wial= 
2 sieczkarki, 
wagę do bydła, 6 kultywatorów, bryjer, 
4 opielacze średnie, 
4 epielacze małe, 6 piugów ręcznych, 
2 woki i tokarkę 3 metrową. 


Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


4 siekacze średnie; 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 7. bm. o godz. 10 sprze- 
dam przy ul. Dworcowej 14 st. 
nr. za natychmiastową zapłatą 

8 pait damskich źrebce.pież- 

mowee, mnurmie, b.brety, 

2 futra damskie cyklowe, 

10 lisów, 2 blamy (uutryje- 

ty), 20 skórek skonksy. 


Kucharz, komornik sądowy 


Przetarg przymufowy. 
Donla 5. b. m. o godz. 11 
sprzedam na składnicy frmy Ra- 
wa ul. Śniadeckich 37 za natych- 
m astową zapiatą (161 
100 butelek wina krajowe- 
go i zagranicznego. 
Kucharz, komornik sądowy 


Maszynistka 


Restauracji 


biegła w języku polskim |w drierżawę lub kupna 


i niemieckim, z kilkulet- 
nią praktyką w biurach 
adwokacko - notarjalnych 
poszukuje stałej posady 
okolica obojętna. Of. do 
Dzien. Bydg. Toruń, pod 
„Maszynistka”. (144 


Początkułąca 
biuralistka, z ukończoną 
szkołą handlową poszu- 
kuje zaraz posadę. Zgł. 
do Dzien. Bydg. „Biura- 
listka I.”, (27440 


Ekspedjentka (27561 
młoda, poszukuje posady 
w restauracji, cukierni lub 
piekarniito od zaraz lub 
później na prowincji. Zna 
język polski i niemiecki. 
Oferty przesłać do Eksp. 
Dzien. Bydg. pod „E. M.”. 


Dziewczyna (125 
poszukuje posady zaraz 
lub 15 stycznia. Zgł. do 
Dz. Bydg. pod „Wierna”. 


Były (102 
urzędnik komunalny po- 
szukuje zaraz posady w 
biurze. Zgł. do adm. Dz. 
Bydg. „Urzędnik M. G.” 


Panna 
z lepszego domu poszu- 
kuje posady jako gospo- 
sia lub kucharka, bardzo 
dobre świadectwa, znają- 
ca krawiectwo; pragnie 
przyjąć posadę stałą za- 
raz. Pościel moja własna. 
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod 
Gilgl Md 138 


€zeladnik 
stolarski szuka zajęcia 
kawaler. Tamże szuka 
posady służąca nadająca 
się też na wieś, Chełmża 
ul. Tumska 6, Wiśniew- 
ski. (F79 


-< DZIERŻAWY | 


Restauracja 
mieszkanie 3 pokoje ku- 
chnia, przy tramwaju, Byd- 
goszcz, zaraz wydzierża- 
wię. Zgł, Derfert, św. Trój- 
cy 15. (115 


Skżad 
z mieszkaniem w rynku, 
nadający się na każdy in- 
teres do wydzierżawienia 


Płac Piastowski 7. (F69 


Piekarnia 


mieszkanie 2 pokoje ku- |. 


chnia, wszelkie przynale- 
żności wydzierżawię za- 
raz w Bydgoszczy. Zgł. 
Derfert, św. Trójcy 15.(117 


możliwie z konceśją po- 
szukuje zaraz fachowiec. 
Oferty z podaniem ceny 
do Dz. Bydg. pod „Facho- 
wiec”, (126 


Maśżeństwo 
(urzędnik) bezdzietny po- 
szukuje 1—2 pokoi z ku- 
chnią, czynsz miesięczny. 
Oferty do Dz. Bydg. pod 


„0567. (101 
Mieszkanie 

3 pokoje kuchnia czynsz 
tylko miesięczny. Zgłosz. 
Gdańska 127, m. 11, po- 
dwórze. {F67 


s Mieszkanie 

8 pokojowe z przn. parter, 
nadające się również na 
biuro wynajmie gospo- 
darz. Cieszkowskiego 4, 
II p. (F68 


Wyjazd. 
2 pokoje kuchnia z me- 
blami na sprzedaż. Po- 
morska 54, m. 19. (F55 


Mieszkanie 
1 pokojowe czynsz mie- 
sięczny. - Pomorska 21, 
parter. F56 


POKOJE ` 


Duży 
niekrępujący pokój do wy- 
najęcia. Babia Wieś 15. 
m. 2. (152 


Pokoik 
dla pana bardzo tanio. 
Henryka Dietza 16, (154 


Pokój 


umebl. od 15. 1. do wy- 


| najęcia. Gdańska 27, I ptr. 


im. 9. (F80 


Pokój 
Podwale 9. 


Pekój 
umebl. do wynajęcia, uł. 


(119 


Chwytowo 13, m. 3. (15l 
Pekój 

Długa 2, m. 6. (153 
Pokój 

osobne wejście. Pomor- 

sza 42, m. 3, F54 


Pokoik 
umebl. osobne wejście, ła- 
zienka, telefon do wyna- 
jęcia. Gdańska 94, 1 ptr. 
prawo. F58 


ee meree 


Nr. 3. 


Tańca 


wszystkie lekcje rozpoczy- 
nają się dziś we wtorek 
5-go stycznia 1932 roku. 


Lekcie prywatne każdego czasu. SER 


[| Tsfefon nr. 22-14. l towarzystwa zapewniony 


WL. Kochański, 


ul.Sienkiewicza 6] (nowy nr, 12) 
(bardzo blisko ulicy Dworcowej). 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 5 stycznia br., sprzedawać będę za na- 
tychmiastową zapłatą: o gadz. 9 przy ul. Dworco- 
wej 33 st. nr. 8 łóżex z mater. i inne drobne przadm. 
O godz. 9,30 przy ul. Dworcowej 59, st. nr. 2 walca 
graniżowe, melanže, motor elektryczny. 


Ozodz.10 przyul. Warszawskiej 6 n.nr.regał sklad. 
O godz. 10,30 przy ul. Warszawskiej 21 n. nr. magiel. 


O godz 1115 przy ul. Król. Jadwigi 13a st. nr. 
bieliżn arkę, lustro z stolikiem. I żanxę, fotel i kwiat- 
nik wikiin., mały steliczek, bufet i masz. dO SZYCiBa 


133) 


Drzedtenrć KDNZGJEYATRSGDWWĘJ. 


Kucharz, komornik sądowy. 


— 


Dnia 5 stycznia br. o godz. 12-tej sprzedawać 
będę na składnicy firmy Rawa ul. sniadeckich 37, 
za natychmiastową zanłatą : Ą 
biurko, fotel, szafą do książek, kanapę, 2 fo» 
tele, stół i 3 krzesła, 2 futra szoferzkie, 
garderobę z lustrem, obraz, stół, mniejszy 
obraz, lustro, dywan, maszynę do pisania 
„Underwodć, stolik i nakrycie, umywalkę z 
piyia marmurową, kredens kuchenny, 3 stoły, 
410 Itr. esencji perfumowej, motocyki, biurka 
z fotelem, fote: klubowy. 


132) 


Kucharz, komornik sądowy. 


| Wypełniasz Twój obowiązek 
obywatelski? Jesteś już człon- 
|kiem wspierającym T. C. L.? 


Pokój 
ladnie umebl. elektryczne 
światło, osobne wejście 
zaraz wynajmę. Gdańska 
69, Powałowska. (27161 


Dobrze 
umebl. pokój do wynaję- 
cia dla 2 panów. Gamma 


4, m. 2. (27160 
Pokój 

umebl. Marcinkowskiego 

nr. 3, m. 6. (1 
Pokój 


Marcink owskiego 3, mie- 
szkanie 7, dl 


Pokój 
umeb], dla 2 lepszych pa- 
nów do wynajęcia, Dłu- 
ga 17. (106 


Pokój 
słoneczny dla 1 lub 2 pa- 
nów. 20 Stycznia 23, mie- 


szkanie 9. (114 
Pokój 


osobne wejście. Długa 12. 
m. 2. (116 


Pokój 

Ugory 20, m. 8. (133 
Pokoje 

umebl. zaraz wynajmę. 

Nowy Rynek 6, m. 8. (13V 


Pokój 
do wynajęcia. Długa 64, 
m, 3. (e) 


Pokój (F66 
umebl. frontowy, telefon. 
Cieszkowskiego 4, 1I ptr. 


Pokój 
frontowy eleg. umebl (ła 
zienka, telefon) utrzyma- 
niem, od 15 bm. wynaj- 
mę. Gdańska 91, I ptr 
prawo. (F65 


Ładny 
pokój zaraz. Marcinkow- 
skiego 9, m. 4. (F76 


Pokój 
do wynajęcia. Pocztowa 1, 
m.5 (62 


Pokój 
Swiętojańska5,1IIptr. (73 


Pokój 
umebl. ewentl. na 2 osoby 
używanie kuchni. Gdań- 
ska 91, m. 7. | (F63 


pożyczia | 


250 zł 

pożyczki poszukuję na I 
hipotekę Tub weksel, dam 
40, mies. Of. filja Dzien. 
pod „40%. (F51 


Poszukuję 
pożyczki 3—4.0 0 zł na I 
hipotekę gospod. rolne 62 
mórg wartości 27 tys. zł, 
okolica Serock, p. Świecie, 
Zgł. do Dzien. Bydg. pod 
„B. M. Pożyczka”. (100 


RÓŻNE 
Żawiadamiam 
zainteresowanych o likwi- 
dacji firmy „Occasion” i 
proszę o odbiór swych 
przedmiotów. Gdańska 51, 


„Oecasion”. (F6L 
Maskowe 
kostjumy najnowsze wy- 
pożyczam. Klaczkowska, 
Długa 26. (149 
Wynalazcy 


sfinansuję praktyczny pa- 
tent. Toruń, Skrytka po- 
cztowa 118, 143 


Zgubiłem 
dnia 3. 12. mechanizm do 
gramofonu. Znałazcę pro- 
szę o zwrot do firmy „Mu- 
sica” ul. Dworcowa za 
wynagrodzeniem. (27570 


Nauczycielka 
z Siernieczka p. Nowicka 
otrzymała meble podług 
zamówienia, lecz nie wy- 
kupuje już kilka weksli i 
myśli to czynić przez u- 


nieważnienie. Tadeusz 
7 | Janowicz. (124 
Przybłąkał 


się polowczykk brunatny, 
długi włos, odebrać za 
odszkodowaniem w 3 du. 
Bielicka 37, (115 


Piesek 
bronzowy zaginął. Adres 
tilja Dziennika. {F57 


Obelgę (F81 
którą rzuciłem na pannę 
Elle Kunz dnia 15. XL, 
1931 na sali p. Kowalew- 
skiego w Łabiszynie od- 
wołuję. Antoni Kęciński, 


W sylwestra 
zamieniono w hotelu pod 
Orłem 2 welurowe kape- 
łusze, jeden z literą Z. B. 
Proszę o zwrot, goście są 
poznani, F53 


y MATAŁAORAŁIE 
Starszy 
emeryt posiadający mie- 
szkanie poszukuje star- 
szej pani z emeryturą. 
Filja Dzien. Bydg. pod 
„Emeryt”. (F52 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam., szer. 67 mm. ), 
zamieszczone wśród drobnych 500% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 


Większe ogłoszenia, 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 9%, zniżki 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samyin tekscie udziela się rabatu, 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 '/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzezeniem miejsca o 20 "/„drożej. 
Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy 


